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O św iadczenie prezydenta Sadata 
nie oznacza jeszcze w ojny

Egipt nie rezygnuje
z prób p o k ©
tra fian ia  konfliktu

K A IR  P A P . Z d an ie m  w ie lu  k o m e n ta to ró w , ośw iadczen ie  p re  
zyd en ta  Sadata, iż  je d yn ą  d rogą  o dzyskania  te ry to r ió w  okup ow a  
n y c li je s t w a lk a  zb ro jn a , n ie  oznacza jeszcze, iż na B lis k im  
W schodzie  znów  za grzm ią  dz ia ła . Rząd e g ip sk i, k tó ry  przez i  
la ta  c ie rp liw ie  d ąży ł do poko jow ego  ro zw ią za n ia  k o n f lik tu ,  na­
d a ł d a je  p r ic ry te t  ta k ie m u  ro zw ią za n iu  przed pod jęc iem  osta­
tecznych  k ro k ó w  —  w y z w o le n ia  te ry to r ió w  a ra b sk ich  d rogą  m i­
lita rn ą .

K A IR  p rz y w ią z u je  dużą wagę 
do deb a ty  b lis k o w s c h o d n ie j, k tó  
ra  rozpoczn ie  się w  końcu  bm . 
na fo ru m  Z g rom adzenia  O gó l­
nego N Z . Rząd eg ip sk i uważa 
zb liża ją cą  się debatę za jeszcze 
je dn ą  o kaz ję  do  z m o b iliz o w a n ia  
n a rod ów  w  p oszu k iw a n iu  poko­
jo w y c h  ro zw ią za ń  k o n f lik tu .  Co 
p ra w da  w iększość o bse rw a to rów  
tw ie rd z i,  że Zg rom adzen ie  O gól 
ne n ie  będzie  w  s tan ie  u c h w a lić  
re z o lu c ji sku te czn ie jsze j od  te j, 
ja k ą  u c h w a liła  4 la ta  tem u  R a­
da Bezpieczeństwa, jednakże  —  
ja k  się przypuszcza —  k ra je  a - 
ra b sk ie  będą dążyć, b y  O N Z 
p od ję ła  ta k ie  sa nkc je  wobec Iz ­
rae la , k tó re  z m u s iły b y  T e l A -  
w iw  do zm ian y  jego  n ie u s tę p li­
w ego s tanow iska .

Husajn odwiedzi 
Egipt i Europę

K A IR  P A P . W  ko łac h  o fic ja ln y c h  
V ru m a m i p o in fo rm o w a n o , że k ró l 
lo.Pdw.nii H u sa jn  uda się w  końcu  
6>rn. do Kauru i k ilk i;  k r a jó w  za ­
chod n io e urop e jsk ic h , w  ty m  ró w ­
n ie ż  F ra n c ji  i W . B ry ta n i i, gdzie  
p rz e p ro w a d z i ro z m o w y  z  m ę żam i 
sta n u  tyc h  patio ii w .

W R A Z  z nadejśc iem  ch ło  
d ó w  rozpoczyna ją  się g orą ­
ce d n i d la  s to łecznych  h an ­
d low ców .

Na z d ję c iu : c e n tru m  W a r 
szawy w  p rzedśw ią tecznych  
deko rac jach .

(C A F — W alczak)

n iz a c ji Jedności A fr y k i ,  k tó ra  obec 
n ie  pro w a d z i w  K a ir z e  ro zm o w y z 
p re zy d e n te m  S adatem .

R o zm o w y  p ro w a dzo n e  p rzez m i­
s ję  m e d ia c y jn ą  O J A  w  K a irze  są 
u trz y m y w a n e  w  g łę b o k ie j ta je m n i-  
cy . P o  zak o ń cze n iu  d ru g ie j tu ry  
ro zm ó w  m is ji w  K a ir z e  i  T e l A w i­
w ie . ic h  re z u lta ty  zostaną om ów io  
n e  n a fo ru m  k o m is ji O JA  do 
s p ra w  u re g u lo w a n ia  k o n f l ik tu  b l i ­
skow schodn iego , w  sk ład  k tó re j 
w c h o d z i 10 sze fów  p ań s tw  a f ry k a ń ­
sk ic h . R e z u lta ty  te zostaną n as tęp ­
n ie  p rzed s ta w io n e  na sesji Z g ro m a ­
d zen ia  O gólnego N Z .

Biuro Polityczne KG PZPR
rozpatrzyło założenia planu 
gospodarczego na 1072 r.

W A R S Z A W A  P A P . N a  pos iedzeniu  B iu ra  P o litycznego  K C : 
P ZP R  w  d n iu  22 bm . ro zp a tryw a n o  p odstaw ow e  za łożen ia  f i  
p ro b le m y  p ro je k tu  Narodow ego P la nu  G ospodarczego na 1972 r —

P O D S T A W O W Y M  za łożen iem  
p la n u  na 1972 ro k  —  ja k  to  pod 
k re ś la no  w  tra k c ie  o b rad  — jes t 
dalsze ro z w ija n ie  p o li ty k i spo­
łeczno -ekonom iczne j, ok re ś lon e j 
u c h w a ła m i V I I  i V I I I  P lenum  
K C  PZPR . W ym aga to  u m ie ję t­
nego łączen ia  zadań d yna m icz ­
nego ro z w o ju  gospodarczego 
k ra ju  z z a da n iam i społecznym i 
w  ce lu  s tw o rze n ia  w a ru n k ó w  
d la  w z ro s tu  s top y  życ io w e j.

K O N IE C Z N E  je s t w  1972 ró k u  kom 
tyńuow anśe w y s iłk u  in w e s ty c y jn e g o  
w  celu  ro eb u d o w y p o te n c ja łu  w y ­
tw ó rcze g o  d la  szyb k ieg o  ro zw o ju  
gospodark i n aro d o w e j w  k o le jn y c h  
la t ach b ieżącego  p ięcio lec ia .

W  szerszym  n iż  dotychczas z a ­
k res ie  w łą c zy ć  p o w in n iś m y  naszą  
gospodarkę do m ię d zy n a ro d o w e j 
sp e c ja liza c ji p ro d u k c ji, p o g łęb ia jąc  
zw łaszcza w sp ó łp rac ę  o raz  k o rz y ­
stną in te g ra c ję  gospodarczą z k ra ja  
m i R W P G .

R e a liza c ja  za łożony ch  n a  1972 ro k  
zadań w y m ag a ć  będzie  w  w ię k s zy m  
n iż  dotychczas s topn iu  za p e w n ie ­
n ia  lepszego w y k o rz y s ta n ia  m a ją t ­
ku  trw a łe g o , w zro s tu  w y d a jn o ś c i 
p ra c y , o b n iżen ia  zu życ ia  p a liw , su­
ro w c ó w  i m a te r ia łó w  n a  je d no s tk ę  
p ro d u k c ji o raz  o b n iże n ia  n a d m ie r­
n yc h  zapasów .

Po sztormie 
- poprawa pogody

G D A Ñ S K  P A P . P o  k ilk u d n io w y m  
S ztorm ie, pogoda n a  W yb rze żu  
G d a ń s k im  p o p ra w iła  się. P.oirty i  że 
g lu g a  p o d ję ły  'n o rm a ln ą  p racę. Je­
szcze w  p o n ied z ia łe k  w ieczorem , 
múmo s p a d ku  s i ły  w ia tru , w ysoka  
fa.la u n ie m o ż liw ia ła  w e jśc ia  do G d y  
n i k i lk u  stabkom , a w śród nich  
„S te fa n o w i B a to re m u ” , k tó ry  po­
w ró c ił z  k o le jn e j p o d ró ży  lin io w e j. 
Po no cy  spędzone j n a re dzie , s ta t­
k i  za w in ę ły  do p o rtu  dziś rano.

T ru d n y  okre s  s zczęś liw ie  p rz e trw a ł 
k p t . A n d rze j B ere śn ie w lc z , k tó ry  od 
przeszło  tyg o d n ia  n a ja c h c ie  ,,S w a -  
ro ż y c 1’ sa m otn ie  ż e g lu je  po w z b u ­
rzo n y m  B a łty k u . Jest on re zerw o ­
w y m  k a n d y d a te m  n a  p rzys zło ro c z­
ne transa.b!a.ntyckie re g a ty  sam ot­
n ik ó w  i  a b y  zo stać do n ich  do­
puszczonym . musi. p rze p ły n ą ć  w  
p o je d y n k ę  500 m il.

SPRZECZNE DONIESIENIA
na temat napiętej sytuacji 
sia pograniczu Indie-Pakistan

N O W Y  JO R K , L O N D Y N , D E L H I P A P . M nożą  się sprzeczne 
don ies ien ia  na tem a t n a p ię te j s y tu a c ji na pog ran iczu  in d y js k o - 
p a k is ta ń s k im . W  N o w ym  J o rk u  p rze ds ta w ic ie l P ak is ta n u  w ys tą  
p i ł  w  p on ie dz ia łe k  w ieczorem  na fo ru m  O N Z, o skarża jąc In d ie
0 pod jęc ie  o fe n syw y  p rze c iw ko  P a k is ta n o w i. P oda ł on, że 12 in ­
d y js k ic h  d y w iz ji,  liczących  w  sum ie  ponad 100 tys. żo łn ie rzy , 
za a ta kow a ło  4 re jo n y  P ak is ta n u  W schodniego. D oda ł on, że w a ł 
k i w  da lszym  ciągu t rw a ją  w  Dżessore, C zittagongu , Sylhecie
1 R angpurze. R zecznik d e legac ji in d y js k ie j n iezw łoczn ie  zaprze­
czy ł tem u, o k re ś la jąc  don ies ien ia  p a k is ta ń sk i, ja k o  „p ro w o k a ­
c y jn e “  i „ n ie  odpow iada jące  rzeczyw is tośc i“ .
P IE R W S Z E  D O N IE S IE N IA  o 

w a lka ch  g ra n iczn ych  zosta ły  
przekazane przez rządową ro z­
g łośn ię  p ak is ta ńską  o raz o f ic ja l­
ną p ak is ta ńską  agencją  praso­
w ą  A PP . O s k a rż y ły  one In d ie  o  
pod jęc ie  „o fe n s y w y  p rze c iw ko  
P a k is ta n o w i W schodniem u bez 
fo rm a ln e g o  w ypow iedzen ia  w o j­
n y “ .

Z n o w o jo rs k ic h  doniesień a- 
gen c ji R eute ra  w  nocy z pon ie ­
d z ia łk u  na w to re k  w y n ik a ło , że 
rzeczn icy  z a ró w n o  O rg an iza c ji 
N a ro dó w  Z jednoczonych  ja k  i

Ha sianw -  
do... banku

A M E R Y K A Ń S K IE  b an k i p ro ­
wadzą  zaciętą  ko nku re nc ję , ja k  
p rzyc iągnąć  k lie n tó w  u m ila ją c  
im  czas w  tra k c ie  za ła tw ian ia  
in teresów . Np. n o w o jo rs k i bank 
B a rc la y  o rg a n iz u je  d la  k lie n tó w  
show  z udz ia łem  p iosenkarzy 
a ng ie lsk ich .

D epa rta m e ntu  S tanu  U S A  s tw ie r 
d z il i,  iż  n ie  m a ją  żadnego po­
tw ie rd z e n ia  na tem a t w a lk  in ­
d y js k o -p a k is ta ń s k ic h ,

W E D Ł U G  w e rs ji p a k is ta ń s k ie j, do 
w a lk  doszło w  nocy z n ie d z ie li na  
p o n ie d z ia łe k  ł  w  p o n ied z ia łe k  ra,no 
w  re jo n ie  D żessore. R ad io  K a ra c z i 
p o dało , że po stro n ic  in d y js k ie j zgi 
nęlo  130 ż o łn ie rz y , a oko ło  pó ł ty ­
siąca zostało  ra n n y c h . S tra ty  p a ­
k is tań s k ie  — w e d łu g  te j  rozg łośni 
— w y n io s ły  7 zab ity ch  i oko ło  40 
ra n n y c h . P odano  ró w n ie ż , że pod­
czas starć w  S y lhec ie  zg inęło  58 
ż o łn ie rz y  in d y js k ic h . 11 P a k is ta ń ­
czy k ó w  zostało  za b ity c h , a 16 ra n -  
n yo li.

A g en c ja  R eu tera  w  donies ieniach  
z  D e lh i po d aje , że o g ó ln o in d y js ka  
rozg łośnia ra d io w a  p o in fo rm o w a ła  
w e w to re k , że b o jo w n ic y  B ang la  
D esz za ję li szereg w a żn y c h  p u n k ­
tó w  w e W sch o d n im  P a k is ta n ie ,

Z ostatniej chwili

A G E N C JA  P T I, p o w o łu ją c  się 
na k o m u n ik a t ra d ia  p ak is ta ń ­
skiego donosi, że w  ca łym  P a k i­
s tan ie  ogłoszono stan  w y ją tk o ­
w y.

Obrady Prezydium
i KW CRZZ

W  W A R S Z A W IE  odibyło się węzo»  
ra j w spólne posiedzenie P re zy d iu m »  
i  • Komiilebu W yko n a w cze g o  C R Z Z * . 
n a  k tó ry m  d.ok om an o oceny d ę ty c h »  
czasow ego p rzeb iegu  d y s k u s ji nadRE 
W ytycsonym i przedizjaradoiwymi vmr 
ru ch u  zw ią z k o w y m . S tw ie rd zo n a »  
m . im., że d ys k u s ja  w  in s ta n c ja c h *  
b ra n żo w y c h  o ra z  te re n o w yc h  o gnie­
w ach  w y k a za ła , iż  ru c h  za w odu w y r  
powimi-en n a d a l a k ty w n ie  uczestn i­
czyć w  d z ia ła ln o ś c i na rzecz a k ty ­
w iz a c ji p ro d u k c ji., s łużącej „ n a jw a ż —  
pie jiszym  pnbrzebom  spo łecznym  «  
g o spodarc zym . P o tw ie rd z ił to roz­
w ija ją c y  się ma szarotką skalę  c z y «  
z ja zd o w y .

Kapitan 
A. Czechowicz:
na spotkaniu z załogąt
Huty „Szczecin“-
N A  Z A P R O S Z E N IE  H u ty  „S ą cze -* , 

e in " p rz y je c h a ł do  naszego m ia s t * *  
o fice r po lsk iego  w y w ia d u , topi. A n —  
d rz e j C zechow icz. D ziś przed  poludJ  
n ie m  s p o tk a ł się om z  p rzed s ta w i—  
c ie la m i za łog i h u ty . W  czasie spot—  
k a n ia  k p t. Czecho-wicz m ó w ił m .im _  
o s w o je j d rodze do polskiego w y —  
w ind u i p ra c y  w  ra d iu  „ W o ln o *  
E u ro p a ” . N as tę p n ie  p ra c o w n ic y  huu  
ty  z w ró c ili się do o fic e ra  w y w ia ­
du z lic z n y m i p y ta n ia m i, do ty czą ­
c y m i m . in . d z ia ła lno ś c i o środków »  
w ro g ie j d y w e rs ji n a  Z achodzie .

W  s p o tk a n iu  ucze s tn ic zy ł ta k ż e *  
rze c zn ik  p ras o w y M S W  p łk  Jeczjrr 
K u d a ś -B ro n is ła w s k i. ( ja s | j

Premier DRW'
u iao Tss-ifingat

P E K IN  P A P . C h iń sk a A g e n c jo *  
P ra so w a S IN H U A  p o dała , że  w  po»  
n ie d z ia łe k  w  P e k in ie  p re m ie r  DRWEf 
P lia m  V a n  D ong, s to ją c y  n a cze lcar 
o fic ja ln e j d e le g a c ji p rz e b y w a ją c e j# ' 
w  c l iR L . został p rz y ję ty  p rzez p rze a  
w odniczącego K o m u n is ty c zn e j P a r—  
l i i  C h in  M a o  Tse-bumga. P odoza*a  
ro zm o w y  obecny b y ł m .in . p re m ie r r  
C h R L  Czou E n - ła j.

„Phantomy” USA\ 
znów atakowały 

D R W
L O N D Y N  P A P . Lobrucbw-o S t a n ó w '  

Z je d n o c z  ornych sta le pom aw ia b ru —  
tailme p ro w o k a c je  w obec D e m o k ra ­
tyc zne j R e p u b lik i W ie tn a m u . Z  o—  
św iad c zen ia  rze c zn ik a  d o w ó d z tw a *  
am ery k a ń s k ie g o  w  Sajgom ie w y n i—  
ka., że t r z y  m y ś liw ce  b o m b a rd u ją c e *  
U S A  ty p u  „ P h a n to m "  p rze p ra w a —  
d z iły  w e  w to re k  bom b a rd o w  am i a»  
p o łu d n io w o -w sc ho d n ic h  terenónar 
D R W .

Fantastyka
polityczna?

F R A N C U S K I d y p lo m a ta  v*r 
O N Z, A la in  V id a l-N a q u e t jesflŁ 
a u to re m  scenariusza f i lm u  te le ­
w iz y jn e g o  z zakresu fa n ta s ty k ę  
p o lity c z n e j. F ilm  pośw ięcony^ 
je s t pe rype tiom  em isariusza  Pe-r 
k in u , k tó r y  p rz y g o to w u je  w izy-y  
tę  M ao  w  W aszyngtonie .

Aresztowanie
podpalacza

N O W Y  J O R K  P A P . P o lic ja  a m e ­
ry k a ń s k a  a res zto w a ła  w  C hicaga* 
18-lebniego p odpa lacza . W  ciągu pies 
ciu  d n i p o d p a lił on cz te ry  b id y m ­
k i. N a  szczęście s tra ż  o g n io w a zlo ­
k a lizo w a ła  wzmieeame p o ża ry . Je­
den z n ich  w y b u c h ł w  100-piętro— 
w y m  d rap a czu  ch m u r w  cen bru n® 
C hicago. S tra ty  sp ow odow ana p r z e »  
p o dpa la cza szacow anie są n a  około* 
m ilio n  d o la rów .

Dziś
w  num erze : „Jak widzę swoje miasto“ ? ♦  Przed nami nowe możliwości ♦  Sekundy pod falą »  (
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Brak precyzyjnych zarządzeń

Komu należą sie 
posiłki regeneracyjne?

C O R A Z L IC Z N IE J S Z A  G R U P A  P R A C O W N IK Ó W  otrzym u- 
JSe posiłki profilaktyczne i regeneracyjne, z roku na rok liczba 
4a systematycznie wzrasta. Zasady w ydaw an ia  posiłków bu­
d z i ły  jednak i budzą nadal szereg wątpliw ości. Problem  ten 
sasygnalizow ali przedstawiciele zw iązków  zawodowych na osla- 
tfnim  posiedzeniu kom isji socjalnej W K Z Z .

P O S IŁ K I re g en eracy jne  w y ­
d a w a n e  są ju ż  od  1 lis topada. 
SFymezasem d op ie ro  30 paźd/.ier 
m ika  ogłoszone zos ta ły  w y ty c z ­
c ie  p rzew odniczącego K o m ite tu  
K *racy i P łac  zm ie rza ją ce  do u - 
f je d n o lic e n ia  zasad w y d a w a n ia  
p o s iłk ó w  p ro fila k ty c z n y c h  i  re ­
g en e ra c y jn y c h . J a k  się okazało, 
Ramę w y tyczn e  n ie  w ysta rczą . 
K o n ie c z n e  są jeszcze zarządze- 
m ia  w yko na w cze  w yd a n e  przez 
poszczególne reso rty . Te  je dn a k  
ido  te j p o ry  m ilczą . Je dyn ie  Ze- 
sspół do S p ra w  Ż y w ie n ia  p rzy  
¡M in is te rs tw ie  Ż e g lug i ja sno  i 
w y ra ź n ie  sprecyzow a ł, k tó re  
g ru p y  p ra c o w n ik ó w  w in n y  o - 
U rzym yw ać p o s iłk i re g en e racy j­
n e  i o k re ś li ł w ysokość op ła t.

R A D Y  Z A K Ł A D O W E , pozo­
s ta w io n e  same sobie (bo p rze - 
ic ież p o s iłk i trze ba  ju ż  w y d a ­
w a ć )  o rg a n izu ją  to  w e  w ła sn ym  
a a k re s ie  n ie  czeka jąc na spóź­
n io n e  zarządzenia. S zuka ją  po­
m ocy w  p o k re w n y c h  zak ładach  
B w sp ó ln ie  s ta ra ją  się ro z w ik ła ć  
w y n ik a ją c e  stąd p ro b le m y . Czy 
§ednak taka sytuacja w inna  
■nieć miejsce? M oże in te rw e n ­
c ja  W o je w ó d z k ie j K o m is ji 
Z w ią z k ó w  Z a w o do w ych  p rz y ­
niesie  p o z y ty w n y  sku tek?

Szkoda, że s p ra w  ty c h  n i£  za­
ła tw io n o  znaczn ie  w cześn ie j, że 
ro b i się to  d op ie ro  te raz, gdy 
ju ż  od m iesiąca p o s iłk i są w y ­
daw ane i  to  na ró żn ych  ciąg le  
zasadach, ( tu r)

NASZA POGODYNKA

Nadeszła zima
N A  M A P A C H  pogody k a ż d y  dzień  

p rzy n o s i re w e la c y jn e  zm ia n y . Oto  
w  ko  licu  ub . ty g o d n ia  w y d a w a ło  
się. że k o le jn y  n iż , a ta k u ją c y  od 
zachodu, p rze s u n ie  się  p rze z  Po-lskę 
i  p rzy n ie s ie  po k i lk u  le k k o  m ro ź ­
n yc h  d n iac h  — z n ó w  je s ie n n ą  
au rę . S ta ło  s ię  je d n a k  in a c z e j. N iż  
p rzes u n ą ł się, a le  b a rd z ie j k u  po­
łu d n io w e m u  w schodow i. Jego cen­
tru m  p rze jd z ie  a lbo  p rzez  p o łu d n ic  
w e  d z ie ln ice  kra ju ;, albo  tu ż  n a  po 
łuićbnie od n aszych  p o łu d n io w yc h  
g ra n ic . M a  bo d ec yd u ją ce  zn ac zen ie  
dla  datozego k s z ta łto w a n ia  się po­
gody.

Dla kraju -  dla siebie

25  bm. -  ślubowanie ławników

2.395 społecznych 
sędziów wybrano
w  woj. szczecińskim
O S T A T N IO  odbyło  się posiedzenie  

RYojawódŚteŁego Zespo łu  des S poiecz- 
wnych K om isja  P o je d n a w c zy c h . T e -  
am tilem  apotficama b y i p rzeb ieg . k a m -  
B>ainii w y b o rc ze j ła w n ik ó w  i ozłon- 
Ik ó w  ko iog iów  do s p ra w  w y k ro c ze ń .

J A K  w y n ik a  z im fo rm a c ji i io ó o -  
anej p rze z  z-cę  k ie ro w n ik a  W ydzna- 
Bu Ou-gaw-itsacyjno-Prawnego P rez. 
W R N ,  B o g us ła w a  G ry n b e rg a , na Uś- 
•e ie k a n d y d a tó w  n a  ła w n ik ó w  »na- 
Raiało eię w  nas-zym w o-jew ód/Aw ie  
jjHunad 3 000 osób. z k tó ry c h  law in i- 
Tkagni w y b ra n o  2 305 osób. 2  g ru p y  
R ej 30 p roc. <o 8 proc. w ię ce j n iż  w 
s ib ia g ie j k a d e n c ji)  bo ro b o tn ic y . Po 
trao, p ie rw s zy  w y b ie ra n o  w  naszym  
wwojewódr/Aw>te ró w n ie ż  c z ło nk ó w  do  
■codegiów d z ia ła j ącyich p rzy  Szcze- 
•oiAsHwm U rzęd z ie  M o rs k im  o ra z  p rzy  
B ab ie  M o rs k ie j.

■■«praiwoadan : e z  kanwpari.ii w y b o r -  
•pzuj cz ło n k ó w  ko le g ió w  d s w y k ro -  
»ezeń z ło ży ła  z -c a  k ie ro w n ik a  W y -  
a łz ia  tu S p ra w  W  ewmęiUrzn y ch P re z. 
“W .R N  M iec zys ła w a  B an tozak . D o po- 
ar.yitywnyeh z ja w iw k  n o w e j k a m p a n ii  
•«wyborczej za liczono  fa k t,  że w  po- 
jrówmanuu do k a d e n c ji ub ieg łych, 
w z ro s ła  lic zb a  k o b ie t  w y b ra n y c h  na  
c e w n ik ó w  ko le g ió w  (o 10 p ro c.), ro -  
»>o iln ików  (o 5 p roc.) o ra z  b e zp a r­
t y jn y c h  (o 6,4 p ro c .).

fN o w o  w y b ra n i c z ło n k o w ie  koile- 
jg ió w  i ła w n ic y  sądtorwi zas ią d ą  ju ż  
»liebaiw em  w  sk ła d ac h  o rze k a ją c y c h . 
BJiim je d n a k  rozp o czn ą  tę  o d p ow ie ­
d z ia ln ą  p ro cę  — m uszą z ło ży ć  ślu - 
tro w a n U '. O dbędzie  się ono 25 bm .. 
Ssaś cz ło nk ó w  ko le g ió w  — w  p ie rw ­
s z y c h  dniaioh g ru d n ia  b,r.

(zd a ń )

Farida
na szczecińskiej
e s tra d z ie
W  T O W A R Z Y S T W IE  zespołu 

¿¡The F ło p s " o ra z  „A lib a b e k “  
p rz y b y w a  do  naszego m ias ta  na 
■występy p o p u la rn a  p iose n karka  
w ło s k a  —  F a rid a . K o n c e rty  z 
ge j u dz ia łe m  odbędą s ię  w  
d n ia c h  29 i  30 bm . (godz. 18 i  
20.30) w  s a li k in a  Colosseum. 
C a łość  p ro w a d z i zn an y  s p ik e r 
T Y P  —  J a n  S uzin .

Marynarskie
zobowiązania
Z A Ł O G I 25 je dn o s te k  P o l­

s k ie j Ż e g lug i M o rs k ie j zam e l­
d o w a ły  bądź o  p od ję c iu , bądź 
też z re a liz o w a n iu  zobow iązań  
d la  uczczenia V I  Z ja z d u  PZPR . 
Łącz-nie m a ryn a rze  a rm a to ra  
szczecińskiego p o s ta n o w ili p rze ­
p ra cow a ć na s ta tka ch  b lis k o  25 
tys. godz in  roboczych . Ze zobo­
w ią za ń  w y w ią z a ły  się ju ż  za ło ­
g i 11 jednos tek , k tó re  w y k o n a ­
ły  prace  rem ontow e , ko n se rw a ­
cy jne , porządkow e  w  tra k c ie  
10,5 tys. godzin  roboczych.

(a w  a)

Dzielny milicjant 
uratował tonącego

W A R S Z A W A  P A P . 2a b m . w e
w czesnych  gódainach  p o ra n n y c h  za 
Joga ra d io w o zu  s to łeczne j M O , 
z n a jd u ją c a  się n a  W y b rze żu  Szcze­
c iń sk im , ounzym ała m  tskiunek. że  w  
W iś le  je  o p o da l S tad  i om u X -le .c ia  
to n ie  m ę żczy zna . R a d io w ó z  po d ą­
ż y ł n a ty c h m ia s t na m ie js ce  w y p a d  
k u . Do w o d y  sk o czy ł plu-t. S ta n i­
s ław  B rzeżn y , k t ó r y  w y c ią g n ą ł to ­
nącego n a  b rzeg . O kaizał się  n im  
m ie s zk a n ie c  R a d o m ia  22-letm i Janusz  
Cz.

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ M o d lin ’* z  M a n ch e ster  
z  d ro b n  ieą.

m /s  „W odm *ea’‘ z  A n tw e rp ii  
pod balastem,,

m /s  „ J a s ta rn ia ”  z  F r a n c ji  pod  
b a la s t ero.

s/s „B ryigada M a k o w s k ie g o "  
z  D a n ii  pod b a las te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ Ś w ie t l ik “’ cŁo N o rw e g ii 
z  dnoibinacą,

m /s „O dra** do F r a n c j i  z
ta re ic ą ,

s/s „Hutta O-slrotwiec”  do  
G d y n i pod b a las te m .

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p rze ła d o w a n o  w  
p o rc ie  45 146 t, w  ty m  28 352 t  
w ę g la , 2 881 —  ru d y . 4 274 — 
suro-wców ch e m ic zn yc h , 1 936 
— zboża, 1 002 —  d re w n a  i  
6 64) to n  d ro b n ic y . D z iś  rano  
p rz e b y w a ło  w  p o rc ie  41 sta t­
k ó w  ró żn y c h  b a n d e r o  łą c z ­
n y m  to na żu  po n ad  117,5 tys . t .

O to  b o w ie m  czeka nas porządna  
p o rc ja  śn iegu. Z  p o łu d n ia  i  po łu ­
dn io w e go  w schodu n a p ły w a ć  będzie  
d o łem  cieplej: swe p o w ie trze  a górą  
od północnego w schodu i pó łnocy  
a,tarkuje chłód. N a  » ty k u  tych  
dw óch m as p o w ie trzn y c h  m u s i po­
w ażać s tre fa  in te n s y w n y c h  opadów  
śniegu. P o c zą tko w o  też  od p o łud ­
n ia  m oże się o c iep lić . W ięk sze  róż  
n ie e  c ieśn ień  e p o w o d t ją  w y s tą p ie ­
n ie  s iln ie jse yo h . p o ry w is ty c h  w ia t ­
ró w . co z k o le i sp o w odu je  w y s tą ­
p ie n ie  za w ie i i zam ie c i śn ieżnych. 
T y lk o  n a torańcaioh p ó łnocnych  po- 
ez ąbkow o zac h m u rz  en i e om  i n.rk o w  a 
ne, p rze jśc io w o  w ię k s ze  i  bez opa­
dów .

W  m iaoę przeiRtiwainó>a się  n iżu  
da le j n a  po łudm Iow y w schód E u ro ­
p y . c y rk u la c ja  -będzie się zm ie n iać  
na w s ch o d n ią , p ó łn o cno-w schodn ią , 
n a w e t pó łnocną . O b a w ia m  się. że 
w ła ś n ie  *  ty c h  k ie ru n k ó w  za k ilk a  
ckni u d e rzy  m ro źn e  p o w ie trze  a r k -  
tye zne . P o  opadach śn iegu i żarnie  
ciach  p rz y jd ą  ro zp o g od ze n ia , bo­
w ie m  za n iże m  w y ra s ta ć  będzie  
od zachodu i  pó łnocnego zachodu  
w ie lk i w y ż .

A  w ię c  nasze p ro g n ozy  są n a ­
s tę p u ją c e : p o czą tk o w o  za c h m u rze ­
n ie  duże i « p a d y  śn iegu, p.nzybie- 
ra ją c c  naw et fo rm ę  zam ie c i śnież­
n y c h . Szczególne n a tę że n ie  opadów  
w  pasie d z ie ln ic  p o łu d n io w y c h  i  
częściow o centra linych , inaj-nm lej w 
p ó łn o cn y ch . Teenperaitiura od k i lk u  
s to p ili c ie p ła  n a k ra ń c a c h  poludmio  
w y c h  i p o łu d n io w o - wsehodm ich o- 
ra z  na zachodzie  i D o ln y m  Śląsku, 
do ok. o et, w  ce n trum  i  le k k i 
mrÓK n ed a l n a p ó łn o cy i  p ó in o c-  
n y o H w s d io d z ie  k r a ju .  W ia t ry  silne  
i  pory-v\':hMe z kieruin-ków poludinio- 
w  o e h odirtUśr i p o łudrt iow  y Ch.

P o  k i lk u  d n iach  z m ia n a  c y rk u la ­
c j i  n a  w schodnią j  p ó łn ocnu-w seho  
d>ńią. a  n a w e t p ó łnocną i  ataic nwo  
żu z tyc h  k ie ru n k ó w . Po opadach  
w ię ks ze  .p rze jaś n ie ń ;a  i  rozpogodzę  
p i a onaz zw ią zan e  z n ima w iększe  
s p a d k i teHr.pera*iw--y, do m inus 10 
— 12 at. w  eemiteram i  do m in u s  10 
st. n a  poiuKłniiu. A  zaitem wutam y  
zitenę! W IC H E R E ii.

Budowlani 
na wczasach
K IE D Y  w iększość pracow niików ’ 

ró żn yc h  przedsiębionstiw k o rzy s ta  z 
k ą p ie li s łonecznych w  górach lub  
też  n ad m o rze m , n a ezcv.ecburki ch 
bu d ow ac h  trw a  na-.igoręt»zy okręg  
p rac . D latego  też  Z a rz ą d  O k ręgu  
Z w ią z k u  Z aw odow ego  P ra c o w n ik ó w  
Btdowniicrbwa i  P rze m y s łu  M a te r ia ­
łó w  B u d o w la n y c h  w ra z  z  ra d a m i 

, za k ła d o w y m i 29 przeósiębiOinstw bu- 
dow lainych poistanow ił p rze p ro w a ­
dz ić  szen-ofco za k ro jo n ą  a k c ję  w eza- 

; sow ą d la  sw oich p ra c o w n ik ó w  w  
. o kre s ie  n ajw ię ks zeg o  zas to ju  p rac .
I T a k  w ię c  w  sty czn iu  1*972 ro k u  60« 
1 najłeipszy-eh b u d o w la n y c h  w y je d z ic  

na b ezp ła tn e  w c zasy do m ie js c  ow o ś 
e i g órsk ic h  i nadm o-rskich. N-iektti­
re ra d y  zak ła d ow e p rze zn a c zy ły  
jeszcze do d atko w e fu ndusze n a po- 
kn-yele ko s z tó w  w y c ie c ze k  o rg a n i­
zo w a ny ch  w  czasie tu rn u s ó w . Ż y ­
c zy m y  budow jam ym  p rzy je m n e g o  
w y p o c zy n k u , o.i-g an i.z a: to ro m  zaś 
d alszy ch  cerm ych iim c ja ty w .

W  Tatrach
groźba law in
Z A K O P A N E  P A P . 22 b m , W T a -  

tra c h  zaiozął w ia ć  b a rd zo  s iln y  po­
łu d n io w y  w ia tr  o p ręd k o śc i w  po­
ry w a c h  do 108 kim na g<xtzknę.

W ia t r  p o ła m a ł w  górach  w ie je  
dkzew  i  ca łk o w ic ie  «parad iżowaJ 
ru ch  n a rc ia rs k i. N ie s io n y  wiartirem  
śnieg  u tw o rz y ł w  n ie k tó ry c h  m ie j­
scach og ró m n e naiw.isy śn ieżne, k tó  
re  g ro żą  la w in a m i.

W  Z a k o p a n e m  b y ło  n a to m ia s t bez  
w ie trz n ie , a  tem ipera.tura w a h a ła  
się w  gram lcach od  miihiUis 2 do ze­
ra . W  r a j  b liższych d n iach  spodzie  
w a n e  jesit itui dalsze o c iep le n ie  o raz

J A K  in fo rm o w a liś m y , 20 
bm., w  R atuszu G ló w n o -  
m ie js k im  w  G dańsku  od­
b y ła  się uroczystość nada ­
n ia  im io n  g da ńsk im  p ię c io -  
ra czko m  —  dz iec iom  Leoka  
d i i  i  B ro n is ła w a  R ych e r-  
tów .

N a z d ję c iu : podczas u ro ­
czystości m a tka  chrzestna  
P io tra  —  B la n k a  N ik o ła ­
jó w , żona p rzew odn iczące ­
go Prez. M R N  w  G dańsku  
i  m in . Ż e g lu g i J. Szopa, 
k tó ry  re p reze n tu je  o jca  
chrzestnego  —  p re m ie ra  P. 
Jaroszew icza, z P io trem . W  
g łę b i —  L eo kad ia  R ychert.

(C A F  —  U k le je w s k i)

Na poprawę warunków

pracy i wypoczynku

o d w ilż .

14 miEiGnów zł
dla szczecińskich
związkowców

14 M L N  Z Ł  o trz y m a ła  w  ty m  
ro k u  W o je w ó dzka  K o m is ja  
Z w ią z k ó w  Za w o do w ych  z  CR ZZ 
na p op ra w ę  w a ru n k ó w  pracy 
w y p o czyn ku  szczecińskich zw iąz 
kow ców . Z  fun d uszu  tego sko­
rz y s ta ło  61 za k ła d ó w  pracy. 
Łączn ie  m . in . na in w e s ty c je  
soc ja lne  przeznaczono w  n ich  
6,5 m in  zł, na w yposażenie  p la ­
ców ek zd ro w ia  w  sp rzę t m e d y ­
czny  —  1,7 m in  z ł, na zapom ogi 
d la  osób będących w  tru d n y c h  
w a ru n k a c h  m a te r ia ln y c h  —  750 
tys. z ł, na m a łe  fo rm y  wczasów  
d la  dz iec i —  450 tys. z ł, na w y ­
posażenie w  sp rzę t p laców ek 
k u ltu ra ln y c h  —  5 m in  z ł. (tu r)

ZE SPORTU

„Złote kolce“ 
dla najlepszych
W  W A R S Z A W IE  o d b y ła  s.ię uro­

czystość zak o ń cze n ia  w s p ółzaw od­
n ic tw a  n a jlep s zyc h  po lsk ich  le k k o ­
a tle tó w  o „ Z ło te  K o lc e ” . T ro fe u m  to  
p rzy zn a w a n e  je s t t ra d y c y jn ie  p rzez  
re d a k c ję  k a to w ic k ie g o  „Spot-tu ’* 
zw y cię zco m  w  k la s y f ik a c ji, w  k tó ­
re j b ra n e  są pod u w a gę osiągn-ięcia 
całego sezonu.

„ Z Ł O T E  K O L C E "  w  1971 r. zdo­
b y l i  Ir e n a  S ze w iń s k a  i  W ładysław»
K o m a r.

P a m ią tk o w e  n a g ro d y , d y p lo m y  1 . 
p ro p o rce  t r z y m a li  ta k ż e  zaw odw icz . 
k i i zaw o dn icy , k tó rz y  u p las o w a ł*  
się w  czo łow ej dzies ią tce w  k.la.sy- 
fiikącja „Z ło ty c h  k o lc ó w “’. W y ró ż ­
n ie n i zo s ta li:  Ja w o rs k a , C hew ińs ka *  
G ry z ie c k a , N o w a k o w a , W od zy ń sk i* 
M a lin o w s k i, M a.randa i Sz* diruwiez. 
Ja w o rs k a  o trz y m a ła  pomadto spe­
c ja ln ą  nagrodę , ja k o  n a jlep s za  le k  
k o a tle tk a  P o ls k i w  u b . . sezonie.

Z  o k a z ji „ D n ia  tre n e ra "  prezes  
P Z L A  M a jk o w s k i u d e k o ro w a ł cz te  ‘ 
rech  t re n e ró w  o d znaczen iem  im .  
Ja.nka K ras ic k ie g o . S re b rn e  odzna­
czen ie  oibrzym a l i:  J a w o rs k i, K o ­
szew ski i  Szczepańsk i, a  b rązo w e  
U adiiuk.

Polskie narty
są i będą lepsze
W  N A J W IĘ K S Z E J  w y tw ó r n i po l­

sk ich  n a r t  w  S za fla ra c h  ko ło  N o­
w ego T a rg u , nadszedł szc zy t sezo­
n u . K ażdego  d n ia  w y w o z i się stąrt 
tys iące p a r  n a rt , a le  czy  będą one  
lapsze i  n ie  z b ra k n ie  ich  n a  ry n k u ?

Ł ą c zn e  do staw y  d la  h a n d lu  w y ­
n iosą do ko ń c a  b r . 80 tys . p a r  n a rt .  
D alsze 20 tys. p a r  o trz y m a  h a n d e l 
do 10 lu teg o  72 r.

J E Ś L I chodzi o now ośc i n a  ten  
sezon, to  w y m ie n ić  n a le ży  n a r ty  
in e la io w e  i  ep oksydow e „ K F -7 2 “ .  
N a r t y  te  p o s ia d a ją  w  środ k u  ro z­
w ie ra ją c y  k l in  d re w n ia n y  o r a *  
w k ła d k ę  g u m o w ą t łu m ią c ą  d rg a n ia . 
N ie  p o s ia d a ją  one żad n y ch  n itó w  
a n i w k rę tó w . M e ta lo w e  ich  k a n ty  
o ra z  w s zy s tk ie  w a rs tw y  łączone są 
rów n o cze śn ie  w  jednym - p rocesie  
k le je n ia . W  1972 r .  s za fla rs k a  w y ­
tw ó rn ia  b ęd z ie  p ro d u k o w a ła  n a r ty  
c a łk o w ic ie  z tw o rz y w  sztu czn y ch .

N A  K O N IE C  p ra w d z iw a  re w e la ­
c ja . S za fla rs k a  w y tw ó r n ia  n a r t  po­
d e jm ie  w  n a jb liż s z y m  czasie ro z ­
m o w y z k lu b a m i sp o rto w y m i i  je s t  
go to w a p ro d u k o w a ć  sp rzę t d la  in ­
d y w id u a ln y c h  p o trzeb  n a jle p s zy c h  
za w o d n ik ó w  k ra jo w y c h .

IL T F

N A  Z A P R O S Z E N IE  P Z T  p rzeb y­
w a ł w  PóiLsce z S-dm iową w iz y tą  se 
kreta .rz  g en o ra ln y  M  ;ę(l/.ym aro  d o w e j 
F e d e ra c ji T e n is o w e j ( IL T F ) ,  Basia 
R ea y . Z  o k a z ji jego  p o b ytu  o d b y ła  
się w  Wa.rsrzss.wie k o n fe re n c ja  p ra ­
sow a. B . R eay o m ó w ił p ro b le m y  
św iatow ego  «.portu ten isow ego , po­
św ięc a jąc  w ie le  u w a g i « p ra w o « *  
a-ma.to-r'atiwa o>iaz oi imvp l j  sk ie j p rzy ­
szłości „b ia łeg o  s p o rtu " .

R O D  L A V E R  M IL IO N E R E M

A U S T R A L IJ C Z Y K  R od L a v e r  je s t  
p ie rw szy m  ten is istą , k tó ry  n a «p o r  
cie za ro b ił poaiad m A ioti d o la rów .

O D  9 L A T  g ra  on zaw odow o W 
ten isa, a  n a  jego  ko m o  w p ły n ę ło  
ju ż  l  000 947 d o la ró w , 33 -le tn i L a v e r  
z a k w a lif ik o w a ł się ostaitnio do h n a  
lu  mistr7.os.tw św iaita i 2« bm . w  
D a lla s  z m ie rz y  eóę ze o w y m  ro d a ­
k ie m  K en e m  R o-sewałlem . Z w y c ię z ­
ca tego p o je d y n k u  o trz y m a  50 ooO 
dokw ów .

Skandal we Włocławku

T e  nie gwiazdy.
W E  W Ł O C Ł A W K U  fw o j. b yd g o ­

skie) p o ja w iły  się pew nego d n ia  
p ła k a ły :  „Pom oirsk ie To-w arzystw o  
M-uzy-ozne w  T o ru ń iu  zap ra sza na  
p ra g ra m (.„ )  p t. L U D Z IO M  D O B R E J  
R O B O T Y  ( ...) . N a  p la k a ta c h  zap o ­
w ia d an o  w y s tę p y  zn a n y c h  a r ty s tó w  
p o ls k ie j es trad y . P o d a no  też datę  
irmpre-zy: 8 lis top a d a  1971. B ile ty
(ipo 35 7.1) .rozprzedano  g łó w n ie
w ś ró d  za łóg  w ło c ła w s k ic h  z a k ła ­
d ów  p ra c y .

■Nies-tety n ie  -wszystk; c gwLauxly, 
k tó ry c h  n a zw is k a  w id n ia ły  n a  p la ­
k a c ie  —  p rz y b y ły  n a  im iprezę. N ie  
p rz y je c h a li:  D a n u ta  R in n  i B ogdan  
C zy że w s k i onaz E d w a rd  H u le w ic z . 
O b u rzo n a  puibMcznoóć zw ró c iła  się 
do rniej®co‘w e j „Garzety K u ja w ­
s k ie j1’.

Jest s p ra w ą  bezs p o rn ą . ze w i­
dzów  n ie  w o ln o  o®auki:wać, a ty m  
bare teie j n ie  w o ln o  od  n ic h  n ic  w y  
łiudzać. Zw .róciiliśm y się w ię c  do 
g w ia zd  z  p rośbą o w y ja ś n ie n ia .

E D W A R D  H U L E W IC Z  m ia ł n a  8 
11-stopada po d pisa n y k o n tra k t  z P o l 
s k in i R a d ie m  w  W ars zaw ie . „ Z  o r­
g a n iz a to ra m i im p re z y  w ło c ła w s k ie j 
u m a w ia łe m  się  u stn ie , a le  proszę  
m i w ie rz y ć , żc n ie  u m ó w iłb y m  się, 
w ie d zą c , że m a m  tego sam eso d n ia  
w y s tę p o w a ć  gdzie  in d z ie j. O d  ra zu  
p o staw iłe m  w a ru n e k :  do W ło c ła w ­
k a  m ogę p rzy je c h a ć  n a jw c ze ś n ie j 
9 lis to p a d a " .

D A N U T A  R IN N  p o in fo rm o w a ła *  
że ow szem , b y ła  zaproszona w ra a  
z B ogdanem  C zyżew skiim  do W ło c­
ła w k a . a le  n a dzień  U  lis top a d a . 
P o tw ie rd z a ją  to d w a  te le g ra m y  *  
T o ru n ia , je d en  z  n ic h  p o d p isa n y:  
S ła w o m ir  C zac h orow sk i. D z w o n u n y  
do parna C zac h orow sk ieg o :

J A K  to się sta ło  że antyśei, za­
proszeni n a  zu p e łn ie  in n e  dlni, zn a  
le ź li się n a  p la k a c ie  z d a lą  8 lis to  
p ad « ? I P an C zac h orow sk i —  o d e  
•zdołaliśm y się zo r ie n to w a ć  k ie ro w ­
n ik . a d m in is tra c y jn y  im p re z y  —  w y  
ja ś n ia . że a r ty ś c i m ie li w ystępo ­
w a ć  p rz e z  k i l k a  d n i z  nzęd-tii 
ka żdego  d n ia  in n i, le c z  ze w zg lę­
d ów  oszczędnorściow ych(i) w y d ru ­
ko w an o  p la k a ty  w e d łu g  j e d n e -  
g o ty lk o  w zo ru , tew . ./zb io rc ze "*  
ze w s z y s tk im i n a z w is k a m i n  a -  
r  a  z !

K O L P O R T E R  p la k tó w  dosta ł ja ­
k o b y  po lecen ie  *alepia>nia n iek itó - 
ry c h  n a zw is k  w  k o re la c ji z odpo­
w ie d n im i d a ta m i w p is y w a n y m i  
rę c zn ie  n a k o le jn y c h  e g ze m p la ­
rza c h . J e d n a k  — w e d łu g  re la c ji p a  
n a C zac h orow sk ieg o  — n ie  u c z y n ił 
tego i  d la tego w ła ś n ie  n a  p la k a c ie  
z dattą 8 lis top a d a  pozo sta ły  n a z ­
w is k a  : R in n , C zy że w s k i, H u le w ic z .

T a k  w ię c  to  n i e  g w i a a d y  
w y łu d z iły  od  pub lic zno ś c i po 35 z ł.. ;

A L E K S A N D E R  B U K O W IE C K I
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♦  P rz e w o d n ic zą c y  C D U  i  szef 
o p o z y c ji ch a d ec k ie j w  B u n d e ­
stagu , R a in e r  B a rze l, u d a  się 
1» g ru d n ia  z w iz y tą  do M o ­
s k w y . Ja k  z a k o m u n ik o w a n o  w  
B onn. w iz y ta  B a rze  la  w  sto licy  
ra d z ie c k ie j p o trw a  o ko ło  5 dn i.

W  S P R A W IE  E K S P L O A T A C J I  
R U R O C IĄ G Ó W

♦  W  p o n ie d z ia łe k  podpisano
w  B e r lin ie  tró js tro n n e  p o ro zu ­
m ie n ie  Z w ią z e k  R a d z ie c k i —  
P o ls k a  —  N R D  d o tyczące ek s ­
p lo a ta c ji sy s te m u  ru ro c ią g ó w  
ro p y  n a fto w e j. P o ro z u m ie n ie  
re g u lu je  w s p ó łp rac ę  o d p ow ie ­
d z ia ln y c h  o rg a n ó w  i  u w zg lę d ­
n ia  d o św iad c zen ia  zdo b yte  
p rz y  e k s p lo a ta c ji „R u ro c ią g u  
P rz y ja ź n i“ , k tó ry  od ro k u  1963 
z a o p a tru je  P o ls k ę  i  N R D  w  ro  
p ę  n a fto w ą , ja k  ró w n ie ż  będą  
cego w  b u d o w ie  d ru g ieg o  ru ­
ro ciąg u .

S ze f p ań s tw a  s y ry js k ie g o  
gen,. A sad p o s ta n o w ił u ła s k a ­
w ić  osoby, s k aza n e  w  s ie rp n iu  
b r. w  p rocesie  tz w . k l ik i  p ra ­
w ic o w e j n a  k a r y  ś m ie rc i, bądź  
d łu g o le tn ie g o  w ie z ie n ia . T a k  
w ię c  u ła s k a w io n o  sk a za ­
n yc h  n a  k a r ę  ś m ie rc i z a ­
ło ży c ie la  i  b y łeg o  s e k re ta rz a  
g en e ra lne g o  p a r t i i  B A A S  M i-  
ch e la  A fla k a , b y łe g o  p re z y d e n ­
ta  S y r ii  gen . H a fe z a  o raz  b y ­
łego  zastępcę s e k re ta rz a  gene  
ra ln eg o  o g ó ln o ara b sk ieg o  do­
w ó d z tw a  p a r t ii B A A S ' — A l  
A jas sa m ie g o . K a r y  ś m ie rc i zo­
s ta ły  za m ie n io n e  n a  w y ro k i do 
ży w o tn ie g o  w ię z ie n ia . M ic h e l 
A  f la k  p rz e b y w a  w  L ib a n ie  i 
sk a za n y  zosta ł n a  k a rę  ś m ie rc i 
zaoczn ie .

NPD zmienia szefa
(KORESPONDENCJA Z BONN)

N E O F A S Z Y S T O W S K A  N T D  pożegnała się na federalnym  
zjeździe, który w  niedzielę zakończył swoje obrady w  H olzm in- 
den ze swoim w ielo letn im  szefem i założycielem  te j partii von 
Thaddenem . S w oją rezygnacją z ponownego kandydow ania na 
stanowisko przewodniczącego N P D  zaskoczył von Thadden na­
w et najbliższych współpracowników. Jego oświadczenie, że w 
przyszłości nie zam ierza on w  żadnej ro li w  żadnej form ie re ­
prezentować N P D  wobec opin ii publicznej, zostało ocenione 
przez kom entatorów  zachodnioniem ieckich jako  o tw arte  uznanie 
przez von Thaddcna politycznego fiaska po lityki, którą upra­
w ia ł i działalności partii.

u m o ty w o w a ł n i i  do k u rc z e n ia  s ię  w p ły w ó w , 
w  k o n s e k w e n c ji do  c a łk o w i-

O F IC J A L N IE  
vo n  Thadden  s w o ją  rezygnac ję
z p e łn ie n ia  ja k ic h k o lw ie k  fu n k -  tej^ iz o la c ji N P D .
c j i  w  N P D  ro sn ącym i w  te j p a r ............
t i i  w p ły w a m i d z ia łaczy  p op ie ra ­
ją cych  s k ra jn ie  p ra w ico w e , te r ­
ro ry s ty c z n e  u g ru p o w a n ia  w  ro - . . .  
d z a ju  „ A k c j i  O po ru “  (A k t io n  E S S S L Ä ä  
W ide rs ta nd ). Ta a w a n tu rn ic z a

k ie g o  i  p ro w a d z i w  p ro s te j l i -

Z DNIA NA DZIEŃ

G Ł Ó W N Y M  p rz e c iw n ik ie m  von  
T h a d d c n a  n a p a r ty jn y m  zjeździć  
b y ł b a w a rs k i d>ziała«7. n eo fas zys to w ­
s k i P oehlm am n. N a w o ły w a ł on n a  
z je źd z ić  do ro z w in ię c ia  p rzez  N P D  
s z e ro k ie j a k c j i  p ro te s ta c y jn e j, do 
m a n ife s to w a n ia  b o jó w k a rs k ic j dzia  
ta jności n a  u lic a c h  m ia s t, do  so li-  

dz ia ła ln o ść  —  o św ia d c z y ł von  d a m e s o  p o p ie ra n ia  p rzez  N P D
Thadden  —  h uriz i tv lk o  o ba w v  w s /ys 6k ic h  te rro ry s ty c zn y c h  u g ru -  ln a a a e n  d u u z i  l y i i t o  o ua w y  p o w an  j o rg a n iza c ji, k tó ry c h  ostat- 
społeczeństw a za cho dn io n iem iec  n io  w  n r f  n a m n o ży ło  się sporo .

„ W e lt  a m  S o n n tag 1’ re la c jo n u ją c  
b u rz liw y  p rzeb ieg  z ja zd u  n eo fas zy ­
stów  z H o lzm in d e n  o p a trzy ła  tę ko  
re sp o n d en c ję  ty tu łe m  — „ K O N IE C  
N P D ! “ . T y g o d n ik  ten  je d n a k  ową  
p o g rzeb o w ą re la c ję  o p u b lik o w a ł 
z b y t p ochopn ie . 600 de leg ató w  fede  
ra lnego  z ja zd u  N P D  co p ra w d a  po 
żeg n a ło  się  ze s w o im  w ie lo le tn im  
sze fem  von  T h a d d e n e m , a ta k ż e  da 
lo  o d p ra w ę  zb y t a w a n tu rn ic ze m u
— n a w e t ja k  n a  gust neofaszystów
— P o e h lm a n n o w i. k tó ry  n ie został 
p o n o w n ie  w y b ra n y  na zastępcę  
przew o dn iczą ce go , n ie m n ie j z ja zd  
n ie  z a z y g n o w a ł z ko n ty n u o w a n ia  
p o lity c z n e j d z ia ła ln o ś c i i p ró b  d a l­
szego ro z w ija n ia  neo fas zys to w sk ie ­
go ru c lu i w  N R F .

N O W O  W Y B R A N Y  p rze w od n i 
czący zarządu  fede ra lnego  N P D

Operacja Kambodża
IN W A Z J A  w ojsk sajgońskich, wspieranych przez lotnictw o  

US A , na Kam bodżę, stw orzyła  nową sytuację w  Indochinacli. 
Pretekst —  obrona kainbodżańskiej stolicy Phnom Penh przed 
atakiem  sił patriotycznych —  jest nader przejrzysty i niezdolny  
przesłonić prawdziw ego celu te j operacji, insp irow anej w  spo­
sób oczywisty przez Waszyngton. Bo chodzi przecież nie o co 
innego, jak  ty lko  o praktyczne zastosowanie nixonovvskiej dok 
try n y  z Guam  i  o przerzucenie ro li żandarm a w  tym  rejonie  
A z ji na arm ie lokalne —  w  tym  w ypadku na sity zbrojne Po­
łudniowego W ietnam u, które przyszły w  sukurs wojskom  kam - 
bodżańskim, znajdującym  się w  coraz trudniejszej sytuacji.

W  Ś W IE T L E  ty c h  w yd arzeń P o  d ru g ie  — czy  p re zy d e n t N ix o n  
w v r la ip  cip. t n k t v l r a  n r p -  zfii>Ja p rze k o n a ć  k o g o k o lw ie k  o ja sna  w y d a je  Się taK tyK a p ie  szczerości sw o ich  in te n c ji, je ś li Cho

zyd en ta  N ixo n a . Z  je d n e j s tro n y  dzi o p e rs p e k ty w y  p rzy w ró c e n ia  J B e rlin  , d e le g a c ja  O gólnopolskiego  
za po w ia d a ją c  w y c o fa n ie  k o -  p o k o ju  w  In d o c lń n a c h ?  | K o m ite tu  F ro n tu  Jedności N a ro d u

Delegacja OK FJN 
przybyła do NRD

B E R L IN  P A P . W  p o n ied z ia łe k  
hm . p rz y b y ła  do s to lic y  N R D ,

le jn e j,  i  to  s tosu n kow o  pow aż­
n e j p a r t i i ż o łn ie rz y  a m e ry k a ń ­
s k ic h  z W ie tn a m u  P o łu d n io w e ­
go (p ra w ie  50 tys ięcy  lu d z i), p ra  
g n ie  on  w y w o ła ć  w raże n ie , iż  
zm ie rza  do zakończen ia  k o n f l ik ­
tu  z b ro jne g o  i  do p o lity c z n y c h  
ro zw ią za ń  na P ó łw ysp ie  In d o - 
c h iń s k im . L ic z y  p rz y  tym , rzecz 
jasna , na ro z ła do w a n ie  n as tro ­
jó w  a n ty w o je n n y c h  w  Stanach 
Z jednoczonych .

z  D R U G IE J  s tro n y  —  n ie  chce 
dopuścić do s y tu a c ji, w  k tó re j głos 
d e c y d u ją c y  n a le ż a łb y  do p a tr io ty  oz 
n y e h . postęp o w y ch  s ił w  W ie tn a ­
m ie  P o łu d n io w y m . K a m b o d ży  i Lao  
s ie . D la te g o  też  u ru c h a m ia  a rm ię  
m a rio n e tk o w e g o  rzą d u  w S a jg o n ie . 
R ę k o m a  s a jg o ń sk ic h  ż o łn ie rz y  chce 
W a szy n g to n  w y c ią g n ą ć  k a s z ta n y  z 
og n ia  i  zac how ać u s te ru  w ła d zy  
o d dane sofcie, re a k c y jn e , w steczne , 
s k o ru m p o w a n e  re ż im y .

T a k ty k a  tego  ro d z a ju  n a s u w a  je d  
n a k  co n a jm n ie j d w ie  p o w ażn e  w ą t  
p liw o ś c l.

P o  p ie rw sze  —  ozy o p era c ja  
z b ro jn a , d o k o n a n a  z  ze w n ą trz  — 
p o tr a f i p rze c h y lić  sza lę  zw y c ię s iw a  
n a  k o rzy ść  rzą d u  Lo n  N o la . je ś li 
d w a  podobne w y p a d y  s k o ń c zy ły  się 
f ia s k ie m  in te rw e n tó w ?

Psie toalety
B E R L IN  Z A C H O D N I. Z a rz ą d  o- 

g ro d ó w  m ie js k ic h  B e r lin a  zac h o d ­
n iego p o stan o w i! p rze c iw d z ia ła ć  
w z ra s ta j ącem u zanieczyszczani Lu
s k w e ró w  i m ie js c  d z iec ięcych  za­
b a w  przez  psy i  u rz ą d z ił d la  n ich  
sp e c ja ln e  to a le ty :  k ą c ik  z niezaistą 
p io n y m  d rz e w k ie m  i  s k rz y n k ą  z 
p ia s k ie m . N a  ra z ie  u rząd zo n o  dw a  
ta k ie  .„usbronme m ie js c a ’ 1. Je śli eks 
perynnanrt zda e g za m in , m a łą  po­
w s ta ć  n as tę p n e  „ p s ie  to a le ty “ .

Z . A r t .

„Tvorba" o naszym mieście

K lub P rzy jac ió ł 
Szczecina w Pradze?
W  D R U G IE J  p o ło w ie  w rze śn ia  b r. p rz e b y w a ł z o k a z ji 

o tw a rc ia  w y s ta w y  p t. „W  p ra c o w n i p ra s k ic h  p la s ty k ó w “  — 
w  M uzeum  N a ro d o w y m  w  Szczecin ie  doc. d r  Jan  Sm iszek, 
p ra c o w n ik  n a u k o w y  P o lite c h n ik i w  P radze  i jednocześnie 
zn an y  p u b lic y s ta  ty g o d n ik a  sp o łe czn o -ku ltu ra ln e g o  K C  K PC z 
„T v o rb a ’‘. W  je d n y m  z o s ta tn ich  n u m e ró w  tego ty g o d n ik a  
(z d n ia  17. X I .  71 r.) o p u b lik o w a ł o n  na jego  ła m a ch  p ra w ie  
d w u k o lu m n o w y  z n a k o m ity  re p o rta ż  o  naszym  mieście, a tak  
że i Ś w in o u jś c iu , w  k tó ry m  w  sposób n ie z w y k le  sugestyw ny 
i  zaangażow any pisze on o  naszych w spółczesnych  p ro b le ­
m ach spo łe czn o -po lityczn ych , d yna m ice  ro z w o jo w e j, a k ty w ­
ności k u ltu ra ln e j naszego reg ionu .

R epo rtaż nosi t y tu ł :  „Braci szukam na północy“ . W  jego  
k o n k lu z ji a u to r  s tw ie rd z a :

„ K ie d y  w a rsza w sk i poc iąg  posp ieszny o d je żd ża ł ze Szcze­
c ina, k ie d y  m in ą łe m  p o r t i  z n ik ły  os ta tn ie  ś w ia tła  m iasta , 
o je d n y m  b y łem  z pew nością  p rze kon an y  —  m am  brac i na  
p ó łnocy  P o lsk i. N ie  ty lk o  ja . R ó w n ież  ty , m y  wszyscy. D la -  
czegóżby a  nas w  P radze n ie  m óg ł _pow stać K lu b  P rz y ja c ió ł 
Szczecina? M ias ta , k tó re  je s t ró w n ie ż  naszym  p o rte m ".

N A  M A R G IN E S IE  te j o s ta tn ie j in te re s u ją c e j p ropozyc ji, 
p ra g n ie m y  p od k re ś lić , iż  redakcja nasza podjęła rozmowy 
z Tow arzystw em  Przyjació ł Szczecina, aby in ic ja tyw ie  doc. 
J. Smiszka zadeklarow ać pełną pomoc i współdziałanie.

M a rt in  M ussgnug, 3 5 - le tn i p ra w  
n ik  z T u tt lin g e n , p rz e d ło ż y ł z ja z  
d o w i uchw a łę , p rz y ję tą  je d n o ­
m y ś ln ie  przez w sz y s tk ic h  delega 
tó w , głoszącą, że N P D  w s z e lk i­
m i d os tępnym i ś ro d ka m i p rze ­
c iw d z ia ła ć  będzie  w e jś c iu  w  ży­
c ie  u k ła d ó w  z a w a rty c h  przez 
N R F  z ZS R R  i  z Po lską. G dy 
u k ła d y  zostaną ra ty fik o w a n e  
p rzez B undestag  —  s tw ie rd z a  ta  
u ch w a ła  —  to  N P D  w y ko rzys ta  
w s z e lk ie  m o ż liw ośc i, a b y  n ie  do 
puśc ić  do  ic h  u p raw o m o cn ien ia  
się.

Z Y G M U N T  S A W IC K I 
(Interpress)

O B IE K T Y W E M  PO K R A  
J U  R A D . Za  w zo row e  o~ 
siedle  w ie js k ie  „W ie r t ie t i-  
s z k i”  (w  obw odzie  G ro ­
d z ie ń sk im  na  B ia ło ru s i) , je ­
go a rc h ite k c i W . N. Jem ie - 
lia n o w  i  G. W . Z a b o rsk i 
d o s ta li nagrodę  pańs tw ow ą  
za 1971 r. W  osied lu  w y ­
b udow ano  c e n tru m  hand lo  
we, ho te l, res tau rac ję , b iu ­
ro  ko łchozu  i  ra d y  osiedla. 
W kró tce  p ow s ta n ie  tu  ró w ­
n ież  basen p ły w a c k i i  in n e  
o b ie k ty  soc ja lne  i  sporto ­
we.

N a z d ję c iu : ce n tru m  o -  
sied la . Z  le w e j —  b iu ra  
ko łchozu , z  p ra w e j —  bu­
dow a  D o m u  K u ltu ry .

(C A F  —  TASS)

Brytyjski świat pracy
protestuje przeciwko

rosnącemu bezrobociu
L O N D Y N  PAP. B ry ty jsk i św iat pracy protestuje przeciw  ros* 

nącemu bezrobociu. N a znak protestu w  różnych miastach or­
ganizowane są marsze uliczne i wiece. Podczas ubiegłego wee­
kendu odbyły się one w  Coventry i  Aberdeen. W  środę odbę­
dzie się centralna m anifestacja  w  Londynie, połączona z prze­
marszem dem onstrantów głów nym i u licam i m iasta oraz p ik ie t  
tow aniem  siedziby parlam entu.

R O Z M IA R Y  b ry ty js k ie g o  bez­
robocia  w y w o łu ją  coraz w iększe  
zan iepoko jen ie . W e d ług  o p u b li­
ko w a n e j n ie d a w n o  o f ic ja ln e j sta 
ty s ty k i,  liczb a  b ezrobo tnych  w  
W . B ry ta n ii w y n o s i obecn ie  970 
tys ięcy. W  c iągu osta tn ieg o  m ie ­
siąca s tra c iło  pracę  następnych  
40 000 lu d z i. Tem po  w zros tu  bez 
robocia  o b ra z u ją  następu jące  
lic z b y : p a ź d z ie rn ik  1986 r .  —  
468 tys ię cy  osób, lip ie c  1970 r., 
t j .  tu ż  po p rze ję c iu  w ła d z y  przez 
obecny rząd p re m ie ra  H eatha  —  
578 tys ięcy , cze rw iec  1971 r .  —  
762 tysiące, a w  końcu  b r. —  
ze w zg lę du  na re g u la rn ie  obse r­
w o w a ne  ten d en c je  zw y ż k o w e  w  
ok re s ie  z im y  —  bezrobotnych  
będzie m ilio n .

W  N IE K T Ó R Y C H  częściach k r a ­
ju  bezroboc ie  przybiera» c h a ra k te r  
d o tk liw e j k lę s k i sp » Ie c« ne j. D la  
p rz y k ła d u :  w  Ir la n d ii  P ó łn o c n e j 
w s k a ź n ik  bezro b o c ia  p rz e k ra c z a  w  
te j  c h w ili 10 p ro c e n t, w  S zk o c ji 
w y n os i 8,6 p ro c e n ta , zaś w  A n g lii 
p ó łn o cn e j — 8,4 p ro ce n ta .

C»ra>z częście j m o żn a  spo tka ć  się 
w  L o n d y n ie  z  o p in ią , że d o k try n a

i  p o lity k a  e k o n o m ic zn a  obeoneg«  
rz ą d u  n ie  za s łu g u ją  n a  zau fa n ie .

B ry ty js k i ko n g re s z w ią z k ó w  za­
w o d o w y ch  zażą d a ł nadzw yczajnego»  
s p o tk a n ia  z p re m ie re m  H e a U ie n t. 
S zef rzą d u  u słyszy w ie le  g o rzk ic h  
słów  i  sp o tka  się z  en e rg ic zn y m  żtą 
d a n ie m  p o d jęc ia  ta k ic h  k ro k ó w , 
k tó re  dop ro w ad za łyb y  do złago ­
d zen ia  s y tu a c ji. J e d n ak że  be« za ­
sa d n icze j z m ia n y  k u rs u  p o lityc zn e­
go i  ek o n om icznego , w  k tó ry m  ele­
m e n te m  d e c y d u ją c y m  je s t zys k*  
t ru d n o  będzie  zn aleźć s k u te c z n y  
środ e k  n a  b o ląc zkę  b ezroboc ia , t r *  
p ią eą  gosp o d ark ę  b ry ty js k ą  w  co ­
ra z  o s trze jszy  sposób.

Klucz do zagadki
języka Etrusków?

S O F IA  P A P . K lu c z  do o d czy ta n ia  
ję z y k a  E tru s k ó w  z n a jd u je  s ię  w  
ję z y k u  hetyotelm  — o św ia d c zy ł p ro ­
fes or W ła d im ir  I .  G e o tg ie w , re k to r  
U n iw e rs y te tu  S o f ¡¿»kiego i w ice­
p rzew o dn iczą cy  B u łg a rs k ie j A ka d e­
m ii N a u k .

B ro i. G e o rg ie  w. s p e c ja lis ta  od ię 
zyteów śródzien inom onikiiC h, p rz y ­
p o m n ia ł. że od 200 ia.t w ie lu  ję z y k u  
zn aw có w  u s iło w a ło  o d czy ta ć ję z y k  
e tru s k i. Je d n ak że , m im o  ro zs zy fro ­
w a n ia  a l fa b e ty  tego ję z y k a  (o p a r­
tego n a  a lfa b e c ie  g re c k im ), n ie  u - 
dało się o d ć zy la ć  tekstów .

U c zo n y  b u łg a rs k i doszedł do 
w n io s k u , że m o d e l m o rfo to g lo zn y  
ję z y k a  E tru s k ó w  o d p ow iad a  d o k la d  
n ie  m o d e low i m orfo log+eznem u ję ­
z y k a  he tyo k ie go . P o d o b ie ńs tw o  ge­
n e tyc zn e  modeM m o rfo lo g ie  zn y  eh 
ję z y k ó w  etru s k ie g o  i h e tyc k ieg o  
w s k a z u je  — zd a n ie m  p ro feso ra  —  
że oba ję z y k i są d ia le k ta m i. D z ię ­
k i  d o k ła d n e m u  zb ad a n iu  ję z y k a  
hetyo k ie go  m o ż liw e  je s t obecn ie  do 
kotnyw &nie d o k ła d n yc h  t łu m ac zeń  
in s k ry p c ji otrusicbćh, k tó re  d o tych ­
czas b y ły  uiie do o d czy ta n ia .

Nowy bank ZSRR  
w Europie

W E  F ra n k fu rc ie  nad  M enem  
(N R F) o tw a r to  w  ty c h  d n ia ch  
now ą  zagran iczną  p lacó w kę  
b an kow ą  Z w ią z k u  R a dzieck ie ­
go. B a n k  ten , o n azw ie  „Ost-; 
West Handelsbank A G “ , posia­
da k a p ita ł z a k ła d o w y  w  w yso ­
kośc i 20 m in  m a re k  zachodn io ­
n iem ie ck ich , d z ia ła  na p ra w ach  
s p ó łk i a k c y jn e j i  m a na ce lu  
s ty m u lo w a n ie  ro z w o ju  w y m ia ­
n y  h a n d lo w e j i gospodarczej 
m ię d z j^  W schodem  i  Zachodem .

W  E U R O P IE  Z A C H O D N IE J  d z ia ł»  
ju ż  k i lk a  ra dz iec k ic h  b a n k ó w . N a j­
s ta rszy m  spośród n ic h  je s t „B aa i-  
que C rm m e rc ia le  p o u r ł ’ E u ro p ę  d a  
N o rd ”  w  P a ry ż u , k tó ry  w  ty c b  
d n iac h  ob ch o d ził SO-lecie sw ego is t­
n ie n ia . R o z w ija  on n a d e r o ży w io n ą  
d zia ła lnoś ć k re d y to w ą . o k tó re j  
św iad c zy  osiągn ię ta  w  u b ie g ły m  ro ­
k u  s u m a  o b ro tó w  — b lis ko  6,2 m i­
lia rd a  f ra n k ó w  fra n c u s k ic h . P odob­
n a  p la c ó w k a , o naaswię „ M o s k o w -  
sfcij N a ro d a y j B a n k “ , z n a jd u je  się  
w  L o n d y n ie ;  ró w n ie ż  w  S z w a jc a r i i 
p ro w a d z i o p era c je  k re d y to w o  b a n k  
z k a p ita le m  ra d z ie c k im  pod f ir m ą  
„W oschod ‘ \  m a ją c y  s w ą  s iedzibę W  
Z u ry c h u .

N o w o  o tw a r ty  b a n k  w e F ra n k fu r ­
cie  n ad  M en em  będ z ie  fin a n s o w a ł 
tra n s a k c je  h a n d lo w e  i k o o p e ra c y j­
n e  f irm  aac hodn  k ie u r o;p ejisk ich . a 
g łó w n ie  N R F  — ze Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im  i  aanymd k r a ja m i so c ja ils -  

, ty c z n y m i.
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Jak w idzę
swoie
Jutro nasze]
komunikacji

C H C Ę  p rz y  o k a z ji a k c ji „J a k  
■widzę sw o je  m ias to “  z w ró c ić  się 
—  za pośred n ic tw em  „K u r ie ra "  
«■—  do w ła d z  m ie js k ic h  z  k i lk o ­
m a  p y ta n ia m i w  spraw ach , k tó  
re  n ie w ą tp liw ie  in te re s u ją  w ie ­
lu  m ieszkańców  m ias ta .

1) C zy —  a je ś li tak , to  w  ja k  
•«d le g łe j p e rsp e k tyw ie  —  prze ­
w id z ia n a  je s t o dbudow a  m ostu  
K ło d n e g o  (zwanego ró w n ie ż  
m ostem  P on ia tow sk ieg o  lu b  
D rze w n ym ), k tó r y  k ie dyś  łą c z y ł 
Podzam cze z  p orte m . Szczecin 
posiada n ie w ie le  m o stów  łączą­
cych  Ś ródm ieśc ie  z  p ra w ob rze ż  
n y m i d z ie ln ic a m i m iasta . O db u ­
dow a  tego m ostu  o dc ią ży ła b y  
n ie w ą tp liw ie  ta k  b ardzo  ju ż  
s fa ty g o w a n y  M o s t D łu g i po­
przez s k ie ro w a n ie  duże j części 
ru c h u  do  p o r tu  tą  w ła ś n ie  
4łrogą.

2) C zy a k tu a ln a  je s t w  d a l­
szym  c iągu koncepc ja  p rze bu ­
d o w y  w ja z d u  na M o s t D łu g i 
(p ro je k t  b y ł p u b lik o w a n y  w  
p ra s ie  szczecińsk ie j)?  C hodzi m i 
o  budow ę  ś lim a k a  na u l.  W ie l­
k ie j tu ż  o bo k  kośc io ła  Sw. Jana 

4  po d ru g ie j s tro n ie  u lic y .
3) W p ra w d z ie  b ardzo  w o ln o , 

a le  coraz w y ra ź n ie j n ab ie ra  
k s z ta łtu  estakada p rz y  u l. G dań 
s k ie j. P rze jeżdża jąc  obok za w ­
sze za s ta n aw iam  się nad pew ną 
sp raw ą. F i la ry  e s ta ka dy  sp ra ­
w ia ją  w raże n ie  b ardzo  d e lik a t­
n ych  podpór, z a p ro je k to w a ­
n ych  w  k sz ta łc ie  l i t e r y  V . U 
g ó ry  u k ład a ne  są potężne b e lk i 
że lazo -be tonow e  o o g ro m n y m  
chyba  w  sum ie  ciężarze. Łącz ­
n ie  z p rzysz łym  ru ch em  k o ło ­
w y m  na estakadzie  n a p ó r na f i ­
la ry  będzie ko losa ln y . W  z w ią z ­
k u  z  ty m  ch c ia łb ym , a b y  spe­
c ja liś c i —  p ro je k ta n c i es takady  
■— w y ja ś n il i na ła m a ch  „K u r ie ­
r a ’4 (oczyw iśc ie  w  p rzys tęp n y  
sposób) ja k a  je s t g w a ra n c ja , że 
te  d e lik a tn e  f i la r y  w y trz y m a ją  
o g rom ne  przec ież obciążenie. 
N ie  je s t to  ty lk o  m o je  spostrze­
żenie  —  b ardzo  często słyszę 
podobne na ten  te m a t ko m e n ­
ta rze  pasażerów  a u to bu sów  
p rze jeżd ża jących  o bo k  bud ow y.

A  T E R A Z  dw a p y ta n ia  pod 
adresem  D y re k c ji O krę gu  K o le i 
P a ń s tw o w ych :

1) C zy p rz e w id u je  się odb u ­
dow ę  D w o rca  W roc ław sk ieg o  
p rz y  u l. B y to m s k ie j n a  O s tro - 
w iu  M ie liń s k im ?

2) D o  w o jn y  Szczecin m ia ł 
tń iższe  połączenie  ze Szczeci- 
n e m -D ą b ie m  l in ią  k o le jo w ą  w  
p o b liż u  lo tn is k a , na tra s ie  k tó ­
re j  z n a jd o w a ł się p rzys tan e k  
k o le jo w y  Szczecin -  G ranow o  
(L o tn is k o ). P oprzez m o s ty  na 
R e ga licy  i  O drze  pod róż ze 
S zczecina -D ąb ia  do Szczecina 
G łó w ne g o  trw a ła  chyba  ty lk o  
k i lk a  m in u t. O becn ie  l in ia  k o ­
le jo w a  je s t częściowo zdem on­
tow an a , a le  chyba  m ożna  po­
m y ś le ć  o  je j  u ru c h o m ie n iu  w  
■przyszłości.

T A D E U S Z  S.

~W Z W IĄ Z K U  z a n k ie tą  p t. „.Tak  
^ v ld zę  sw o je  m ia s to “  c h c ia łb y m  p o - 
Tuszyć n a s tę p u ją c ą  k w e s tię . W ie le  
la t  te m u  p ro f. Z a re m b a  w y s u n ą ł 
p ro je k t  s k ró c e n ia  d ro g i m ię d zy  
S zc zec in em  a  Ś w in o u jś c ie m  p rze z  
w y b u d o w a n ie  g ro b li m ię d z y  re jo -  
ł ie m  N o w eg o  W a rp n a  a  w y s p ą  
U z n a m . G ro b la  ta  o d ługości ty lk o  
« k o lo  9 k m  s k ró c iła b y  d ro g ę  ze Szcze 
c in a  do m o rza  do oko ło  60 k m . P rz y  
o b e c n y m  g w a łto w n y m  ro z w o ju  Ś w i­
n o u jś c ia  o ra z  d u ży m  ru c h u  to w a ­
ro w y m  i  tu ry s ty c z n y m  m ię d zy
S zc ze c in e m  a Ś w in o u jś c ie m  in w e ­
s t y c ja  ta k a  w in n a  ziw rócić p o n ie ­

sione ko s zty  b u d o w y  w  k r ó tk im  
czasie. J e że li ze w zg lę d ó w  h y d ro -  
b io lo g ic zn ych  b u d ow a g ro b li n a  ca ­
ły m  o d c in k u  m ię d zy  N » w y m  W a r­
p n e m  a  w y s p ą  U z n a m  je s t n ie m o ż ­
l iw a , to  n a le ża ło b y  ro z w a ż y ć  b u ­
dow ę n a w y b ra n y c h  k ró tk ic h  od ­
c in k a c h  n is ko w o d n yc h  m o stów .

T y m c za s e m  p ro je k t  ten  je s t  od ­
rzu c o n y . Sądzę, że n a le ż y  podać  
do p u b lic z n e j w ia d o m o śc i d laczego  
p ro je k t  n ie  je s t  re a liz o w a n y  o raz  
czy  b ęd z ie  re a liz o w a n y  w  p r z y ­
szłości. a  je ś li t a k  to  k ie d y . W  
w y p a d k u  pon ow n eg o  o d rzu ce n ia  
p ro je k tu  n a le ż a ło b y  podać m o ty ­
w a c je  ta k ie g o  k ro k u  do p u b lic zn e j 
w ia d o m o śc i i  ro z w a ż y ć  e w e n tu a l­
ność u ru c h o m ie n ia  w  to  m ie js ce  
p o łą c ze n ia  p rom ow e go .

P o n a dto  je s te m  za in te re s o w a n y  
p e rs p e k ty w ą  ro z p a try w a n e j a l te r ­
n a ty w y  b u d o w y  m ostu  n a  O drze  
n a  w y so k oś ci P o lic , k tó ry  z b liża łb y  
p ó łn o cn o -w sc h o dn ie  re jo n y  w o je ­
w ó d z tw a  do S zc zec ina o d c ią ża ją c  
rów n o cze śn ie  is tn ie ją c e  dotychczas  
ciąg i k o m u n ik a c y jn e  od całego r u ­
chu  sk ie ro w an e g o  n a  w s chód .

D r  in ż . M . U  S T A S I A K
S zczecin
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Uwagi i pytania
pod adresem PKP...

...M IE S Z K A Ń C Y  innych re jo ­
nów  Polski z zazdrością pow ia­
dają  szczecinianom: m acie m o­
rze tuż, tuż... Chyba w  każdą  
niedzielę la ta  wygrzew acie się 
na plaży w  Świnoujściu czy 
M iędzyzdrojach . Trudno o bar­
dzie j m ylny  pogląd. Dojazd po­
ciągiem nad morze jest bardzo 
niedogodny. M oim  zdaniem  po­
winno się latem  w prow adzić  
specjalne lin ie  bezpośrednie do 
Trzebieży i  Świnoujścia. Pociąg 
w yruszałby ze Szczecina i  za­
trzym yw ał dopiero u celu pod­
róży. O ile  krócej trw a łaby  ta  
podróż! W  Świnoujściu czy w  
M iędzyzdrojach na niedzielnych  
turystów  czekałyby autobusy kur  
sujące do m n ie j uczęszczanych 
miejscowości nadm orskich, co 
pozwoliłoby uniknąć nadm ierne  
go tłoku  na plażach naszych re ­
prezentacyjnych kurortów .

W O JC IE C H  K U B IC K I
k ie ro w n ik  h o te lu  „ A rk o m a “

M IM O  s tu k ilo m e tro w e j odle­
głości, Szczecin je s t ściś le  i  n ie  
ro z e rw a ln ie  z w ią z a n y  z  m o ­
rzem . A le  p rz e c ię tn y  szczeci­
n ia n in  n ie  zawsze może k o rz y ­
stać z  d o b ro d z ie js tw  p rz y ro d y  i  
dogodnego po łożen ia  g eogra ficz ­
nego naszego m ias ta . Po łączenia  
k o le jo w e , a utobusow e  czy w o d ­
ne, s ło w e m  —  k o m u n ik a c ja , po 
z o s ta w ia ją  w ie le  do życzenia. 
Z b y t  dużo  czasu t ra c i się na 
d o ja z d y  do a tra k c y jn y c h  m ie j­
scowości —  M ię d z y z d ro jó w , 
D z iw n o w a  czy  P o b ie ro w a . Są­
dzę, że P K P , P K S  czy Żeglugę  
Szczecińską stać na u ru c h o m ie ­
n ie  s z y b k ic h  i  ta n ic h  połączeń 
ze w s p o m n ia n y m i k u ro r ta m i.

St. W O JC IE C H O W S K I

. . .N A  S T A C J I k o le jo w e ; Sz-czecŁn 
G łó w n y  n ie  je s t jeszc-.se n a jw y ­
tw o rn ie j a p o za ty m  po cią g i zap o ­
w ia d a n e  są z b . b rz y d k im  a k c e n ­
te m , z p o d n ie s ie n ie m  głosu n a  o - 
s ta tn ie j sy la b ie . N ie  m a m  p o ję c ia  
ja k  to  n ap is ać , a le  b rz m i to  dość 
o h y d n ie . C o d z ie n n ie  d o je żd ża m  do  
p ra c y  p o c ią g ie m  a ż  za  G ry fin o  i  
w ra c a m  z G r y f in a  o b s k u rn y m  po - 
c ią g ie m -w id m o , p o c ią g ie m -u p io re m  
w y c h o d zą c y m  o godz. 15.19. M a  on  
ty lk o  d w a  w a g o n y , lu d z i je s t  m n ó -

* tw o . w szyscy tłoczą się i Jadą
p o u p y c h a n i ja k  ś ledzie , w iększość  
o czy w iś c ie  n a sto jąco . W szys cy w ra  
c a ją  z p ra c y  a  m ło d z ie ż  ze szk ó l, 
p o tw o rn ie  zm ę cze n i. J a k  pociąg  
z b liża  się ju ż  do s ta c ji to czy  się 
w a lk a  — ro zp y c h a n ie  ło k c ia m i, k to  
p ie rw s zy  ten  lepszy . O c zyw iśc ie  
m ę żc zy źn i, i  to  n ie  u ło m k i, d o sta ją  
się p ie rw s i. P o w ta rza  się to  re g u ­
la rn ie , co d zie n n ie , od w ie lu  m ie ­
s ięc y. W  n o w y m  ro zk ła d z ie  ja z d y  
z lik w id o w a n o  pociąg  ja d ą c y  do  
Szczec ina o godz. 16.30. In te rw e n c je  
u k o le ja rz y  n ie  w y w o łu ją  ż a d n e j 
re a k c ji ,  podobno pociąg  ten  je źd z i 
ca ły  dzień  p u s ty , a p rze p e łn io n y  
je s t  ty lk o  w  czasie sw e j po d ró ży  
o godz. 15.19 z  G ry fin a  do Szcze­
c in a ...

A N N A  B A J K O  
ul. K a z im ie rz a  K ró le w ic z a

N A S Z E  M IA S T O  to  n ie  ty lk o  
dom y, u lice , za k ład y , to  przede  
w s z y s tk im  ludz ie . I  tu  ch c ia ł 
b ym  zw ró c ić  uw agę na  p ro b le m  
w z a je m n e j życz liw ośc i. N ie d a w ­
no, w  n iedz ie lę  b y łem  na  d w o r­
cu  k o le jo w y m . P o in fo rm o w a n o  
o czeku jących  na  sw o ich  b l i ­
sk ich , że poc iąg  re la c ji P rze ­
m y ś l —  Szczecin spóźn i się o 
60 m in u t. Po 49 m in u ta c h  za­
pow ied z ia no , że poc iąg  spóźn i 
się o dalszych  60 m in u t, c z y li 
ju ż  o d w ie  godziny. W  końcu  
pociąg  z P rzem yś la  w je c h a ł na  
d w orzec  w  Szczecinie z 6 7 -m i- 
n u to w y m  opóźnien iem . O kaza ło  
się, że d ru gą  in fo rm a c ję  podano  
w  m om encie, g dy  pociąg w y ru ­
szy ł ju ż  z D ąb ia . N a  m o ją  in ­
te rw e n c ję  u  dyżurnego  ru c h u  i 
u  in fo rm a to rk i o dpow iedz iano  
m i, że ja k  m i się coś n ie  p o ­
doba, to  mogę sobie iść  do do ­
m u , a w  ogóle, żebym  się n ie  
w trą c a ł, bo n ie  m a ją  d la  m n ie  
czasu. A  czy m ó j czas się n ie  
lic zy , czy n ie  lic z y  się czas 
v :szys tk ich  tych , k tó rz y  czekali?  
Podobne p re te n s je  m am  do  
M P K . C hodzi m i o p rz y w ią z y ­
w a n ie  w ię ksze j w a g i do  in fo r ­
m a c ji, o w ię kszy  szacunek w o ­
bec siebie, o szacunek d la  na ­
szego czasu.

Z Y G M U N T  H O C H O Ł
technik - elektryk

...JA K  T O  S IĘ  dzieje, że ze 
śródmieścia, z  samego serca 
Szczecina, żaden tra m w aj nie 
chodzi na dworzec Szczecin 
G łów ny? Mieszkańcy alei P ia ­
stów, M ariana  Buczka, a l. A r ­
m ii Czerw onej i okolicznych, 
chcąc udać się na dworzec  
muszą jechać dwom a tram ­
w ajam i, co w  w ypadku w y ­
jazdu do sanatorium  lub  na 
wczasy, k iedy to bierze się 
większy bagaż, jest n iezw ykle  
utrudnione...

B R O N IS Ł A W  K R Y  S I A L A  
u l. K ró lo w e j J a d w ig i Z3

...P R O P O N U JĘ  z lik w id o w a ć  
l in ię  tra m w a jo w ą  na u lic y  Ja ­
g ie llo ń s k ie j a p rze pro w a d z ić  
ją  p ros to  a l. B o h a te ró w  W a r­
szaw y do sk rzyżo w a n ia  z u lic ą  
K rzyw oustego . P ro po nu ję  ró w ­
n ież  p rze d łu że n ie  l in i i  „ósem ­
k i ”  u lic ą  K rzyw o us te go  do ta r  
gow iska  na Turzyn ie ...

J A N  O Z1E M B ŁO  
p ra c o w n ik  P K P

...Z N A M Y  wszyscy ulicę  
W ielką , szczególnie przy m o­
ście. Od rana do późnego w ie ­
czora tysiące ludzi przesiada 
tu z autobusu do tra m w aju  i 
odwrotnie. A le  w  jak ich  w a­
runkach? N a  wiosnę i  w  lecie 
—  pól biedy, ale jesienią, a 
szczególnie w  zim ie te tysiące 
ludzi nie m a gdzie schronić 
się przed deszczem, w iatrem  
i śniegiem. Dlaczego nie w y ­
budowano tam  obszernej po­
czekalni? To spraw a bardzo 
ważna. Zdrow ie ludzkie m usi­
m y szanować, bo przeziębie­
n ia  niszczą zdrow ie i pochła­
n ia ją  m iliony złotych...

L O N G IN  K O Z Ł O W S K I  
st. felczer m e d y c y n y

15-lecie Bułgarskiego Ośrodka Kultury

Przed nami nowe możliwości
Dyr T .  Stojanow mówi „Kurierowi"
PY T A  P A N  o 15-letn i bilans działalności Bułgarskiego Ośrodka K u ltu ry?  Może za­

nim  przejdę do konkretów  zacznę nieco ogólniej.
Dusza Polaka stoi otworem  dla Bułgarów. N ie m ą ci je j  żaden eień przeszłości. 

B rak  jest uczuć i m yśli, k tóre w yw o łu ją  rezerwy, w ahanie. Jest to ogromnie ważne dla  roz­
w oju przyjaźni bułgarsko-polskiej oraz naszej współpracy. Dlatego też, nie uw ierzy łem  w to, 
co powiedziano m i, przed m oim przyjazdem  do Polski jako  dyrektora Bułgarskiego Ośrodka 
K ultu ry  w  W arszawie. Mówiono, że w  Polsce trudno jest pracować, że w  Polsce patrzy się 
z góry na m ałą Bułgarię  i  że trudno m i będzie znaleźć wspólny język  z n iektórym i przedsta­
w icie lam i polskiej in te ligencji artystycznej...
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KSIĄŻKI
NADESŁANE

A lin a  i  C zesław  C entik iew iezow ie
— „W  L O D A C H  EISFIO R fiD U ” . (Czy  
telnuk, cena 18 z ł ) .  H isboiria a.rtetycz 
mej w y p ra w y  ra.t>'„ la k o w e j. W y d . IX .

J a n  R e y c h m a n  — „ P E L E R Y N A . 
C IU P A G A  I  Z N A K  T A J E M N Y “ . 
(W y d . L ite ra c k ie , cena 35 z ł) .  G a ­
w ę d a  — esej o c h a ra k te ry s ty c zn y c h  
p o stac iach  zak o p ia ń s k ic h .

F ra n k  0 ‘ C o n no r — „ Ś W IĘ T E  W R O  
T A “ . P rz e ło ż y ła  M a r ia  Boduszyń^  
ska-B oraw iiko-w a . (P IW , cena 28 z l). 
O p o w ia d a n ia . S e r ia :  P ro za  w spół­
czesna.

„ K O C H A M  T W Ó J  K R A J " . (W y d . 
L ite ra c k ie , cena 40 z ł) .  A n to lo g ia  
w ie rs z y  w ę g ie rs k ic h  o Polsce.

Jo a n n a S a la m o n  — „ A B E C A D Ł O “ . 
(C z y te ln ik , cena 10 z ł ) .  T o m ik  poe­
ty c k i.

Jan  G ó re c -R os iń s k i — „ Ż Y W A  
G A Ł Ą Ź “ . (W y d . P o zn a ńs k ie , cena 
12 z ł ) .  T o m ik  p o e ty c k i.

K a z im ie rz  S opuch — „ R W A N IE  
L N U “ . (W y d . M o rs k ie , cena 10 z ł) .  
T o m ik  p o etyc k i.

C zes ław  C z e rn ia w s k i — „ M A Ł Y  
B IA Ł Y  D O M E K “ . (W y d . M o rs k ie , 
cena 15 z ł) .  P o w ieś ć  se n sa cy jn a.

■  ■ ■ I M P K
Z A  K IL K A  L A T  zostanie na­

reszcie przebudowany ciąg a r­
te r ii u l. G dańskiej a  tym  sa­
m ym  wydzielone torowisko  
tram w ajow e, W  tym  miejscu 
zadaję sobie pytanie czy z ehwi 
lą  zakończenia te j inw estycji 
nastąpi tram w ajow e  połączenie 
śródmieścia z portem skoro nic 
się nie dzieje w okół Mostu D łu ­
giego, o którym  w iem y, żc jest 
zam knięty dla ruchu tra m w a ­
jowego?

E. F.
Saezecin, u l. O rze s zk o w e j 21 

*  *  *

W IE L U  szczecin ian a szcze­
g ó ln ie  m ieszkańców  w o je w ó d z ­
tw a  czeka ju ż  od dłuższego cza­
su n a  to, aby z  u lic y  W o jsku  
P olsk iego  b y ł bezpośredn i tra m  
w a j na  d w orzec k o le jo w y  (no  i  
autobusow y). M im o  ro zb ud ow y  
Szczecina i  p rze n ie s ie n ia  cen­
t ru m  w  in n y m  k ie ru n k u , a le ja  
W o js k a  P olsk iego  d ług o  n ie  
s tra c i na  s w e j a tra k c y jn o ś c i, a 
stam tą d  bez p rz e s ia d k i n ie  moż 
na ty m  dogodnym  ś ro d k ie m  lo ­
k o m o c ji dostać się do dw orca . 
I  d z iw i m n ie  bardzo, że d o tych ­
czasowe p rze bu do w y  i  zm ia n y  
k ie ru n k ó w  ró żn ych  t ra m w a jó w  
n ie  z a d o w o liły  bardzo  d uże j 
rzeszy w y ra z ic ie li tego p rze d ­
s ięw zięc ia .

TE R E SA  J A C H N IA K  
G o lczew o

. ..B Y Ł Y  w  tra m w a ja c h  w e w ­
n ą trz  u c h w y ty , m ożna b y ło  rę ­
k ą  uchw yc ie , żeby  p rz y  ska ka ­
n iu  t ra m w a ju  po w y b o ja c h  lu b  
n a  zakręc ie  n ic  upaść. D lacze­
go zos ta ły  z lik w id o w a n e ? ...

M . T. 
emeryt

D isnenoirskie kotu

1 W R Ó Ć M Y  je d n a k  do sedna Dotychczas nie wychodzi w  Bułgarii 
sp ra w y , O środek nasz d z ia ła  Zy>it,u  bułgarskim, poświęcone pro- 
ju ż  15 la t. T ro je  jego  p op rze d- biemom współpracy oto u bratnich 
n ik ó w  d y re k to ró w  —  T. I z m ir -  krajów. Do roku 1969 w Polsce nie 
. . .  T . _.. . wkaizywało się żadne wydawm-iotwo
lije w ,  W ieżo  Iw a n o w  i  G in ka  biagarskl,  w  „„U liim . Dla-
Pcewa p ozos taw iło  po sobie bo- tego o<l początku 1969 r. społecznie,
eatn sm iścizne __ u r /n d 7o n v  ln - bardzo skromnymi, środkami, zaczę-
f  , u -u . i. , t -, ą y  li.śmy wydawać biuletyn „BUŁGAR-
k a ł, b ib lio te k ę , f i lm y  i  przede s k a  p a n o r a m a ” , który  w  bieżą- 
w s z y s tk im  — p rz y ja c ió ł B u łg a - cym roku przekształcił się w mi«- 
r i i .  N ow e  k ie ro w n ic tw o  ośrodka
n a s ta w iło  się na ro z w in ię c ie  po g ans k i ej P a n o ra m y “ zam ieściliśm y, 
żytecznych  cech d z ia ła ln o śc i o - w  n ie j ponad 650 a r ty k u łó w , szk i-  
ś i w lk a  o r a z  n a  n oszu k iw n n ie  n o  có w - P rze g lą dów , ro zm ó w , w y w ia -  srociKa o ra z  na p oszu k iw a n ie  no  dów o p o w ia da ń , w ie rs zy , re ce nz ji, 
w y c h  s ro d kow  i  fo rm  obcow a- in fo rm a c ji  o B u lg a.n l i  w s p ó łp ra c y  
n ia , o dp ow ia da ją cych  w y m o - b-ułgairSkio-p o ls k ie j. C zasopism o n a ­
p o m  n t iw p p n  p jp m i  w  r o z w n in  sze P rze s y ła m y  pomad 1200 płacó-w- gom  nowego e tapu  w  ro z w o ju  k0irn red,a.ięCjo,m . ra d iu . te le w iz ji, 
przyja .zm  b u łg a rs k o -p o ls k ie j. d om om  k u ltu ry . ko m iite to m  p a r t y j -  

P IĘ K N Ą  tra d y c ję  w  d z ia ła lno ś c i r a '?01’?1 n a ro d o w y m , o rgan  Iz a-
ośro*dka s ta n o w ią  b ezpośredn ie  k o n ­
ta k ty  z  p o ls k im i p rz y ja c ió łm i ośrod­
ka , o rg a n izo w a n ie  w  o środku  spot­
ka ń , w y s ta w , p ro je k c ji f ilm o w y c h , 
k u rs ó w  ję z y k a  bu łgarskiego., se m i­
n a r ió w . N ik t  n ie  n e g u je  zn ac zen ia  
b rad y cji p ro w a d z e n ia  szczerych  ro z ­
m ó w  p rz y  f iliż a n c e  k a w y  po iu -  
re ok u  lub  p rzy  k ie lis z k u  b u łg a rs k ie j

„ m s K ' V
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IN IC J A T Y W A  twórcza zna- 
lazła  w yraz w  dziedzinie współ 
pracy z  polskim  radiem , te le­
w iz ją , kinem  i  prasą. Bułgarski 
Ośrodek K u ltu ry  s ta je  się w sp ó ł 

specja lności — sło dzo n e j, grzanej a u to re m  p ro g ra m ó w  a u d y c ji ra -  
“ io w y c h  i  te le w iz y jn y c h , w s p ó ł-  

coś n a tu ra ln e g o . p ra c u je  z  w ie lo m a  re d a k c ja m i
J E D N A K Ż E  szybk i ro z w ó j ży Sazet i czasopism, w  p rzyg o to - 

c ia  społecznego i k u ltu ra ln e g o  w y w a n iu  m a te r ia łó w  o B u łg a r ii 
w  B u łg a r ii i Polsce, w p ły w  re -  i w sp ó łp ra cy  b u łg a rs k o -p o ls k ie j. 
w o lu c ji n au kow o-te ch n iczn e j, Szczególnie szybko  ro z w in ę ła  się 
p ra k tyczn e  ro zw ią za n ie  w ie l-  nasza k in op ro p ag an d a . B u łg a r­
ia ch  p ro b le m ó w  in te g ra c ji so- s k i O środek K u l tu r y  dyspo nu je  
c ja lis ty c z n e j o raz  m ięd zyna ro d o  f i lm o te k ą  złożoną z  o k o ło  400 
w e j w y m ia n y  k u ltu ra ln e j,  w y -  f i lm ó w  k ró tk o m e tra ż o w y c h . In -  
ko rz y s ta n ie  ś ro d ków  m asowego t r e s u ją  się n im i p o lsk ie  d om y  
przekazu  —  ra d ia , te le w iz ji,  p ra  k u ltu r y ,  szko ły , fa b ry k i,  o rga- 
sy, k in a  s ta w ia ją  przed  n am i n izac je . Często p ro je k c je  tych  
now e, o dp ow ie dz ia ln e  zadania , f i lm ó w  połączone są z  poga- 
po w o d u ją  konieczność ponow ne  d a n k a m i, k o n c e rta m i, w y s ta - 

p rze d ysku to w a n ia  p ró b ie - w am i... 
m ó w  m ie jsca , p rze d m io tu , fo rm  Z godn ie  z  pod p isan ym  poro- 

ś ro d k ó w  p ropagandy B u łg a r-  zu m ie n iem  B u łg a rs k i O środek 
skiego O środka  K u ltu ry .  Da w -  K u l tu r y  w  W a rsza w ie  o ra z  O - 
n ie j ośrodek p ro w a d z ił g łó w n ie  środek  K u l tu r y  P o ls k ie j w  S o fii 
dz ia ła ln o ść  o rg an iza cy jną , a d m i o tw o rz y ły  własne sklepy, któ - 
n is tra c y jn ą , pośred n iczy ł w  na- yych zadaniem  jest propaganda  
w ią z y w a n iu  k o n ta k tó w . O trz y -  * sprzedaż w yrobów  sztuki lu -  
m y w a liś m y  go tow e  w y s ta w y , dow ej i  rzemiosł artystycznych, 
f i lm y ,  u tw o ry  m uzyczne, p rz y j-  W  k ró tk im  czasie sklepy te 
m o w a liś m y  b u łg a rs k ie  zespoły i przekształciły się w  efektowne  
w y k o n a w c ó w  i  p ra w ie  ca ła  dz ia  ogniska propagandowe, 
ła lność  ośrodka  sp row adza ła  się NOWE w  }mprezach Buiga.rslde.go 
do  za pe w n ie n ia  ic h  w y k o rz y -  Ośroólka K u ltu r y  widać najwyraź- 
s tan ia  p rzy  u d z ia le  p o lsk ich  n ie j w treś c i ich programów. Ws*ę- 

clrie staramy się unikać imprez wy 
p ti iu ie .u w . łącznie bułgarskich — organizacji

E L E M E N T  twórczy w  naszej ór- koncertów, przeglądów, wystaw o 
gani.za.eji p rz y g n ia ta ły  liczne t ru d - treści ty lko  bułgarskiej i  z bulgar- 
ndści. z ja k im i b o ry k a ła  się adim i- skirni uczestnikami. Naszym dąże- 
n'stracia oraz niedoslarteczne śród- niem jest, by imprezy m iały cha- 
k.i fin an s ow e. B y ło  coś dziwnego i  rakter dwustronny — by by ły  buł- 
pairaidoksalnego w rozwoju bulgar- garsko-polskie, by aktywny udział 
sko-polskiej wym iany ku ltu r a,im e j. bra li w nich nasi polscy przyjacie­

le . Pod ty m  w zg lę d em  s p o ty k a m y  
się z p e łn y m  z ro zu m ie n ie m .

W  przeszłości B u łg a rs k i O środek  
Kuiibu.ry w  W a rs za w ie  u trz y m y w a ł 
sta łe  kcw U akly ze s to sunk ow o  n ie ­
w ie lk ą  lic zb ą  rmiast w  P olsce dzi­
s ia j u trz y m u je  s ta łe  k o n ta k ty  z  po­
n a d  120 m ia s ta m i i  w s ia m i w  ty m , 
że  w s z y s tk im i m ia s ta m i w o je w ó d z ­
k im i i  w ię k s z y m i o ś ro d k a m i po­
w ia to w y m i. W  b ie żąc ym  ro k u  u ru ­
ch o m ion o  w  K ra k o w ie  f i l ię  B u ł­
gars k ieg o  O ś ro d ka  K u ltu r y , k tó ra  
ściś le w s p ó łp ra c u je  z T o w a rzy s tw e m  
P rz y ja ź n i P o ls k o -B u łg a rs k ie j, k tó re  
is tn ie je  ju ż  por.ad  p ó ł w ie k u  o raz  
z  B u łg a rs k im  T o w a rz y s tw e m  K u ltu  
ra lin -o -O św ia tow ym  „ C h ris to  B o te w ” .

W  e fe k c ie  tego m a rn y  bezpośred ­
n ie  kcm łalcty i  w sp ó łp rac ę  z d z ie s ią t 
k a m i w o je w ó d zk ic h  i  p o w ia to w y c h  
d o m ó w  k u l tu r y , k lu b ó w  m ię d z y n a ­
ro d o w ej p ra s y  i  k s ią ż k i, p rz y z a ­
k ła d o w y m i donnam i k u ltu ry , z  u n i­
w e rs y te ta m i i  szk o ła m i, z o rg a n iza ­
c ja m i, z p is a rza m i, a r ty s ta m i p la ­
s ty k a m i. m u z y k a m i, p ra c o w n ik a m i 
n a u k i, z n a u c zy c ie la m i. S y s tem atyc z  
o rg a n iz u je m y  D e k a d y , T y g o d n ie  i  
D n i W s p ó łp ra c y  B u łg ars ko  -  Po-lskiej 
w  W ars zaw ie , Szczec in ie , K ra k o w ie , 
P o zn a n iu , R zeszow ie , O p o lu , O ls z ty ­
n ie , G d a ńs ku , T o ru n iu , K a to w ic ac h , 
L o d zi. B5'digoiszczy. W ro c ła w iu . B ie l­
s k u  B ia łe j. P ile . P ło c k u , O stro łęce, 
P u łtu s k u , P łoń s ku , S o k o ło w ie  P o d ­
la s k im , S ta rac ho w ica ch , Z d z ies zo w i­
cach, K ie lc a c h , Lutołiinie, R y b n ik u , 
W ałc zu , L u b in ie  i  in n y c h  m iastach .

Ż Y C IE  p ły n ie  naprzód. D z i­
s ia j b a rd z ie j n iż  p rzed  15 czy 
10 la ta m i nasi po lscy p rz y ja c ie ­
le  in te re s u ją  się B u łg a r ią  i  w ię  
ce j o  n ie j w iedzą. M a ły  s ło­
neczny k ra j nad  M o rze m  C za r­
n ym  n ie  k o ja rz y  im  się ty lk o  
z  p o m id o ra m i, p ap ryką , b rzo ­
s k w in ia m i, z  o s łam i, ze ś liw o ­
w ic ą  i  k o n ia k ie m  „P lis k a “ . P o­
la k  w ie  ju ż  dość dużo na tem a t 
b u łg a rsk ie go  p rze m ys łu  m aszy -1 
nowego, e le k tro n ik i,  e ne rg e tyk i, 
a u to m a ty k i i  m e ta lu rg ii.  Z  p rzy  
jem nośc ią  zapozna je  się ze s z tu ­
ką.

P rzed  n a m i —  now e, w ie lk ie  
m o ż liw ośc i. Jesteśm y p rze kon a ­
n i, że p rz y  a k ty w n e j w s p ó łp ra ­
cy P o lakó w , k tó rz y  ż y w ią  ty le  
p rz y ja z n y c h  uczuć d la  narodu  
b u łg a rsk ie go , m o ż liw o ś c i te  
w k ró tc e  się u rze czyw is tn ią .

R ozm aw ia ł:
Zdzis ław  C Z A P L IŃ S K I

Nowa wersja
„Robinsona Cruzoe”

W  W Y T W Ó R N I o de sk ie j po­
w s ta je  now a w e rs ja  e kra no w a  
„R ob in son a  C ruzoe“ . T y m  ra ­
zem w  k o lo rz e  i  na sze rok im  
e k ra n ie  ś ledz ić  będziem y p rz y ­
gody ty tu ło w e g o  b oha te ra  s ły n ­
ne j k s ią ż k i D an ie la  Defoe. 
Z d ję c ia  re a lizo w an e  są na W y ­
spach K u ry ls k ic h , w  S uchum i 
i  pod  Odessą.

50 q — średni 
plon pszenicy
P IĘ K N E  p lo n y  z e b ra li b ieżą ­

ce j je s ie n i ro ln ic y  b u łg a rscy  ze 
w s i P om orie  w  re jo n ie  B urgas : 
z  1 100 ha średn io  po 49,8 q 
pszenicy, zaś z 500 ha —  śred­
n io  po 49,4 q  jęczm ien ia . S u k ­
ces ty m  w ię kszy , że ta m te js i 
c h ło p i n ie  s p e c ja liz o w a li się do­
tychczas w  u p raw a ch  zbóż, gdyż 
w ie ś  od d aw n a  s ły n ie  ze w sp a ­
n ia ły c h  w in n ic . (b)

W y d r y  —

selekcjonerki
O D K Ą D  rz e k i w  P ie n iń s k im  

P a rk u  N a ro d o w y m  zos ta ły  z a m k  
n ię te  przed  ry b a k a m i i  w ę d k a ­
rz a m i, znaczn ie  w z ros ło  w  n ich  
p o g ło w ie  ry b . N ies te ty , n ie k tó re  
g a tu n k i, m . in . p s trąg i, zaczęły 
chorow ać. T u  je d n a k  n a tu ra  sa­
ma s p ro w a d z iła  se lekc jone rów , 
k tó rz y  w y ja d a ją  chore  ryb y . 
Ro lę  swego ro d z a ju  asen iza to - 
ró w  o d g ry w a ją  w y d ry , k tó re  l i ­
czn ie  w y s tę p u ją  os ta tn io  w  pod 
g ó rsk ich  potokach . (al)

DO  amsterdam skich dzieci 
przyjechały w  odwiedziny trzy  
w spaniale o lbrzym ie koty —  bo­
haterow ie jednego z ostatnich 
film ó w  Disney‘a : „The A ris to - 
cats“.

C A F — A N P

Volkswagen
rezygnuje...
Z A K Ł A D Y  „V o lk s w a g e n " zre  

z y g n o w a ły  osta teczn ie  z p ro je k  j 
to w a n e j p ro d u k c ji nowego, za - j 
pow iadanego  na ro k  1973 m o - : 
d e lu  sam ochodu osobowego — 
„V W -26 6 “  z u w a g i na za ryso ­
w u ją c y  się k ry z y s  z b y tu  w o zów  
te j f irm y .  W y d a tk i na p rzyg o ­
to w a n ie  tego  m o d e lu  poch łonę ­
ły  dotychczas 200 m in  m a re k  
zachodn io n iem ieck ich , k tó re  u - 
znać n a le ży  w  zasadzie za s tra  
cone, p rz y n a jm n ie j na okres 
n a jb liż s z y c h  k i lk u  la t. W  z w ią z  
k u  z tą  decyz ją , d y re k c ja  f i rm y  
p os ta no w iła  a nu lo w a ć znaczną 
część z a m ó w ie ń  zagran icznych  
na surow ce, m a te r ia ły  i  części 
o ra z  m aszyny  n iezbędne do  p ro  
d u k c ji now ego m o d e lu ; c a łk o w i 
tą  w a rto ś ć  ty c h  zam ów ień  oce­
n ia  się na  135 m in  d o la ró w .

& Z L IS M Y  w  górę u lic ą  W ie lk ą . M ilc z a ł od d łu ż -
& szego czasu a m n ie  ja k o ś  n iezręczn ie  b y ło  w y ­

p y ty w a ć  go o szczegóły te j choroby. D o p ie ro  w  t łu ­
m ie  lu d z i p rz y  B ra m ie  P o rto w e j zdecydow a ł się.

—  Do d iab ła ... N ie  m a  co k ręc ić . P ow iem  c i 
p ra w dę . Po p ie rw sze  —  o k ła m a łe m  cię. W ca le  n ie  
je s tem  ch o ry . Jestem  z d ró w  ja k  byk , ty lk o  potęż­
n ie  w ystraszony . O k ła m a łe m  cię ja k  in n y c h , bo czy 
m o g łem  p ow iedz ieć  —  z w o ln iłe m  się z f lo ty ,  bo 
o b le c ia ł m n ie  s tra ch  p rzed  m orzem . Po szesnastu  
la tach  p ływ a n ia ... Po d ru g ie , ja k  chcesz możesz
0 ty m  napisać. N ie ch  lu dz ie  jeszcze ra z  sobie p rz y ­
pom ną  ja k  to  b y w a  napraw dę...

W te dy  też b y ł ta k i s łoneczny dzień . P ię k n y  ja k  
rz a d k o  słoneczny d z ień  na  B iska jach . D m uch a ło  
w p ra w d z ie  n ieź le  i  s ta te k  się trochę  ta rza ł, a le  
w szys tko  na  p ok ła d z ie  fu n k c jo n o w a ło  n o rm a ln ie  no
1 to  słoneczko, b łę k itn e  n ieb o  z  b ia ły m i c h m u rk a ­
m i, n a s tra ja ły  cz ło w ie k a  o p tym is tyczn ie , p ra w ie  
beztrosko. N a w e t p rz y p o m n ia ły  m i się zeszłoroczne  
w a k a c je  na  je z io ra c h  —  s k rz y w ił się, to  m ia ł być  
c ień uśm iechu.

—  S ta tek  p rz y  p rze chy ła ch  b ra ł b u r ta m i wodę, 
ale fa le  n ie  w c h o d z iły  jeszcze sw obodn ie  na p ok ła d . 
T y lk o  nad  bak ie m  s trz e la ły  co c h w ila  w yso ko  w  
górę śc iany  b ia łe j p ia n y , a le  w szys tko  razem  na ­
p ra w d ę  n ie  w y g lą d a ło  groźn ie . N ib y  sztorm , ale  
ta k i z w y k ły , m ożna pow ied z ie ć  —  roboczy, bez fa n ­
ta z j i.  D a łe m  się nabrać, m yś lę , że w ła śn ie  p rzez  to  
z d ra d liw e  słoneczko... Z a uw aży łe m , że trzeba  zd jąć  
na  b aku  ru sz tow an ie  do ten tu , bo je d n a k  ostre  
b ry z g i m ogą je  potrzaskać. W z ią łe m  d w óch  lu d z i 
i  za b ra liś m y  się do ro b o ty . D la  k a p ita n a  też p ew n ie  
to  w szys tko  w y g lą d a ło  łagodn ie , bo k ie d y  m u  po ­
w ie d z ia łem , że id z ie m y  na  b ak  ty lk o  g łow ą  k iw n ą ł 
i  n a w e t n ie  ka za ł zm n ie jszyć  szybkości.

- - - - - - - - I
portowych miast

Sekundy pod fulq
P R A C A  szła sp ra w n ie , tro chę  nas ty lk o  s iekąca  

z m orza  u le w a  p rzem oczyła , a le  b y liś m y  w  d o b rych  
hum orach , bo spec ja ln ie  n ie  m a rz liś m y . I  w te d y  to  
p rzysz ło , ju ż  p od  ko n ie c  p ra cy . N a w e t n ie  by ło  
w iększego p rze chy łu , s ia te k  ja koś  m ię k k o  p o ło ż y ł 
się  na dziób , zam ias t n ieb iesk iego  n ieba  zobaczyłem  
nad  g łow ą  ciem nozie loną, p o ły s k l iw ą  masę i  zaraz  
b y łem  pod  wodą. C zu łem , że m n ie  o d ry w a  od po ­
k ła d u , w ię c  c h w y c iłe m  się czegoś, chyba  k ra w ę d z i 
w in d y  k o tw ic z n e j. A le  m n ie  c iągnę ło  d a le j, u nos iło , 
szarpało , n ie  p a m ię ta m  ju ż  co to  b y ły  za w raże n ia , 
bo z a pa m ię ta łem  ty lk o  je d n o  —  n ie  m o g łem  u tr z y ­
m ać się, odeprzeć rę ko m a  te j p o tw o rn e j s iły . P ie ­
k ie ln y  b ó l w  palcach... P ie rw szą  rzeczą ja k ą  ch c ia ­
łe m  p o tem  zro b ić , to  skończyć z  ty m  bó lem . L e p ie j 
puśc ić  się, dać się u to p ić , żeby ty lk o  ju ż  n ie  b o la ­
ło, żeby sp oko jn ie  ro zp ros to w a ć  palce . N o  i  ro z p ro ­
stow ałem ...

J a k  w id z is z  n ie  należę d o  ty c h  w y ra c h o w a n y c h  
b ohate rów , k tó rz y  sa m i p o tra f ią  sobie  odc iąć rękę , 
żeby u ra to w a ć  g łow ę. Z a  w y g o d n y  jestem . W o la łe m  
s p o ko jn ie  w y b ra ć  się n a  ta m te n  św ia t... F a la  m n ie

pon ios ła , ta k  d z iw n ie  się z ło ży ło , że ty lk o  k i lk a  
m e tró w . G d y  w o da  opad ła , b y łe m  zn ów  na p o k ła ­
dzie, ta m c i zresztą  też. W ys z liś m y  z  tego z d ro w i, 
p rz y n a jm n ie j ta k  s ię  w y d a w a ło , p rz y n a jm n ie j ta m ­
c i dw a j...

Tak... Podobno m orze  lu b i ty lk o  tw a rd y c h  lu d z i. 
M ną w ię c  p og a rdz iło . Jakoś n ie  poczu łem  się ty m  
d o tk n ię ty . T y lk o  s ta łem  się o strożny. D o tego s top­
n ia , że nocą ba lem  się w y jś ć  sam em u na  p ok ła d . 
Przez ca ły  re js , g dy  m u s ia łe m  pozostać sam na sam  
z  m orzem , n a w e t na  w achcie , ch c ia ło  m i się ze 
s tra chu  rzygać. Z a ra z  po p o w ro c ie  do  k ra ju  zszed­
łe m  ze s ta tku , z w o ln iłe m  się. J a k  w iesz o po w ia d a ­
łe m  w s z y s tk im  ta k  ja k  i  tob ie  p rze d te m  —  że ze 
w zg lę d u  na  z ły  s tan  zd ro w ia ...

T e raz  b o ję  się n a w e t f a lk i  na  jezio rze . M orze  
m n ie  w y p lu ło . A  ja  się ty m  n ie  p rze jm u ję . Jestem  
ca ły . Chodzę po  z ie m i. I  n ie  m uszę sobie w y ła m y ­
w a ć p a lc ó w  a by  żyć... Proste?...

P o k iw a łe m  w  m ilc z e n iu  g łow ą , a le  o b a j w ie d z ie ­
liś m y , że te  je go  os ta tn ie  s ło w a  n ie  są p ra w d ą  ■—  
choć są szczere.

W . A N D R Z E J E W S K I

FRANCIS CLIFFORD

TRZECIA
STRONA
MEDALU

Tłumaczyła: K rystyna Jurasz-Dąmbska
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N ie  m ó g ł o k re ś lić  w a rto ś c i tego, co zab ra ł. B a l się n aw e t 
m yśleć o to rb ie  w ra z  z  za w artośc ią  i  o z b liż a ją c y m  się p rz e j 
śc iu  przez cło. C h w ila m i, k ie d y  dz iecko  p o d s k a k iw a ło  na k o ­
lanach  m a tk i na d ru g im  k o ńcu  rzędu, k ie d y  stewardessa  
d re p ta ła  p rze jśc ie m  ta m  i  na  p o w ró t, a sąsiad w reszc ie  zde- 
cy d o ic a l się na d rzem kę, Pascoe czu ł p rze p e łn ia ją cą  go po­
tw o rn ą  zazdrość o tę  ic h  bezpieczną zw ycza jność, to  sp oko j­
ne zadow o len ie  z w łasnego życ ia . S p ró b o w a ł zn ow u  zagłęb ić  
się w  m a p y  lo tó w . K ażd a  z kresek, p ro m ie n iu ją c y c h  z D u b ­
lin a , by ła  je d n ą  z m o ż liw y c h  d ró g  uc ieczk i, a ju ż  n ied łu g o  
będzie m u s ia ł w yb ra ć .

R zym , Z u ry c h , F ra n k fu r t ,  K openhaga, B arce lona , Paryż... 
F ra n c ję  i  H iszpan ię  zna ł, i  H iszp a n ia  w y d a w a ła  się chyba  
najlepsza  ja k o  odskocznia. A le  w c ią ż  jeszcze tru d n o  m u  b y ­
ło  zm agać się z  ty m , co leża ło  poza n a jb liż s z y m i trz y d z ie ­
stom a m in u ta m i p lus  m inu s . D o tego czasu w y lą d u ją  ju ż  i  
ivszys tko  będzie za leża ło  od  czyjegoś ka prysu . To by ło  czę­
ścią te j h a za rd o w e j g ry  i  w  d o d a tku  tą  je d y n ą  częścią, na  
k tó rą  a bso lu tn ie  n ie  m ia ł w p ły w u . W ie d z ia ł o ty m  od p o ­
czą tku , no i  w ła śn ie  ta  c h w ila  się zb liża ła .

Z a m ó w ił w h is k y  i  s ta ra ł się w z ią ć  w  garść. Czas m ija ł.  Po 
obu s tronach  w id a ć  b y ło  z w a ły  o lśn iew a ją co  b ia ły c h  c h m u r. 
P arę ra zy  sam o lo t c iężko za toczy ł się p rz y  w s tę p u ją cych  p rą  
dach  p ow ie trza . S tanę ło  m u  w  oczach, m im o  że s ta ra ł się o 
ty m  n ie  m yśleć, ja k  V ic k y  zawsze w y p a try w a ła  co m łodsze­
go c e ln ik a  i  p o tem  bezczeln ie s ię  w y k ła m y w a la , u w aża ją c  
to  za sp o rt swego ro d za ju , coś, czym  się m ożna będzie ch w a ­
lić . Z ły  na siebie, p rz y p o m in a ł sobie  ca ły  u ro k  ja k i,  w te d y  
roz tacza ła  ze w zg lę du  na g łu p ie ■ p e r fu m y  czy a pa ra t fo to -
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g ra fic z n y , czy fla szkę  lik ie ru .  J e j b y  się te raz  też uda ło . Pod  
d e lika tn o śc ią  k w ia tu  by ła  tw a rd a  ja k  kam ień.

S łu c h a ł z m ia n y  w a rk o tu  oznacza jące j począ tek schodzenia  
do lą d o w a n ia ; p a trz y ł na  c h m u ry  ro z p ły w a ją c e  się na 
sk rz y d ła c h  ja k  m g ła .

Sąsiad p o ruszy ł się.
—  P ra w ie  na m ie jscu , co?
—  Już  n ied ługo .
U ka za ła  się n ie ró w n a  lin ia  brzegu, c iem na  i  n iezachęca ją - 

ca w  w ie c z o rn y m  św ie tle . Pascoe zn ow u  p rz y m k n ą ł oczy, 
bezskuteczn ie  p ró b u ją c  p rz y w ró c ić  ten  n a s tró j naglącego fa ­
ta liz m u , k tó r y  p op chn ą ł go do p rzes tęps tw a  i  p rz e c ią ł m u  
życ ie  na dw o je .

—  P an ie  i  p an ow ie , proszę zap iąć pasy.
Z a to c z y li p ó łk o le  nad  z iem ią , n ad  p a g ó rk i i  sku p iska  sza­

ry c h  d om ów  i  szachow n icę  k a m ie n n ych  m u rk ó w , k ie ru ją c  
się na p ó łn o c ; w ib ro w a n ie  na ras ta ło , s tew ardessy n a k ła d a ły  
czapeczki. S iódm a p iętnaście... Pascoe o b liz a ł w a rg i i  pod ­
d a ł się tem u, co nadchodziło , na  c h w ilę  zepchną ł w  g łąb  
św iadom ośc i w yo b raża n ie  sobie p rzyp uszcza ln ych  re a k c ji 
Lam ba. G dy  w y jrz a ł,  m ig n ę ła  m u  w ieża, ja k ie ś  d rze w a  i  la ­
n y  zbóż. P o tem  z ja w ił się nag le  p rzed  n im i w y ra ź n y  pas 
s ta r to w y  i  ju ż  o s iad a li na n im  g ład ko , z je d n y m  ty lk o  p od ­
rzu ce n ie m  w  c h w il i  d o tkn ięc ia .

■— Bogu d z ię k i —  w e s tch n ą ł sąsiad n ie  k ry ją c  u lg i.
P o d ro lo w a li b l iż e j do b ia ło  ty n k o w a n y c h  b u d y n k ó w  lo tn i­

ska. Opuszczano schodki, o tw a r to  d rz w i. Pascoe ru s z y ł w ra z  
z in n y m i, sz tyw n o , n iechę tn ie , z g łow ą  huczącą, ja k b y  w ciąż  
jeszcze le c ie li. O w ia ł go c h ło d n y  w ie trz y k , k ie d y  d och od z ili 
do bud ynku , a le p ra w ie  tego n ie  za uw a ży ł. Z d a w a ło  m u  się,
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ja k b y  o w ija ła  go s top n iow o  ja k a ś  o kro pn a  o tęp ia łość. W e w ­
n ą trz , w  czasie czekania , by bagaż p rz y b y ł na ru c h o m y m  
pasie tra n s m is y jn y m , w c ią ż  spog ląda ł na g ru p kę  u m u n d u ro ­
w a n y c h  m ężczyzn, c ie kaw , k tó ry  to  z n ic h  w y d a  na niego  
w y ro k . P o tw o rn ie  d łu g o  trw a ło , z a n im  w reszc ie  zaczęły się 
p o ja w ia ć  bagaże. C hyba  ze trz y d z ie ś c i czy czterdz ieśc i sz tuk  
ju ż  go m in ę ło , g dy  w reszc ie  zobaczy ł g ra na tow o -b rą zow ą  
to rbę , ta k  now ą , że w y ra ź n ie  rzu ca ła  się w  oczy. B y  p rz y ­
znać się do n ie j,  m u s ia ł się zdobyć na ja k ą ś  gorączkow ą  od ­
wagę. K ie d y  ją  u ją ł i  n ió s ł do n is k ie j la w y  p rz y  ce ln ika ch , 
czu ł się tak , ja k b y  żo łądek ro z p ły w a ł m u  się zupe łn ie .

—  T y lk o  ty le  m a pan  bagażu?
S k in ą ł g łow ą.
—  M ieszka  p an  w  I r la n d ii?
—  N ie .
Pascoe n ie  m ó g ł p a trze ć  gdzie  in d z ie j,  ty lk o  w  oczy c e ln i­

ka. Ten  w z ro k  go trz y m a ł, podczas gdy s ta ra ł się opanować  
naras ta jące  p rze rażen ie  i  zm us ić  się do  n ie  b ra w u ro w a n ia . 
T rz y m a ł go, a le n ie  m ó w ił m u  n ic .

—  W  ja k im  ce lu  p an  tu  p rzyb yw a ?
—  N a  w eekend  —  u s łysza ł sw o ją  w ła sn ą  odpow iedź. O bok  

niego  kom uś p rze trząsano  w a lizkę .
—  C zy m a pan  p ap ie ro sy  lu b  ty to ń ?  A  a lkoh o l?
—  N ie .
—  Jak ieś  p rezen ty?
—  Nie.
S k in ię c ie  g łow ą , gest, n am azany k re d ą  h ie ro g lif  i  ju ż  b y l 

w o ln y . P ra w ie  h is te ryczna  fa la  w dzięcznośc i za la ła  m u  serce.

(ciąg dalszy nastąpi)
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IO  n ie będą miałki nic irspólnego  
ze „staropruskim  duchem ”

Wywiad Willy Dawnego 
dla Agencji TASS

O R G A N IZ A T O R Z Y  L E T N IC H  IG R Z Y S K  O L IM P IJ S K IC H
—  1972 r. spodziew ają się przyjazdu do M onachium  10 tys. za­
w odników , 2 tys. działaczy, 4 tys. dziennikarzy, 2,5 tys. pra­
cow ników  technicznych oraz 1,5 m in  turystów  —  oświadczył 
przewodniczący kom itetu  organizacyjnego X X  O lim piady W iłly  
Daum e w  w yw iadzie , udzielonym  przedstaw icie low i Agencji 
TA S S  J. Borysowowi.
D Z IĘ K I  T V  p rzeb ieg  za w o- s tw o w e  sp o tka n ie  p iłk a rs k ie  

idów  oglądać będzie  o k . 1,5 m ld  N R F  —  ZSRR. S ta d io n  p rz e j-  
te le w id z ó w  w  120 k ra ja c h . N ie - dz ie  s w ó j „m ię d z y n a ro d o w y  
d a w n o  podpisana  zosta ła  u m o - chrzest’* i  p ie rw s z y  egzam in.
w a  z  In te rw iz ją  o t ra n s m is ji 
ig rz y s k  do  k ra jó w  so c ja lis tycz ­
n ych .

C i, k tó rz y  n ie  będ ą  m ie li m o - 
£U w » śc i o g lą d a n ia  te le w iz j i, zo b a­
czą f i lm . do  re a liz a c ji k tó re g o  za ­
p ro szo n o  ośm iu  z n a n y c h  re żys eró w .

Z e  w zg lę d u  na to , że  w  M o n a ­
c h iu m  w a ru n k i k l im a ty c z n e  są ty ­
pow e d la  w ie lu  re jo n ó w  e u ro p e j­
sk ic h  postan o w ion o  n ie  o rg an izo w ać  
zaw o dó w  p rz e d o lim p ijs k ic h . W . D au  
m e p o w ie d z ia ł, że  s p o rto w c y  w szyst 
k ic h  k r a jó w  m ie li  ju ż  o k a z ję  za p o ­
znać się z u rzą d ze n ia m i, n a  któ -

o ji  je s t  sp rze czn a  z id e ą  o lim p i j­
sk ą . D o d a ł on . że o rg a n iz a to rz y  d ą­
ży ć  będą do z a p e w n ie n ia  „o l-.m - 
piji&kLego p o k o ju ’ 1, a w  ©berze „ o lim  
p lj.ak ie j ciiszy“ .

w .  D a u m e  n ie  w y k lu c z a  m o ż li­
w o ś c i, że lic zn e  otrg-a«.iizacje o d w e­
to w e  m ogą zaiklóoić p rzeb ieg  o lim ­
p ia d y  w  M o n a c h iu m .

„Je st to  is to tn y  p ro b le m , k tó ry  
t ra k tu je m y  p o w a żn ie  —  o św iad c zy ł 
o n . P rzy g o to w y w a n e  są s p e c ja ln e  
przep isy  w  celu  zab e zp iec zen ia  „o -  
lim p ijs k ie g o  p o k o ju ” . M o n a c h iu m  
z ro b i w s zys tk o , a b y  zap e w n ić  bez­
p ie cze ńs tw o  n as zym  gościom 1’.

(P A P )

ty m  je dne go  ze Z w ią z k u  R ad z ie c ry c h  ro zg ry w a n e  b ęd ą ig rz y s k a . U -  
k ie g o .

Ja k  o św ia d c z y ł W . Daum e,

sportow ego  M o n a c h iu m  —  sta­
d io n u  o lim p ijs k ie g o  —  odbędzie

o b ie k ty  i  b o is k a  tre n in g o w e  z lo k a - ; 
l izo w a n e  zo s ta ły  w  je d n y m  re jo n ie . 

W  M o n a c h iu m  w p ro w a d zo n y c h  zo 
,  „ „ „  _ ł i r  j  . . .  s ta n ie  w ie le  n ow ośc i tec hn iczn yc h ,s ię  24 m a ja  1972 r. W  d n iu  ty m  j  p o w ie d z ia ł w. D a u m e ,

rozegrane  zos tan ie  m ięd zypa ń - p o m ia ry  s k o k ó w  podczas zaw o dó w  
— _ le k k o a tle ty c z n y c h  p rzep ro w ad zan e  

będą za  pom ocą a p a ra tu ry  o p ty c z -  
n o -e ie k tro n ic z n e j. K le k tro n ik a  i m a ­
szy n y  liczące w y k o rz y s ta n e  zostaną  
w  s łu żb ie  ig rz y s k . Z a in s ta lo w a n a  
zo stan ie  w e w n ę trz n a  sieć te le w iz y j  
n a , co u m o ż liw i d z ie n n ik a rz o m  sie­
d zą c y m  n a t ry b u n a c h  o g ląd a n ie  je d  
nocześnie zaw o dó w  w  12 in n y c h  
d ys cy p lin a ch  sp o rtu .

Z W R A C A J Ą C  baczną uw agę 
na p ro b le m y  o rg an iza cy jne , go­
spodarze d ocen ia ją  znaczenie  
a tm osfe ry . J a k  o św ia d c z y ł W. 
D aum e —  p o s ta ra ją  się o n i, aby 
ig rzyska  n ie  m ia ły  n ic  w sp ó ln e ­
go ze „s ta ro p ru s k im  d uch em “ . 
M im o  iż  o lim p ijs k ie  w sp ó łza ­
w o d n ic tw o  bedzie  zac ię te , ig rz y ­
ska w in n y  być  radosne  i s łu ­
żyć id e i p o k o ju  i  p rz y ja ź n i m ię ­
dzy  n a rod am i.

W . D a u m e  p o d k re ś li ł, iż  k u l tu r a l­
n y  p ro g ra m  o lim p ia d y  b ęd z ie  bo­
g a ty . ja k o  że p o łączen ie  s z tu k i ze 
sp o rte m  b y ło  je d n ą  z id e i P ie r re ‘a 
C o u b e rtin a , k tó ry  p rze d  80 la ty  
w s k rze s ił ig rz y s k a . W  o kre sie  o lim ­
p ia d y  m ia s to  gościć będzie  te a try , 
p rze d s ta w ic ie li s z tu k i z ca łego ś w ia ­
ta . W ystę po w ać  będą zespo ły  sy m fo  
n ic zne . czy n n e  będ ą  W ysta w y i g a­
le r ie . P rz e w o d n ic zą c y  K o m ite tu  O r ­
g an iza c y jn e g o  p o w ie d z ia ł, iż  sze ro k i 
u d z ią ł Z w ią z k u  R a d z ie ck ie go  w  pro  
g ra m ie  k u ltu ra ln y m  o lim p ia d y  b ę­
dz ie  w a żn y m  w y d a rz e n ie m .

J E Ś L I id z ie  o d z ia ła lno ś ć, f  im anso  
w a rty ch  p rzez  U S A  d y w e rs y jn y c h  
ra d io s ta c ji ..W o ln a  E u ro p a 11 i „ W o l­
ność", p ro w a d zą c y c h  d z ia ła lność, 
s k ie ro w a n ą  p rz e c iw k o  k r a jo m  so­
c ja lis ty c z n y m , W . D auim e ośw iad ­
c zy ł, iż  w  te j s p ra w ie  K o m ite t  O r­
g a n iz a c y jn y  m a „o g ran ic zo n e  m o ż li­
w oś ci’’. D z ia ła ln o ś ć  tyc h  ra d io s ta -

Akcja — „Zima“

Przygotowujemy 
tereny 

pod lodowiska!
D Z IE L N IC O W E  K o m ilte ty  K u ltu r y  

F iz y c z n e j i  T u ry s ty k i ,  o d p ow ie ­
d z ia ln e  z a  p rzeb ieg  a k c j i  —  „ Z i ­
m a "  n a  sw o im  te re n ie  p rzy g o to w u ­
j ą  się o b ec n ie  do re a liz a c ji tego  
B ad a n ia . N a w ią z u ją  one k o n ta k ty  z 
otrgamitzacjami s p o rto w y m i, szk o ła ­
m i, z a k ła d a m i p ra c y . IV  c z w a rte k  
o m ó w io n y  zos tan ie  p ro g ra m  d z ia ­
ła n ia  w  ty m  za k re s ie  D K K F L T  P o ­
godno . Z e b ra n ie  d z ia ła c zy  odbędzie  
się o godz. 14 w  s iedzib ie  P D R N  
P o g o d n o  p rz y  cii. M ic k ie w ic z a  69 
i4po!k. 14).

D o  a k c j i  p rz y g o to w u je  się ró w ­
n ie ż  m ło d z ie ż , k tó ra  o b ec n ie  p rz y ­
s to s o w u je  w y b ra n e  te re n y  pod  
p rz y s z łe  lo d o w is ka . Z  dośw iadczeń  
z  u b ieg łyc h  la t  w ie m y , że lodo­
w is k a  w y k o n y w a n o  często dosłow ­
n ie  ta m  gdzie  się dato . ró w n ie ż  n a  
zie leń c ac h . W  ub. ro k u  w  obw o­
d z ie  ulitc: T k a c k ie j,  W ie lk ie j.  S ta­
ro m ły ń s k ie j i  G ro d z k ie j — ja k  p i­
sze nasz C z y te ln ik  — S. R ad z iń s k i 
w y b u d o w a n o  lo d o w is k o  w ła ś n ie  na  
tra w n ik u . S k u te k  tego b y ł ta k i. że 
z ie le n ie c  zn iszczono . P o d z ie la m y  u -  
w a g i naszego C z y te ln ik a  i  p rzy  o - 
ka ia ji a p e lu je m y  do a m a to ró w  spor­
tó w  z im o w y c h  b y  n ie  b u d o w a li lo­
d o w is k  n a  z ie leń c ac h .

HTu plebiscyt „Kuriera

Przedstawiamy
kandydatów

do „złotej dziesiątki”
Z G O D N IE  Z  Z A P O W IE D Z IĄ  ro zp oczyn am y p rezen tac ję  

k a n d y d a tó w  na 10 n a jlep szych  s p o rto w c ó w  Z ie m i S zczeciń­
s k ie j za ro k  1971. N a  liś c ie  u s ta lo ne j przez 5-osobow ą k o ­
m is ję  z n a jd u je  się 6 p ań  i  od n ic h  w ła ś n ie  zaczynam y p re ­
zentację.

♦  M A K IA  P IO T R O W S K A  — dobrze je s t zn a n a  szc zec ińskim  s y m ­
p a ty k o m  sp o rtu . 4 ra z y  ju ż  w y b ie ra n a  b y ła  p rze z  C z y te ln ik ó w  „ K u ­
r ie r a  S zc zec iń sk ie g o" do g ro n a  10 najlepsizych sp o rto w c ów . M a r ia  
P io tro w s k a  17 la t  ju ż  g ra  w  p iłk ę  rę c zn ą . 9 la t  w y s tę p u je  w  ze ­
spo le  P ogon i, k tó r y  w  ty m  ro k u  o d n iósł n a jw ię k s z e  sukcesy . S zczy- 
p io rn is tk i szczec ińskie  z d o b y ły  ty tu ł w ic e m is trza  P o ls k i m a ją c  ta k ą  
sa m ą ilo ś ć  p u n k tó w  ja k  O tm ęt. D ru ż y n a  z  K ra p k o w ic  p o sia d ała  je d ­
n a k  lepszy stosunek b ra m e k . P ogoń w  1971 r. zd o b y ła  ta k ż e  P u ­
c h a r  P o ls k i. S zo ze c ln ia n k i w y s tę p o w a ły  ró w n ie ż  w  lic zn yc h  tu rn ie ­
ja c h . W  C SR S i B u łg a r i i z a ję ły  p ie rw sze  m ie js c a , w  N R D  b y ły  d ru  
gie. W e  w s zy s tk ic h  tyc h  s p o tk a n ia c h  u cze s tn ic zy ła  M . P io tro w s k a , 
k tó ra  je s t k a p ita n e m  d ru ż y n y  i  je d n ą  z  n a jle p s zy c h  zaw o dn icze k  
zespołu.

P . M a r ia  je s t p ra c o w n ic ą  Z a rz ą d u  P o r tu  Szczecin , prow adizi donn, 
w y c h o w u je  sy n a  — 10-lebni M ire k  je s t ta k że  sp o rtow cem  — u p ra ­
w ia  p ły w a n ie  w  A rk o n ii . M iim o ta k  d u że j ilości o b o w ią zk ó w  p an i 
M a r ia  u z u p e łn ia  w y k s z ta łc e n ie , u czę szc zając do szk o ły  w ie c zo ro w e j. 
Z a w s ze  je d n a k  z n a jd u je  czas n a tre n in g .

♦  E W A  A M B R O Z IA K  — za w o d n ic zk a  S K S  C z a rn i, s tu d e n tk a  I I  
ro k u  W S N . Jest n a d z ie ją  po lskiego w io ś la rs tw a . D y s c y p lin ę  tę u p ra ­
w ia  d op iero  t r z y  la ta  (p op rze d n io  tre n o w a ła  p ły w a n ie  w  A rk o n ii)  
w  ty m  ro ku  je d n a k  w y w a lc z y ła  ju ż  ty tu ł w ic e m is trz y n i P o ls k i w  
je d y n k a c h . Z d o b y ła  ta k że  b rą z o w y  m e da l w  d w ó jc e  p o d w ó jn e j. S ta r­
to w a ła  w  k i lk u  im p re za c h  m ię d zy n a ro d o w y c h . W y g ra ła  re g a ty  w  
R y d ze  a  w  C SR S b y ła  trzec ia .

Trudności i  uruchomieniem kotłowni hali SOSTiW

Termin 4 grudnia
nie zostanie dotrzymany...

W  U B . T Y G O D N IU  o db y ła  
się n a rad a  p rz e d s ta w ic ie li 
M P R B -1  i  S O S T iW  na  k tó re j 
usta lono , że w  d n iu  4 g ru d n ia  
zakończony zostan ie  re m o n t ha ­
l i  sp o rto w e j p rz y  u l. N a ru to ­
w icza . Term in  ten nie zostanie

Piłkarze Arkonii 
remisują w NRD

I . ID E R  I I I  l ig i p iłk a rz e  C K S  A r-  
kon.ia p rz e b y w a li w  N R D  gdzie  w  
G re ifs w a ld z ie  s p o tk a li się w  n ie ­
d zie lę  z ta m te js z y m  zespołem  K K W  
N o rd -G re ifs w a ld . S p o tk a n ie  z a k o ń ­
czy ło  się w y n ik ie m  re m is o w y m  1 :1. 
D o  p rz e rw y  p ro w a d z ili N ie m c y .

W  n a jb liżs zą  n ie dz ie lę  o godz. 12 
n a  s tad ion ie  p rz y  u l. T w a rd o w s k ie ­
go odbędzie  się w o je w ó d z k i f in a l  
P iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  P o ls k i. W a l­
czyć będą zespo ły  Pogoń I I  i  A r ­
k o n ii .

Już działa!

Młodzieżowy
ośrodek wioślarski

15 L IS T O P A D A  rozpoczą ł 
dz ia ła ln o ść  szczeciński m ło d z ie ­
żo w y  ośrodek w io ś la rs k i. D z ia ­
ła  on p rz y  s e kc ji p rz e w o d n ie j 
A Z S -M K S W . W  o ś ro dku  tre n o ­
w ać będzie  27 n a jb a rd z ie j u ta ­
le n to w a n ych  z a w o d n ik ó w  sek­
c j i  w io ś la rs k ic h  Szczecina a ta k  
że in n y c h  ośro dkó w . W ioś la rze  
zam ie jscow i będą z a k w a te ro w a ­
n i w  naszym  m ieście, tu  będą 
także  uczęszczać do szkó ł. Za­
ję c ia  p ro w a d z ić  będzie tró jk a  
szczecińskich tre n e ró w .

W  c h w ili obecne j o db yw a ją  
się za jęc ia  na sa lach tre n in g o ­
w ych . W iosna  za w o d n icy  ć w ;-  
czyć będą na O drze.

P f S l f  s t a l ®  
p i n g p o n g o w y m

P O N A D  3 g o d z in y  Urwał, ro zeg ra n y  
w  n ie dz ie lę  w  s a li W Z S P  p rz y  u l. 
W ie lk ie j m ecz ten is a  sto łow ego o 
m is trzos tw o  I I  l ig i p o m ię d zy  C z a r­
n y m i a Z a g łę b ie m  L u b in . P o  em o­
c jo n u ją c e j g rze  m ecz z a k o ń c zy ł się 
zw y c ię s tw e m , n ie  p o k o n a n y c h  w  te ­
gorocznych  ro z g ry w k a c h , p ln g p o n-  
g is tów  Z ag łę b ia  6:5. P u n k ty  d la  
zw y c ię zcó w  z d o b y li: P a w la k  — 3. 
N o w a c k i — 2 i p ara  m ieszana R u -  
c ińska — P a w la k  — 1. a d la C zar­
n yc h  —  C h ro b oo iń s k i — 2 o ra z  A -  
dam czalc, R a d w a n , R zu c zk o w s k i po 
1.

S zc zec in ia n ie  m ie li szans« n a  w y ­
g ra n ie  tego p o je d y n k u  le cz  za w ió d ł 
R zu czk ow sk i. k tó ry  d w u k ro tn ie  w y ­
soko p ro w a dzą c  w  tra k c ie  s p o tk a ­
n ia  n ie  p o tr a f ił w y k o rz y s ta ć  sw ej 
p rze w a g i i p rze g ra ł w a tk i. N ies p o ­
d z ia n k ę  s p ra w ił n a to m ia s t C h ro b o- 
c ińsk i, k tó ry  m im o  n ie re g u la rn y c h  
tre n in g ó w  (o db y w a służbę w o jisko- i 
w ą ) zd obył cha sp ó łd z ie lc ó w  n a j -  
wiiięoea p u n k tó w . (a j

je d n a k  d o trzym a n y . W inę  za 
ten  s tan  rzeczy ponosi M P R B -1 , 
k tó re  n ie  u ru c h o m iło  jeszcze 
k o t ło w n i (m ia ła  być  gotow a 30 
w rześn ia ). Tym czasem  do  te j 
p o ry  n ie  pod łączono  jeszcze do 
k o tło w n i urządzeń  c. o. N ie  za­
kończono ró w n ie ż  in n y c h  ro b ó t 
od k tó ry c h  uza leżn ione  je s t u - 
ru c h o m ie n ie  system u og rzew ­
czego h a li.  W  ub. ty g o d n iu  
M P R B -I  zam ias t przysp ieszyć i 
ta k  ju ż  p ow a żn ie  opóźnione 
p race z m n ie js z y ło  s tan  licze b ny  
e k ip y  w y k o n u ją c e j te  ro b o ty , 
przenosząc fa c h o w c ó w  na in n e  
budow y.

N ie o d d a n ie  n a czas do e k sp loa ta ­
c j i  k o t ło w n i u n ie m o ż liw ia  u łożen ie  
p ły te k  P C W  o ra z  p o d jęc ie  p rac  ma 
Jarskich w  ś ro d k o w e j części hali. 
N ie  m o żn a  ró w n ie ż  m a lo w a ć  p o d ­
łóg . Z im n o  u tru d n ia  ta k że  ro b o ty  
p rz y  w y k ła d a n iu  ścian  b o aze rią .

W C Z O R A J  us ta lo no  n ow y  te r  
m in  zakończenia  re m o n tu  h a li 
p rz y  u l. N a ru to w ic z a  na 15 
g ru d n ia . N ik t  je d n a k  n ie  da je  
g w a ra n c ji,  że zostan ie  on do­
trz y m a n y .

Na h a lę  z u tę skn ien ie m  ocze­
k u ją  szczecińscy sp orto w cy; W  
czasie fe r i i  p lan o w a ne  są tu  
im p re z y  d la  m łodz ieży. H a la  
p o w in n a  w ię c  b yć  ja k  n a jszyb ­
c ie j o tw a r ta . J e j re m o n t trw a  
ju ż  b ow iem  dosta teczn ie  d ługo.

(jag r)

W największych klubacł

Wybory w ładz
W  O S T A T N IC H  dn ia ch  lis to ­

pada odbędą s ię  zebran ia  sp ra ­
w o zdaw czo -w ybo rcze  dw óch  n a j 
w ię kszych  k lu b ó w  sp o rto w ych  
naszego m ias ta : G K S  A rk o n ia  
i  M K S  Pogoń. C z ło n ko w ie  A r ­
k o n ii z b io rą  się ju ż  w  n a jb liż ­
szą soboto o  godz. 11 w  sali 
lei n o w e j K W  M O  (M a łopo lska  
15). J a k  nas p o in fo rm o w a ł k ie ­
ro w n ik  k lu b u , E. B u ry , zebra ­
n ia  sp raw ozdaw czo-w yborcze  
o d b y ły  się ju ż  w  sekc jach  i  in ­
nych  je dn o s tka ch  o rg a n iz a c y j­
n ych. W yb ra n o  na n ic h  108 de­
le ga tów , k tó rz y  w  sobotę re p re ­
zentow ać będą ponad 2 tys. 
rzeszę cz ło n k ó w  szczecińskiego 
k lu b u  g w ardy jsk ieg o .

W  p on ie dz ia łe k  n a to m ia s t o 
godz. 16 w  ś w ie t lic y  ZPS p rzy  
u l. B y to m s k ie j 7, zb io rą  się 
c z ło n k o w ie  M K S  Pogoń. Z e b ra ­
n ie  to  m a ró w n ie ż  c h a ra k te r 
sp ra w ozd a w czo-w yb orczy .

P L E N U M  ZO  SZS zb ie ra  się 
w  n a jb liższą  sobotę o  godz. 10 
w  sa li n r  11 W K K F iT .  T em a­
tem  zebran ia  je s t ocena k a m p a ­
n ii  s p ra w ozd a w czo -w yb o rcze j w  
zarządach  p o w ia to w y c h  SZS 
oraz  o m ó w ie n ie  p rzyg o to w ań  do 
V I  O IM S .

P O LS C Y  p ięściarze, po  
dw óch  zw yc ię s tw a ch  nad  
A n g lik a m i, p rz y g o to io u ją  
się do  sp o tka ń  z s iln y m i 
zespo łam i N R D  i  R u m u n ii. 
Z  zespołem  n ie m ie c k im  
sp o tka ją  się w  ty m  tygo d ­
n iu , n a to m ia s t mecz sezo­
n u : P o lska  —  R u m u n ia  od­
będzie się 19 g ru d n ia  w  
O polu.

N a  z d ję c iu : fra g m e n t 
w a lk i w  wadze p a p ie ro w e j, 
w  k tó re j L e c h o w s k i p oko ­
n a ł jedn o g łośn ie  na p u n k ty  
A n g lik a  A b ram sa  (z  le w e j).

Dobra postawa
j i t d o k e w

B A R D Z O  D O B R Z E  spisa li s ię  n a j­
m łods i cz ło n k o w ie  s e k c ji ju d o  G K S  
A rk o n ia , k tó rz y  w  sobotę i n ie ­
d z ie lę  u cze s tn ic zy li w e  W ro c ła w iu  
w  I  m is trzo s tw ac h  P o ls k i m ło d z i­
k ó w . S zc zec in ia n ie  z d o b y li 3 m e da­
le . Z lo ty  — w y w a lc z y ł L es zek  K o ­
ś c ia ń sk i w  w a d ze le k k o c ię ż k ie j, 
s re b rn y  —  Les zek  M o ru s  w  w adze  
p ó łc ię żk ie j i  b rą z o w y  — Z d z is ła w  
C za rn e c k i w  w a d ze  p ió rk o w e j. Po ­
n ad to  W o jc ie c h  R cszlto w w a d ze  
c ię żk ie j z a ją ł p ią te  m ie jsce . W  p u n k  
ta c ji zes p o ło w e j G K S  A rk o n ia  u p la ­
so w ała  się n a  trze c im  m ie js cu . W a r  
to  p rzy p o m n ie ć , że n ie d a w n o  G K S  
A rk o n ia  zd o b y ła  ty tu ł w ic e m is trzó w  
sk i w  lid ze  ju n io ró w . T re n e re m  ze­
spo łów  je s t Ja n  O k ró j.

Koszykarze Pogoni
na 4 miejscu

Z E S P O Ł Y  I I  lig i k o s zy k ó w k i m ęż­
czy zn  ro ze g ra ły  w  sobotę i  n ie dz ie ­
lę p rzed o s ta tn ią  serię m is trzow sk ich  
p o je d y n k ó w . P o rto w c y  — ja k  - do­
n o siliśm y wyg-ra.li w  G d a ń s k u  ze 
S p ó jn ią  o ra z  p rz e g ra li z ta m te js zy m  
A Z S . Z a jm u ją  o n i obecn ie  w  ta­
b e li 4 m ie jsce .

W  pozosta łych  m eczach o m is­
trzostw o  I I  lig i p a d ły  n as tę p u jąc e  
w y n ik i :  Spo łem  —  A Z S  T . 73:74, 
S połem  — A Z S  P o lite c h n ik a  90:03. 
L K S  — A Z S  T .  82:72. LICS — A Z S  
P o lite c h n ik a  83:00, S p ó jn ia  — A Z S  
Ko.sz.altn 101:68. A Z S  G . — A Z S  K .  
81:80. W a rta  — A Z S  P . 89:70. W a r­
ta  — S ta l O s tró w  84:80, Z a s ta ł — 
S ta l O s tró w  84:71, Z a s ta ł — A Z S  P .
6 :73.

T A B E L A
1. S p ó jn ia  G d a ńs k
2. L K S  Łódź
3. A Z S  G dańsk
4. P O G O Ń  Szczecin
5. S p o łem  Ł ódź
6. A Z S  T o ru ń
7. A Z S  K o sza lin
8. W a rta  P o zn a ń
9. A Z S  P oznań

10. S ta l O strów
11. Z a s ta ł Z ie lo n a  G ó ra
12. A Z S  r o ł i t .  W -w a

738— 635 
682—613 
647—608
739— 620 
630—7U  
644—642 
609—666 
670— 633 
661—648 
638—68S 
596—652 
567—774

(jtugr)

J. Proch druga 
w turnieju komelki

W  N IE D Z IE L Ę  ro zeg ra n e  zo s ta ły  
w  M ie lc u  f in a ły  ogó lnopo lsk iego  tur­
n ie ju  „ k o m e lk i” o Puclia<r Z a rzą d u  
G łów nego  T K K F , z u d z ia łem  ponad  
40 za w o d n ic ze k  i z a w o d n ik ó w  z  
poszczególnych w o je w ó d ztw .

W  k la s y f ik a c ji o g ó lnej zdecydo­
w a n e  zw y c ię s tw o  odniosła  re p re ze n ­
ta c ja  W ro c ła w ia , p rzed  Ło d z ią , 
Szczec inem . W ars zaw ą , M azo w s zem  
i  K ra k o w e m .

W  poszczególnych k o n k u re n c ja c h  
t r iu m fo w a ł i : k o b ie ty :  L id ia  B a c zy ń ­
ska (W ro c ła w ) p rze d  J o la n tą  P roch  
(S zc ze c in ).

M ę żc zy źn i:  W ie s ła w  S w ią lc z a k
(Ł ód ź) — d e b e l: A . D o m ag a ła  — 
K rz y s z to f Eg ten d er (W ro c ła w ! — 
m ix t :  E w a  A n to n ie w ic z  — W . Ś w ią t  
c za k  (Ł ód ź),
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I W TO R E K
23 L IS T O P A D A

D Z IŚ : Klemensa. 
JU TR O : Jana

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

Tem p. ok. 2 st. W ia try  u -  
m ia rko w a n e , p o łu d n io w o -  
wschodnie .

N a ro d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; 'S T O M A  
T O  L O G IC Z N E  — a l. P ia s tó w  58 —  
g. 20—7; N R  2 — N a d  O d ra  18 —  g. 
15—8; S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z -  
N E  H . Pobożnego  14 — g. 8—17; M . 
B u c zk a  40/42 g 8—17 ł  g. 19—7; W . 
Po-la 6 — g. 8—16.30; N a d  O d rą  14
— g. 8—19; K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15; 
W o j. Po lskiego  101 — g. 8—17.

A P T E K I
N R  46 — u l. W ie lk a  7 (d od a tk o w o  
odtn.rt.ki i  t le n ) — te l. 372—75; N R  8
—  a l. W y z w o le n ia  107 — tel. 210-12; 
N R  48 — u l. L e le w e la  1 —  te l. 726- 
24.
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  460-23 i  
460-24. P o c iąg i p rzy je żd ża ją c e  916. 
P o c iąg i o d je żd ża ją c e  917.

padkiu“ . 11.10 „Pnzesiadlka w  K a­
to w ic a c h ” . 11.55 W iad o m o śc i. 14.40 
W iad o m o śc i. 14.45 „ C z a rn y  k a n a ł” . 
16 K o m e d ia  f ilm o w a  „T y liko  k ła m ­
stw o “ . 17.40 W id o w is k o  d la  dzie­
ci. 18.10 „ D y s k u tu je m y  o gospodar­
ce“ . 18.40 T e le -re k la m a . 18.50 Poadro  
w ie rn a  T V  dziecięce j. 19 S p o tka n ie  
w  Bea-liinle. 19.30 K ro n ik a . 20 „R o z­
m a ito ś c i z  W . Schwa.be” . 21 ..R ok  
po ś lu b ie” . 21.30 FiUni k r y m in a ln y .  
22.10 K ro n ik a .

RADIO
P R O G R A M  1

TEATRY
(P O L S K I — „ R e w iz o r“  g. 16. 19.30; 
Z A M E K  — „ C y d ” g. 18: M U Z Y C Z ­
N Y  — „C y g a ń s k a  m iłość”  g. 16.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ K r ó l  L i r “  g. 
36, 17.45 — ra dź. od  la t  16 —
®>a.no*-am. cz. I  i  I I ;  „ K o b ie la  k o t“ 
g. 20.30 — ja p . od  la t  16; ś roda: 
, ,K .fó i L i r ” g. 10.30, 13.30, 16.30, 19.30; 
K O S M O S  (te l. 355-82) — „ W ie lk ie  wa  
R a c je “ g. 9. 11.15, 13.30, 18, 18.30, 21 
4r. od la t  11 — parno ra m . (w to re k  i 
ś ro d a );  C O L O S S E U M  (te l. 458-18) 
v ,D w aj d że n te lm e n i w e  w s p óln ym  
m iaszkatn iu“  g. 9. 11.15, 13.30, 16,
ail.SO, 21 — ang. ód la t  18 (w to re k  
i  ś r o d a ) ; B A Ł T Y K  (tel,. 733-35) „O -  
b la w a -  g. 15.30. 18. 20.30 —  U S A  od 
la t  18 — p a n o ra m .; ś rod a : „ C y rk  
s tra c e ń c ó w ” g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.15, 20.3« — U S A  od lait 16; P O L O ­
N IA  (te l. ,218-34) „P rzy g o d y  żó łte j 
w a liz e c z k i”  g. 14; „ B e a tr ic e  Cemci” 
#>. 16, 18.15, 20.30 — w l.  od la t  18; 
śix>da: „ C z e rw o n y  n a m io t“ g. 11, 
14; „ N o e  g e n e ra łó w ”  g. 17, 20 — 
ang . od la t  16 —  p a n o ra m .; P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) „ P a n  D o d ek”  g. 
15; „ M ik o ła j K o ip arn ik” g. 17; „ P u ­
ła p k a “ g. 18, 20 — poL od la t 16: 
v,S ha la iko” g. 22 — ang . od la t  18 — 
p a n o ra m .; ś roda: „O p ie k u n  p ta ­
k ó w “ g. 10; „P o g ro m c a  zw ierzą t,” 
g. 11, 13, 15; „ M ik o ła j K o p e rn ik “  g. 
17; „ P t ‘ła p k a ” g. 18, 20; „S h a la -
k o ”  g. 22; M A R S  — „Jestem  n ie ­
w ie rn y m  m ę żem “  g. 16, 16, 20 —  
f r .  od la t  18; F A L A  —  „A n g e lik a  
w ś ró d  p ira tó w “  g. 17. 19 — f r .  od  
lart. 16 — p a n o ra m .;  E C H O  (K rz e -  
k o w o ) „A n g e lik a  i k r ó l” g. 18. 20
—  f r .  od la t  16 — p a n o ra m .; S Z M A  
B A G D O W E  (Z d ro je )  „N a rze c zo n a  
p ir a ta ”  g. 17.30, 19.30 — f r .  od la t  
18; P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie ) „S k rad iz lo - 
i ie  p o c a łu n k i“ g. 17. 19 — f r .  od  
la t  16; H U T N IK  (Stoliczyin) „ N ie -  
ś im e r le łn i Fliip i Fla.p“ g. 17, 19 — 
U S A  od la t  11; i  M A J  (Ż yd ó w ce ) 
^ .H rab in a  z H o n g k o n g u ” g. 17. 19.15
— ang. od lart. 14; B A J K A  (P o lice) 
k,Ż a n d a rm  się że n i“  g. 17, 1« —  fr. 
o d  lart 11 — p a n o ra m .; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rze b ie ż ) „ P ró b a  te r ro ru “  g. 
łfl — U S A  od  la t  14; Z A T O K A  (N o ­
w e  W a rp n o ) „C h ło d n y m  o k ie m ”  g. 
18, 20.10 — U S A  od la t 16; D A R  
(S ta rg a rd ) „ M a r io  i N in o ”  g. 16, 
18, 2« — w ł. od la t  14 — p an o ra m .;  
P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „O  jędrne­
go za w ie le “  — w ł . - f r .  od la t  16
— p a n o ra m .;  R O B O T N IK  (P y r z y ­
ce) „ Z  d a la  od z g ie łk u “ — ang. od 
la t  14 —  p a n o ra m .;  W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „A ra b e s k a ” g. 18, 20 — a>ng. 
o d  la t 14 — p an ora«« .; G R Y F  (G ry ­
f in o )  „Hitoesnni&fcus” g. 17, 19 — fr .  
<rd lart E  — panoiraim.
R E P E R T U A R  K IN  — n a  p odstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36
—  „ A f r y k a ” g. 11—20.

S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. Port. 20 —  
D K F  g. 19; T R Y G Ł A W  — O d ro w ą ­
ża  I — D y s k o te k a  g. 13; T P P R  — 
W o j. Port. 66 — f i t a  „ M ic h a ł W a ­
le c z n y “  g. 18, 20 — ru m . od  la t  14 
— p a n o ra m .

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 Poli.techin.ika T V .  
16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 „Ja
i  now oczesność“ . 17.05 Co now ego  
w  k lu b a c h . 17.25 T V  Ekra.n  M ło ­
dych . 19.20 D obranoc. 19.30 D z ie n n ik  
T V . 20.05 F ilm  „K ró le w s k ie  ig ra sz­
k i ” . 21.45 P a n o ra m a  lite ra c k a . ¿2.15 
D z ie n n ik  T V .  22.40 Polifcechmiika T V .

Śr o d a

10.55 F iz y k a  d la  k l. V H . 11.25 F ilm  
ra d ź . „ A d iu ta n t  jego  e k s c e le n c ji” . 
13.4« „ W y b ie ra m y  zaw ó d ” . 15.20
i  15.55 P o lite c h n ik a  T V . 16.30
D z ie n n ik  T V . 16.40 „K in o  z k o m e n ­
ta rz e m “ . 17.20 P K P , 17.30 W szech­
n ic a  T V  18 S y lw e tk i X  M u zy  — 
Jó ze f N o w a k . 88.25 S tad ion . 18.45 
„K o n s tru o w a n ie  p rzyszłości” . 19.2«
D o b ran o c . 18.30 D z ie n n ik  T V . 20 
F i im  ra dź. „ A d iu ta n t  jego  eksce­
le n c ji” . 21.10 Ś w ia to w id . 21.50 „S łu ­
c h a m y  i  p a trz y m y “ . 22.50 D z ie n n ik  
T V . 23.10 P o lite c h n ik a  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 G im n a s ty k a . 15.35 L e k c ja  je ż y  
k a  ro sy js k ie g o . 16 W idow asko dla 
dzieci. 17 W iad o m o śc i. 17.05 „ P ró ­
b y ” . 17.35 L e k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie ­
go. 18.10 W id o w is k o  d la dziec i. 18.40 
T e le -re k la m a . 18.45 K u c h m is trz  T V  
poleca. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ięc ej. 19 „ F ilm u je m y “ . 19.30 K ro n i­
ka . 20 S ztu ka  T V  „ Ś w ia d e k  w y p a d ­
k u ” . 21.05 „P rze s ia d k a  w  K a to w i­
ca ch “ . 21.50 In te rm e z z o . 22.30 K ro ­
n ik a .

Śr o d a

7.55 L e k c ja  ję z . ang. 8.40 G im n a ­
s ty k a . 8.50 O rg a n iz a c ja  p rac y . 9.30 
K ro n ik a . 10.05 F ilm  „ Ś w ia d e k  w y -

W I  A D O M  O ś c i: 15. 13. 13. 18.50,
20. 23, 24.

15.05 B łę k itn a  szbafeta. 15.45 D la  
d zie c i „C h ło p cy  spod L e n in o “ . 16.05 
O p in ie  lu d z i p a rt ii . 16.30 Popo.lt d -  
n ie  z m łodośc ią . 18.10 „ M ó j p ro g ram  
n a  a n te n ie “ . 19.15 D la  dom u i  dla 
cieb ie . 19.30 K o n c e r t  życzeń . 20.30 
„ N a  lu d o w ą n u tę ” . 21 P rze g lą d  w y ­
d arze ń  ek o n o m iczn y ch . 21.20 Teaitir 
P R  „ N ie  sa m ą m iłoś c ią” . 22.20 Sy3-> 
w e tk a  k o m p o zy to ra . 23.10 P rze g lą dy  
1 po g ląd y . 23.4« T a ń c z y m y  do p ó ł­
nocy.

P R O G R A M  I t

W IA D O M O Ś C I:  16. 19. 22. 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I:  98.15, 24.

15 „25-lecrte F ilh a rm o n ii P o m o r­
s k ie j“ . 15.35 S to łeczne ak tua ln o śc i 
m u zyc zn e . 16.05 R a d io -re k la m a . 16.25 
M o rs k ie  p ro b le m y  k r a ju . 16.32 K a ­
ru z e la  p rze b o jó w . 17 P A W . 17.15 
F e lie to n  l ite ra c k i. 17.25 G d a ń s k i m a 
ga.zyn e k o n o m iczn o -sp o łe czn y . 13.20 
W id n o k rą g . 19.15 L e k c ja  ję z . ang. 
19.30 „ M  lic ze k  k r a k o w s k ie j bohe­
m y “ . 21.16 Z  n a g ra ń  so listów , 21.30 

S io s try ” . 22.33 Z  c y k h i „ Z  w o ­
k a n d y ” . 22.48 „ T h e  Ja zz“ . 23.10 R e­
p o rta ż  i  k o n c e r t  w a rsza w s k ie g o  k o ­
ł a  Z K P . 0.05— 3 P ro g ra m  n o cn y  ( I  
p r .) .

P R O G R A M  U l

15 „ B ro n ię  c z ło w ie k a " . 16.19 A lbum  
m u z y k i u n iw e rs a ln e j. 15.35 C zy jes.t 
a rc h ite k tu ra ?  16.15 N o w o śc i w y tw ó r­
n i ,, JugOiton” . 16.45 N as z  ro k  71. 
17.05 Qv odlifbet. 17.30 „ P ó łto ra  p a r­
se ka“ . W.40 „Sourt” na glosy ł  in ­
s tru m e n ty . 18.10 A n a liz y  i  syn te­
zy . 18.35 M ó j m a gn e to fo n . 19 P i­
sa rz  m ie siąc a — R o m an  Brartny. 
19.15 K lu b  S ta re j P ły ty . 19.45 P o li­
ty k a  d la  wszysHikieh. 20 N o w e . n ow ­
sze ł  n a jn o w s ze . 20.+0 T ru b a d u r. 
20.50 M u z y k a  p o lsk a. 21.30 „ Id ę  do 
d o m u “ . 21.40 N a  poboczu w ie lk ie j 
p o lity k i. 21.50 o p e ra  tyg o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 Gwiarzda 7 w ieczo ­
ró w . 22.15 „ L a lk a ” . 22.45 T e le -p io -  
sentki. 23 C h w ila  p o ez ji. 23.05 M u -  
z y k a  nocą.

Szczecińskie 
Okręgowe Zaktady 
Gazownictwa

zawiadamiają
mieszkańców Dębna Lubuskiego o przejściu do następnego 

etapu prac zw iązanych z zaopatrzeniem  m iasta w  gaz. Do­

tychczasowe paliw o gaz węglow y zastąpione zostanie m ie­

szanką gazową propan-butan-pow ietrze.

E k ip y  m o n te rs k ie  naszego za k ład u  sp ra w dza ją  obecnie insta­
la c je  gazowe, d oko nu ją c  jednocześn ie  a d a p ta c ji s p ra w nych  
ku che ne k na now e p a liw o . A d a p ta c ja  polega na przystoso­
w a n iu  części p a ln ik ó w  ka żde j k u c h e n k i na m ieszankę  pro­
p a n -b u ta n -p o w ie trz e  P o rozpoczęciu  za s ila n ia  m ias ta  w sp om ­
n ian ą  m ieszanką  p rzes taw ione  będą pozostałe p a ln ik i ku ­
chenek i  p iecó w  w o dy  p rz e p ły w o w e j. Rozłożenie p rac w  
dw óch  rzu tach  ma na ce lu  u n ik n ię c ie  d łuższe j p rz e rw y  w  
k o rz y s ta n iu  z gazu. P rzys toso w a n ie  p rz y b o ró w  do gazu o in ­
n ych  p a ram e tra ch  o d b yw a  s ię  na kosz t SOZG. U rządzen ia  
n ie typ ow e , w yeksp loa tow an e , uszkodzone i  n ie ko m p le tne  do 
czasu n a p ra w y  lu b  w y m ia n y  n ie  będą pod łączone  do insta­

la c j i  gazowej.

Każdy z odbiorców u którego stwierdzone zostaną b raki w  
urządzeniach odbiorczych lub instalacjach będzie o tym  po­
w iadom iony przez nas pisemnie. Rozpoczęcie zasilania no­
w ym  paliw em  przew idu je  się w  styczniu 1972 r., co poprze­

dzim y oddzielnym  ogłoszeniem w prasie.

Szczegółowych in fo rm acji udziela Zakład  Gazowniczy Dębno 
Lubuskie, teł. 680.

4301-K

Przedsiębiorstwa 
i instytucje!

odzież
ochronną i roboczą

o f e r u j e

n o w o  u ru c h o m io n y  s k le p  

W P T O

przy uL Pocztowej 38 w  Szczecinie.
4471-K

Z G U B Y
O b. K R Y S T Y N A  J A M -  
R O Z IN S K A  zg u b iła  p rze  
p u stkę  p o rtow ą . 14622-G 
M A G D A L E N A  K U R -
P IE L  -zgubiła le g ity m a ­
c ję  s tu d en c ką n r  9160 
PS*. 14616-G

TELEGRAM
W  O K R E S IE  O D 15 L IS T O P A D A  D O  31 G R U D N IA  BR.

kupisz w sklepach
C E N T R A L N E J  S K Ł A D N IC Y  H A R C E R S K IE J

—  O D B IO R N IK I R A D IO W E
—  L O T N IC Z E  Z E S T A W Y  M O D E L A R S K IE  

I  IN N E  A R T Y K U Ł Y

ze zniżką w  granicach 35— 50 proc. wartości towaru.
4554-K

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X l l ł — 
x v m  w .;  S z tu k a  p o lak a  od  końca  
X V I I I  w .;  W ła d z tw o  K s ią żą t Po m o r-  
Rk-ich g. I i —17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls ka n ad  B a łty k ie m  przed  
MW» la l ;  P rz y ro d a  m o rz a ; G o s po d a r­
k a  m o rs k a  na P o m orzu  Z ac h o dn im  
1945—1970; D a w n a  k u ltu ra  ła d o w a n a  
P o m o rzu  Z a c h o d n im ; BOO-ie-cie p .e- 
niąd./.a za c h o d n io po m o rs k ieg o ; K u l­
t u r a  A fr y k i  Zachodr.Leó; Z  dzie jów  
rze m io s ła  i  m o n e ty  na P o m o rzu  
Z a c h o d n im ; W y s ta w a  p ra c  M a ria n a  
T o m aw /ew sk ieg o  g. 11—17; 13 M U Z  
— pł. Z  o i  m e r /a  2 —  m a la rs tw o  D a ­
n ie li  K ę d z i; Z A M E K  W D K  — w y ­
s ta w a  k s ią żk i „ C z ło w ie k  —  Ś w ia t  — 
P o li ty k a “ ; Z A M E K  B W A  — w y s ta ­
w a  p o p len e ro w a o krę g u  szczecin -  
»k ie g o  godz. U — 1*8.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W W . — G olęcim o; C H IR . — G o- 
ię e im o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  
S k a rg i;  P R Z Y C H O D N IE  — D Z IE ­
C IĘ C A  —  a l. Jednośc i Naro-do-

G D A Ń S K A  F A B R Y K A  
F A R B  G R A F IC Z N Y C H

o f e r u j e

z a k ła d o m  uspo łeczn ionym  
i  osobom  p ry w a tn y m

farhy sitowe 
na płótno

Farby te  mogą być stosowane 
do m alow ania tkan in  dekoracyjnych.

B liższych  in fo rm a c ji u dz ie la  bezpo­
śre d n io  Gdańska Fabryka Farb  G ra ­
ficznych w  Gdańsku, u l. Lasladia 35, 

te ł. 31-41-73
4070-K

Z m a rł tra g ic z n ie

Aleksander Mazur
cen iony , sum ienny, z d yscyp lin o w a n y  
i  ko leżeńsk i p ra c o w n ik  W y d z ia łu  F i­
nansow ego P re zyd iu m  W R N  w  Szcze­

cin ie .
Serdeczne w yrazy  współczucia 

R O D Z IN IE  Zm arłego
sk ła da ją
kierow nictw o W ydziału  
Rada Oddziałow a ZZP P iS  
koleżanki i koledzy

21 lis topada  1971 ro k u  z m a r ł

Józef Szymański
b y ły  d łu g o le tn i d y re k to r  su ro w cow y  

C u k ro w n i „K lu c z e w o “

w yrazy  głębokiego współczucia 
R O D Z IN IE  Zm arłego

s k ła d a ją

Dyrekcja, Rada Zw iązkow a, 
współpracownicy i koledzy z 
z  P I* „Cukrow nie Szczecińskie“

PRACOWNICY POSZUKIWANI
P o rto w e  C e n tra ln e  W a rs z ta ty  M e c h a n ic zn e  w  
S zczec in ie , u l. L u d o w a  16, z a tru d n ią  k ie ro w n ik a  
m a g a zy n u . W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś redn ie  
te c hn iczn e  lu b  ek o n o m iczn e  i ro k  p r a k ty k i w  
zaw o dzie . P o żą d an a  zna jom oś ć  b ra n ż y  h u tn i­
cze j i e le k try c z n e j. W y n a g ro d ze n ie  2 400 z ł m ie -

iwej 12 —  g. 19—7; O G O L N A  — Jedsn. s ięc zn ie  i  p re m ia  do  25 p roc. 4448-K

G łó w ne g o  M e c h a n ik a  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  
w yższe  techn iczne i  p ra k ty k a , k ie ro w n ik a  
O b ie k tu  M o nta żu  K o n s tru k c ji S ta lo w e j, w y m a ­
g an e w y k s z ta łc e n ie  w yższe  tec hn iczn e  lu b  śred ­
n ie  te c hn iczn e  i p ra k ty k a , m is tr z a  — w y m a g a ­
n y  d y p lo m  m is trzo w s k i lu b  ś redn ie  w y k s z ta ł­
c e n ie  te c h n ic zn e  i  p ra k ty k a , in s p e k to ra  b h p , 
w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe lu b  śred n ie  
te c h n ic zn e  i p ra k ty k a  n a s ta no w isk u  w  in s p e k ­
c j i  b h p , in s p e k to ra  zao p a trze n ia , w y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  w yższe  lu b  ś red n ie  z p ra k ty k ą  w  
z a o p a trze n iu , za tru d n i n a ty c h m ia s t n a dogod­
n y c h  w a ru n k a c h  w  k ie ro w n ic tw ie  G ru p y  R obót 
„ E le k tro w n ia  D o lna O d ra “  w  N o w y m  C zarn o ­
w ie , p o w . G ry fin o . B liżs zyc h  in fo rm a c ji u d z ie la  
k ie ro w n ic tw o  b u d ow y P M E L U P  „ E n e rg o m o n ta ż  
—  Z a c h ó d “ , ad res j .  w . o ra z  D z ia ł K a d r  i S zk o ­
le n ia  P M E iU P  „E n e rg o m o n ta ż  —  Z a c h ó d “ , W ro c­
ła w , u l. K u rk o w a  44. 4355-K

W ojew ódzkie Przedsiębiorstwo  
Państw ow ej K om unikacji 
Samochodowej, O ddział I I  

w  Zielonej Górze

poszukuje 
domu wczasowego

na 40— 50 osób 
w  miejscowości nadm orskiej

O fe rty  p ro s im y  sk ładać  pod adresem 
O dd z ia łu  I I  P K S  w  Z ie lo n e j Górze, 
u l. Jana  z K o ln a  2 a, te l. 48-937 

te le x  043234.
4447-K _____________ __

N A U K A

M A T E M A T Y K I n a u c za  
m a g is te r - in ż y n ie r . T e l .  

213-92. 14338-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  — w il la , 4 po­
k o je , g a ra ż , ła z ie n k a , 
p ię k n e  po ło żen ie  p rzy  
P o zn a n iu , w o ln e  z  pow  o  
du c h o ro b y  — sp rze ­
d a m . K a m iń s k a , P o ­
zn ań , R o ln a  42.

4556-K
K U P IĘ  m ie s zk a n ie  w ła s  
nościow e, 2- p o k o jo w e  z  
w y g o d a m i. O fe r ty :  B iu ­
ro  Ogłoszeń^ Szczec in , 
pod 14331.
S P R Z E D A M  now o  w y ­
b u d o w a n y  w a rs z ta t  300 
m  k w . o ra z  pod c ią g n ię ­
te  p iw n ic e  i m u ry  p a r ­
te ru  d o m k u  l- ro d z in n e -  
go. Są m o żliw o śc i za ­
m ie s zk a n ia . Szczec in , 
B ra n ib o rs k a  3, te le fo n  
755-00. 14359-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N Y , bez n a ło ­
gó w , ze  ś re d n im  w y ­
ks zta łc e n ie m , d o m ato r, 
pozna p a n ią  od  35 do 45 
la t. D z ie c k o  m ile  w i­
dz ia ne . C e l. m a try m o -

n ia ln y . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, Szczec in , pod  
14361.

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto­
w ie , in ż . C ze rn e c k i, te l. 
331-51. 14364-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne, D yd o , te l. 367-18.

13863-0
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e Z U R iT , uL  O b r. S ta ­
lin g ra d u  12, te l. 356-96 
d o k o n u je  n a p ra w  w  
w a rs z ta c ie  i  w  d o m u . 
U d z ie la  6 -m ie s ięc zn e j 
g w a ra n c ji!  Z g ło sze n ia  
od  godz. 8—20.
G A R A Ż  suchy z  k a n a ­
łe m , ś ród m ieś cie  o d n a j-  
m ę. O fe r ty :  B iu ro  O gło  
szeń, szc zec in , pod

P R Z E P R A S Z A M  A n to n i 
n ę  P ias ko w s ką , zam . w  
B in o w ie  za za jśc ie  w  
d n iu  5 .V IL71 r .  —  P a ­
w e ł O ś c iło w sk i, zam . w  
B in o w ie . 14340-G

S P R Z E D A Ż

„ W A R T B U R G  de L U X E “
—  n o w y , s p rze d am . A rm  
k n e c h t, B ydgoszcz, P o ­
w s ta ń c ó w  W ie lk o p o l­
sk ich  11—14. 4557-K

W Y D A W C A ; S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A “  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  T A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , p l. H o łd u  P ru  sk 'cgo
w  s k ła d z ie :  z. C zaplińska (re d a k to r  n ac ze lny ) R . G o m e rs k l (z -c a  re d . n ac ze lne g o ). T . R e k , M . S z y m c z y k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) , E. W Itu  szy n sk  . T in .E F O N Y  c e n tra la  
s e k re ta r ia t  re d . naczelnego Ł 7  4 i ;  zastępca re d a k to ra  naczelnego  413-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k r e t ir ia t  te c h n ic zn y  430-21 (wewn. 3j ) ; d z  a ł m le js K _  4 - azi.
427-77; d z ia ł sp o rto w y 37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. p re n u m e ra tę  na k  i  
o rz y jm u ja  u rzę d y  p o cztow e, lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „R u  eh “ . D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e
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Prezydium MRN oceniło:

Miasto dobrze przygotowane 
do zimowego sezonu

♦  Przedsiębiorstwa komunalne -  gotowe
♦  W szkołach i szpitalach dosyć opału i żywności
♦  Nie wszystkie budynki zabezpieczone

Prez. M R N  Z . K u p c z y ń s k i. O - 
g ro d n iczy  Z a k ła d  H a n d lo w y  zg ro  
m a d z ił w  b ieżącym  ro k u  o  500 
to n  z ie m n ia k ó w  i o  30 to n  ja b łe k  
w ię c e j, n iż  w  ro k u  u b ie g łym . 
M im o  to. je ś li chodzi o  ja b łk a , 
ilo ść  ta  może okazać się n ie w y ­
starczająca . M ogą też w y s tą p ić  

JU Ż  D A W N O  w ładze w ojew ódzkie i m iejskie  n ie  przyw iązy- pew ne n ied o bo ry  w  zaopatrze- 
w aly  tak  dużej wagi do należytego przygotowania na okres z i-  n iu  w  m a rch ew  i b u ra k i,  wobec 
m y przedsiębiorstw kom unalnych, handlu, szkół, placówek służ- słabego u ro dza ju  ty c h  w a rzyw , 
by zdrow ia, słowem —  całego organizmu miejskiego. Spraw om  Pod d os ta tk iem  zgrom adzono  na 
tym  poświęcono już  n iejedną naradę roboczą, tem at om awiany to m ia s t k iszonych  o g ó rk ó w  i  ka 
by ł kompleksowo na niedaw nym  poszerzonym posiedzeniu Pre pusty.
zydium  W R N , w czoraj natom iast przygotowaniem  m iasta do z i-  P re z y d iu m  M R N  ocen iło , iż  w  
m y zajęło się raz jeszcze Prezydium  M R N . Wszystko po to, by su m ie  —  poza n ie lic z n y m i w y ją t  
—  w  przeciw ieństw ie do la t ubiegłych —  tym  razem  nie za - k a m i —  m ia s to  zosta ło  w  bieżą-
skoczyły nas niespodzianki zim ow ej aury.

P O D C ZA S  w czora jszego  po- z n ie k tó ry m i p ra cam i, ja k  szkle  
szerzonego pos iedzenia  Prez. n ie  o k ie n  na k la tk a c h  schodo- 
M R N  w ys łu ch a n o  w ię c  n a jp ie rw  w y c h , s trych a ch  i  w  p iw n icach , 
in fo rm a c ji d y re k to ró w  p rzeds ię - n ap ra w a  b ram , a na Pogodnie  
b io rs tw  k o m u n a ln y c h  o  ukończo  ró w n ie ż  n ie  dokończono n ap ra ­
n ych  p rzyg o to w an ia ch  do d z ia - w y  dachów . W ie le  p ra c  trzeba  
ła ln o ś c i podczas sezonu z im ow e - będzie  poza ty m  w y k o n y w a ć  po 
go  1971— 72. n ow n ie , b ow iem  lo k a to rz y , czy

M ie js k ie  P rze ds ię b io rs tw o  O - też ich  dz iec i, zd ąży li ju ż  p o w y - 
czyszczania  je s t ju ż  w  zasadzie b ija ć  d op ie ro  co w p ra w io n e  szy- 
w  p e łn i p rzyg o to w an e  z a ró w n o  by, zn iszczyć za m kn ięc ia  w  b ra  
do  o dp a rc ia  go ło ledz i, ja k  i  do  m ach  itp .
o dśn ieżan ia  m ie js k ic h  u lic . Są O  p rzyg o to w an ia ch  do re a li-  
je d y n ie  jeszcze tru dn o śc i ze za c ji zw ię kszo nych  zadań w  o - 
sko m p le to w a n ie m  p o trz e b n e j k res ie  z im y  p o in fo rm o w a li ró w  
lic z b y  k ie ro w c ó w  do o bs łu g i p łu  n ież  d y re k to rz y  Z a k ła d u  E ne r- 
g ó w  odśn ieża jących  i  sam ocho- getycznego i S zczecińsk ich  O krę  
d ó w  -  posypyw arek . W  c h w il i  gow ych  Z a k ła d ó w  G azo w n ic tw a , 
obecne j b ra k u je  3 k ie ro w c ó w  z Z  ic h  s łó w  w y n ik a , że n ie  po- 
I  i 20 k ie ro w c ó w  z I I  ka te g o r ią  w in n o  być w  c iągu z im y  k ło p o - 
p ra w a  jazdy. tó w  z zaopa trzen iem  w  gaz o raz

N ie ź le  p rzyg o to w an e  do  z im y  że n ie  będzie, m im o  n iedobo ru  
je s t też M ie js k ie  P rze ds ię b io r- m ocy w  s k a li k ra ju ,  w y łą cze ń  
s tw o  K o m u n ik a c y jn e , ja k k o l-  d o p ły w u  e n e rg ii e le k try c z n e j do 
w ie k  tu  m ogą w y s tą p ić  pew ne o d b io rc ó w  in d y w id u a ln y c h , 
k ło p o ty  w obec b ra k u  zapaso- W e d ług  ośw iadczen ia  z -cy  k ie  
w y c h  części a k u m u la to ró w , do  ró w n ik a  W ydz. O ś w ia ty  Prez. 
au tobusów . M R N  St. R edlew skiego , w e  wszy

M ie js k ie  P rze ds ię b io rs tw o  G o- s tk ic h  szko łach  i  p rzedszko lach  
s p o d a rk i C ie p ln e j zosta ło  p rz y -  w  S zczecinie (z w y ją tk ie m  Szko 
g o tow ane  do  z im y  ju ż  przed  ły  P od s taw ow e j n r  15 p rz y  u l. 
d w om a  m ies iącam i i od te j p o ry  S trz a ło w s k ie j) p rz yg o to w an e  zo- 
p ra c u je  n ie m a l c a ły  czas na pe ł s ta ły  na czas k o tło w n ie  c.o. 
n ych  o bro ta ch . Na pracę M P G C  W p ra w d z ie  n ie  w s z y s tk ie  szko ły  
■nie ma skarg, w ys tę pu ją ce  tu  i  z g ro m a d z iły  ju ż  ca ły  p rz y s łu g u - 
ó w dz ie  za k łócen ia  w  og rzew a - ją c y  im  opa ł, posiadane zapasy 
n iu  w y n ik a ją  na jczęśc ie j z uste  w ys ta rczą  je d n a k  co n a jm n ie j 
re k  w  d z ia ła n iu  urządzeń do- do końca s tyczn ia . Zabezpieczo- 
s ta rcza ją cych  c ie p ło  z e le k tro w - no też o rg a n iz a c y jn ie  tzw . doży- 
n i- w ia n ie , k tó ry m  w  b ieżącym  se-

N IE  N A J L E P IE J  p rze ds ta w ia  zo n ie  o b ję ty c h  będzie  o k . 20 
s ie  n a to m ia s t zabezpieczenie  na proc. dz iec i szko lnych , 
o k re s  z im y  b u d y n k ó w  m ieszka ł- 2  in fo rm a c ji z łożonych  przez 
n ych  pod le g łych  p ię c iu  szczeciń- z _Cę k ie ro w n ik a  W ydz. Z d ro w ia  
s k im  D Z B M -o m . W e d ług  o sw ia d  j  o p ie k i S po łeczne j Prez. M R N  
czen d y re k to ró w  ty c h  p rzeds ię - j  W a s ile w sk ie g o  w y n ik a , że 
b io rs tw , n ie  upo ra no  się jeszcze w s zys tk ie  p la c ó w k i s łużby  z d ro ­

w ia  w  naszym  m ieście  zaopa-

Notatnik szczeciński
♦  W V S T A W A  p t. „G ie łd a  p ro je k ­

tó w  w y n a la zc zy c h "  o tw a rta  została  
dizlś w  M ię d z y z a k ła d o w y m  K lu b ie  
T e c h n ik i i  R a c jo n a liz a c ji p rz y  pl. 
B ato reg o  4. W y s ta w a  b ęd z ie  czy n ­
n a  do 20 g ru d n ia  w  godz. od 10 
do  20.

! ♦  W R Ę C Z E N IE  nag ró d  la u re a to m
k o n k u rs u  n a  w ie rs z  i  o p o w ia d a n ie  
n a s tą p i ju tro . 24 b m „  o godz. . 19 

j w  K lu b ie  „13 M u z “ . W  im p re z ie  u -  
I d z ia ł w e zm ą  a k to rz y  te a tró w  szcze- 
j c iii.skic h : M a r ta  S zc zep a n iak  i  T a ­

deusz Z a p a ś n ik . W stęp  w o ln y .

trzo ne  są dosta teczn ie  w  o pa l 
w  n iezbędne zapasy żyw ności. 
Ja ko  że pora  ro k u  sp rz y ja  g ry ­
pom , p rze z ięb ie n iom  itp . d o le g li 
w ośc iom , le czn ic tw o  o tw a r te  
p rz yg o to w an e  zosta ło  na w y p a ­
d ek  w zm ożonych  zacho row ań, a 
a p te k i zaopatrzone  są w  po trzeb  
ną ilość leków .

In fo rm a c ję  o  s tan ie  z im o w ych  
zapasów  w a rz y w  i  ow oców , zg ro  
m adzonych  d la  p o trze b  m iasta , 
z ło ż y ł k ie ro w n ik  W ydz. H a n d lu

Kompetencyjne absurdy

Dlaczego brak
„P o ls ilv e ró w "?

JE SZC ZE  D O  N IE D A W N A  ty m  razem  21aw in i l i  k ie ro w n ic y  
z w ra c a li na s ieb ie  uw agę b ro - sk le pó w . D o  w czo ra j, z zapo- 
dacze. Od k i lk u  d n i —  rz a d k im  trze bo w a n iem  na ż y le tk i w y s tą - 
okazem  s ta ł sie w  Szczecinie p i ł  do „A rg e d u “  je d y n ie  PD T. 
m ężczyzna ogo lony. T a je m n ic a  ..p o l s il v e r OW” nie ma również
t k w i  w  t v m  ż e  w  m ie ś c ie  n ie  w  k io »ka ch  ..R tc h -u " . P rze d s ięb to r-  1.K.W1 w  t y m ,  z e  w  m ie ś c ie  n ie  stw o ofcrzy,m a lo  o s ta to ią  d ostaw ę ży
m ożna  k u p ie  ż y le te k  „P o ls il-  letek w  dniu 7 października. 
v e r ’e. A  m a szyn k i e le k try c z n e  „Ruch“  interweniował już u pro- 
n ie  ka żdv  nonnć zarost <?a w  ducenta- w  Fabryce Ostrzy do Go­n ie  K a z a .y  ponoć za ros t są w  1&nLa w Lo,dzi obiecano, że w naj-
S tan ie  pokonać. bliższych dniach żyle tk i dotrą do

Tym czasem  A reed “  ma w  Szczecina. Pule i  przydziały nie 1 ym czasem  „A rg e d  m a w  mogą jed,na,k  doprowadzać do pa- 
sw ych  m agazynach  60 tys . sz tuk  radoksalnych sytuacji. Żyle tk i ku­
ty c h  ży le te k  i w  ka żde j c h w il i  puje się przeważnie w  kioskach, 
m oże ie  dosta rczyć do d e ta lu  »^uch", zanim nadejdą dostawy, po m oże je  d osta rczyć do d e ta lu . wiini:ein dogadać się z  „Argedem” . 
W n io se k  w ię c  z  tego  p ro s ty  —e (zdań)

cym  ro k u  dosta teczn ie  p rzyg o to ­
w a n e  do zim y.

(ta wo)

Z życia wzięte
R O K  T E M U  m o ja  p rz y ja c ió łk a  o trz y m a ła  m ie szk an ie . R adości i  

ro b o ty  p y to  co n ie m ia ra . B liżs ze  i  d alsze k p le ia n k i za o fia ro w a ły  
ssę ¡d op ro w a d z ić  now e M -3  do 9ła n u  u żyw aln o ś c i. P rzez 4 d n i u - 
to ija ły s m y  się ja k  w  u k ro p ie . N a  e fe k ty  n ie  p rzy s z ło  d ługo  czekać. 
J u z  w d ru g im ' d n iu  porząd lcow a m a ud a ło  nam  się rozczep ić ra m y  
o k ie n n e  sk le jo n e  fa rb ą  o le jn ą , a w  d n iu  n as tę p n y m  przez  ta r te  z  
u p o re m  (ro zp u s zc za ln ik ie m  i  id e a ln y m  p ły n e m  „ E m>ik“ j  szy by  —  
d o jrz a ły ś m y  spa ce ru ją cy ch  u lic ą  p rzec h o d n ió w .

K ilk a  paczek p ro szk ó w , k i lk a  b u te le k  ró żnyc h  p ły n ó w  do czysz­
czen ia  i . . .  d rz w i, w a n n a , k u c h e n k a  gazow a  — lś n iły  czystością . N a j  
w ię c e j_ radości, m ia ła  o czy w iś cie , w ła śc ic ie lka  m ie s zk a n ia . Jedna  
ty lk o  rzecz spędzała j e j  sen z p o w ie k . Otóż,- u czu lona je s t na k o ­
lo r  sza ry . T ym c zas em  ad  p ły te k  P C W , w  ca lu  t  k im  m ie szk an iu , b iło  
szarością . N ie tru d n o  w ięc sobie W yobrazić , ja k  w ie lk a  b y ła  radość  
w  d o m u . g d y  po l i  czy  13 u m y c iu  p od łog i — p ły tk i p rz y b ra ły  p ię­
k n y . b eżow y ko lo r ...

99K a w a l a r z e ”

„M ały  podarek — dużo radości1

Lista ofiarodawców
J A K  ju ż  p isa liśm y , p ie rw s z y - chu Prez. 

ni o fia ro d a w c a m i now orocz-,  ,  , ,  , ,  ,  . , AN KJ Lvlc,r\ iW H  A rt, nfił l i i i  1*1 U IUU'Ł[m
nych podarków dla dzieci pod- p rze k a zy w a ć  fu nd u s ze: NBP 1 O M
opiecznych  P o lsk iego  K o m ite tu  
Pom ocy Społecznej b y li harce­
rze  Szczepu n r  6 p rz y  Szkole 
P odstaw ow e j 10. Ja ko  p ie rw ­
szego na liśc ie  o fia ro d a w có w  
p ien iędzy  za p isa liśm y  na to m ia s t 
Zenka  Z a w iś la ka , ucznia  Za ­
sadn icze j S zko ły  B u d o w y  O k rę ­
tó w  w  Szczecinie.

A  O TO  k o le jn a  lis ta  o f ia ro ­
d aw có w  u p o m in k ó w :

J a n in a  Skoroś, Ul. Ł o k ie tk a  7 m . 
7, H . C eg ie lsk i, w ła ś c ic ie l p a w ilo ­
nu aportow ego  p rzy  u l. K rz y w o ­
ustego 14. W ła d y s ła w  W aw .rzyszko , 
Jedn. N a ro d o w e j 16 m . 2, E w un ia  
C za p lic k a , u l. B o les ła w a  Ś m iałego  
1, J o la n ta  K ró  j czy  ń sk a , u l. N ie m ­
cew icza 33 m . 10. Joanna W ó jc ik , 
ul. C ieszkow sk iego , P o ls k ie  L in ie  
O ceaniczne . A n n a  S zu lc . u l. K o łłą ­
ta ja  13 m . 8, J a ce k  P a łk a , u l. F e l-  
c za ka  4/5 m . 14. Z b ig n ie w  Ja ck o w ­
sk i, u l. K o n o p n ic k ie j 31 m . 3. W ie ­
s ław a  i T e re s a  G ó rzy ń s k ie , u l. 
D rz y m a ły  3 m . 7. Z o fia  K o n ra d , ul. 
G ra ż y n y  4 m . 10. A sia  P ilew sk a , 
u l. W ło śc iań s ka  21 m . 14. Ire n a  W y  
sooka, a l. W o js k a  Polskiego  138, 
Iw o n a  R o leoka, a l . W o js k a  P o ls k ie ­
go 130, M iiroisław Lopacińsik i, p l. Z a ­
w is zy  2 m . 14. K a z im ie rz  W ró be l, 
u l. M alc zew sk ieg o  30 m . 7. M ac iuś  
D o b ro w o lsk i, u l. W ąska 9 c.

W s zy s tk im  o fia ro d a w c o m  se rd ec z­
n ie  d z ię k u je m y /

P rz y p o m in a m y , że n o w o ro czn e  u- 
p o m iń k i d la  d z ie c i p rz y jm u je m y  co 
d z ie n n ie  o prócz n ie d z ie l i ś w ią t od 
godz. 12 do 18 w  n a s z y m .  p u n kc ie  
zb ió rka, k tó ry  m ieśc i się w  g m a-

P rze d  k i lk o m a  d n ia m i i  m n ie  s ię  poszczęściło : Z o s ta ła m  ró w n ie ż  
w ła ś c ic ie lk ą  w y m arzo n e g o  „ M “ . w  D ąb iu , p rzy  E . G ie rc za k  37. 
N a p rę d c e  „ z m o n to w a ła m “  w ię c  e k ip ę  ro b o c zą : ja ,  m o ja  p rzy jac ió ł~ - 
ka  . i  4 k o le ża n k i. M a ją c  . ju ż  za sobą do św iad c zen ie , n a b y ła m : 19 
p aczek  p ro szk u . 4 b u te lk i p ły n u  „ E w ik "  do  czyszczenia szyb . 2 bu­
te lk i ro zp u szc za ln ika  do u s u w a n ia  zac ie kó w  z fa rb y  o le jn e j n a  szy­
bach i p la m  z pod ło g i, kilfcanaśc ie  śc ierek.

Z  ta k im  „ u z b ro je n ie m “  i zap a łe m  do  p ra c y  p rz e k ro c z y ły ś m y  p róg  
m o jego  m ie s zk a n ia . I. . .  o s łu p ia ły ś m y  ze zd u m ie n ia . N a  pod łodze a n i 
śladu  z a p ra w y  m u ra rs k ie j, na d rzw ia c h  b łyszczcie  id e a ln ie  b ia ła  
fa rb a  o le jn a , p rzez  o k n a  w id a ć  ro b o tn ik ó w  u w ija ją c y c h  się p rzy  bu­
d o w ie  sąsiedniego b loku .

N ie p o trz e b n ie  w y rz u c iła m  tv b łoto, a ra cze j w  ś rod k i czyszczące  
k ilk a s e t z ło tyc h . U w a ża m , że  S zczec ińsk ie  P rze d sięb io rs tw o  Budrnu- 
nlcbwa Ogólnego n r  2, w y k o n a w c a  b u d y n k u , p o w in n o  m l zw ró c ić  
te  p ie n iąd ze . A b y  w  p rzys z ło ś ci, n ie  t rz y m a ły  się ro b o tn ik ó w  ta k ie  
„ k a w a ły “ . (zd ań }

K r o n ś t t a

M / i f p a d l ł ó i d

G O L O L E D Z  d a je  ju ż  o sobie znać . 
D o  je d n e j z p ie rw szy ch  je j  o f ia r  
n a leży  18 -le tn ia  E w a  Z ., k tó ra  w y ­
chodząc na u l. W ie lk ie j z au to b u ­
su, p o śliznęła  się, u p ad ła  i dozna­
ła  z ła m a n ia  nogi. R a n n ą  o d w ie z io ­
no  do srapitala p rzy  u l. U n ii L u ­
b e lsk ie j. T a k ż e  n a drogach w o je ­
w ó d z tw a  śliska n a w ie rz c h n ia  je z d n i, 
w  p o łączen iu  z  n ie ostrożną ja zd ą  
k ie ro w c ó w , sta ła  się p rzy c zy n ą  k i l ­
k u  w y p a d k ó w . P o m ięd zy  P iU c h o -  
w em  i T a n o w e m  n a  lu k u  je z d n i 
ro z b ił się o d rzew o  sam ochód  
„ 2 u k ‘‘ M A  7909. k tó rego  k ie ro w c a  
R ys zard  B . w s k u te k  n a d m ie rn e j 
szybkości s tra c ił p a n o w a n ie  nad  
k ie ro w n ic ą . R ys zard a  B . 1 p as aże ra  
w ozu  op atrzo n o  w  p o g oto w iu . W e  
w s i P ią s tk i po w . D ębno  w p a d ł w  
poślizg  i „ w y lą d o w a ł“  n a d rze w ie  
sam ochód c ię ża ro w y  „ P ra h a “  n r  
re j. M B  1950. K ie ro w c a , S tan is ła w  
O. z C h o jn y , w y sze d ł ca ło  z groź­
n e j o p res ji. S tra ty  m a te r ia ln e  — o k . 
30 tys. z ł. K o le jn ą  o f ia rą  ju ż  n ie  
ty le  go ło ledzi, co ś lizg a w k i je s t  
m ie szk an ie c  K lę s k o w a , 12 -le tn i W ła ­
d ys ła w  W . ś lizg a ją c  się na za ­
m a rz n ię te j k a łu ż y  up ad ł i u d e rzy ł 
g ło w ą o z ie m ię . W e zw a n y  le k a rz  
p ogotow ia  s tw ie rd z ił w s trzą śn ien ie  
m ózgu  1 s k ie ro w a ł ch łopca do szp i­
ta la  p rz y  u l. W o jc ie ch a .

P A T R O L  M O  z a trz y m a ł w c zo ra j 
pew nego  m łodego m ie szk ań c a  u l. 
A rm ii C ze rw o n e j, k tó ry , będąc pod  
w p ły w e m  a lk o h o lu  i n ie  posiada­
ją c  p ra w a  ja z d y  p ro w a d z ił m oto­
c y k l. N a zw is k o  p ira ta  je zd n i opu­
b lik u je m y  po zak o ń cze n iu  docho­
dzen ia .

W C Z O R A J  p ó źn ym  w ie czo re m  w y  
bu-chł pożiar w  k u b ry k u  k u tra  r y ­
bac k ieg o  „D z i-62“ , należącego d<* 
sp -n i ry b a c k ie j „B e lo n a “  w  D z iw ­
n o w ie . D z ię k i s zy b k ie j in te rw e n c ji  
s tra ż y  p o ża r n ie  p rzy n ió s ł w ę ż ­
szych szkód . (ap)

F o to : Al. W itu szyń sk i

M R N , w e jśc ie  od Jas- 
u>l. S zy m an o w s k ieg o  3. 

N U M E R  K O N T A , n a k tó re  m ożna

1412-9-2599 P K P S  Śródm ieście , 
p is k ie m  „ M a ły  po d are k".

„Kosmos” przeprasza
K IE R O W N IC T W O  k in a  „K o s­

m os" p rzep ra sza  sw o ich  w id zó w  za 
u s te rk i w  p ro je k c ji (p rz e rw y ) w  
czasie w y ś w ie tla n ia  f ilm ó w  w  dniach  
20 i  21 b m „  k tó re  n a s tą p iły  n a sk u ­
te k  a w a r i i  in s ta la c ji e le k try c z n e j.

Związkowcy dla swych dzieci
C C„Biała w akacie

J U 2  Z A  K IL K A  T Y G O D N I opustoszeją na 1S dn i wszystkie  
szkoły. Rozpoczną się białe wakacje. Część m łodzieży spędzi je  
w  mieście, inn i w yjadą na obozy. Zarówno W ydział O św iaty  
w  Szczecinie ja k  i poszczególne zakłady pracy przygotowują  
obecnie szeroko zakrojoną akcję wypoczynkową dla młodzieży. 
ZE  znaczną pom ocą p rzych o - k a c je  w  k lu b ie  „ S ło w ia n in “ . Przy­

d a  im  e r r m n iy i r i r  7 w i r / k o w p  go tow yw am y c ie k a w y  c y k l impress azą im  o rg a n iza c je  zw iązkow e. d ia  m ło d z ie ży  spow odow ał, że zg io - 
sił0  się ju ż  309 ch ę tn y ch  do sko­
rzy s ta n ia  z te j forru.y w y p o c zy n k u . 
Poza ty m  39-osobowa g ru p a  m ło ­
dz ie ży  z W o jew ó d zk ieg o  Z je dn o c ze ­
n ia  P rze m y s łu  Tere n o w eg o  w y ja ­
dz ie  n a obóz do B ie ru to w ie . Na 
obóz z im o w y  w y ja d z ie  ró w n ie ż  35 
u can iów  z p rz y z a k ła d o w e j szk o ły

W o je  wódzie a K o m is ja  Z w ią z ­
k ó w  Z a w o do w ych  o trz y m a ła  na 
ten  cel 150 tys. z ł z  CR ZZ. Fun 
dusze te  zostaną rozdz ie lone  na 
poszczególne o k rę g i w  za leżno­
ści od potrzeb .

B A R D Z O  S T A R A N N IE  p rzygoto- M P K . M Z B M P olicach
w u ją  się do te j a k c j i  ch e m ic y . Z a -  zu m ie n iu  z in n y m i z a k ła d a m i or- 
k ła d y  W łó k ie n  S ztucznych  „W is - ganiautje fe r ie  z im o w e d la d ziec i 
“ — o b e j mą  n ią  160 d z iec i sw o ich  ca,te go m iasta.
p ra c o w n ik ó w , k tó re K lu b ie  F a - 90 d z ie c i p o rtow có w  w y je d z ie  n a
b ry c zn y m  pod o p ieką fa c ho w yc h  o,bo*zy do Pulichow ic, JagniąK kowa  
w y c h o w a w c ó w  uczestn iczyć będą w  D u szn ik , a 50 d zie c i ze S to czn i R e -  
c ie k a w y o h  k o n k u rsa ch , tu rn ie ja c h  i m o n to w e j „ G r y f ia "  spędzi w a k a c je  
zab a w a ch . Bogaity p ro g ram  p rze w i-  w  K a m ie n n e j G ó rze . H a n d lo w c y  jiuż 
d u je  ró w n ie ż  w y c ie c zk i do m u zę - t ra d y c y jn ie  d la  150 ucze s tn ik ów  o r-  
um . n a lo d ow isko , w y s tę p y  te a trz y -  ga.nlzować będą im p re z y  w  k lu b ie  
ku  dziecięcego „ B a jk a “ , fu lm y. N ie  „ P iw n ic a " . R ó w n ież  w  k lu b a c h  z a -  
m n ie j a tra k c y jn ie  z a p o w ia d a ją  się k ła d o w y c h  p rzy g o to w y w a n e  są „bua 
b ia łe  w a k a c je  d ziec i p ra c o w n ik ó w  [„ - w a k a c je “  d la 255 dzieci sp o ży w -  
P a p ie rn i w  SkoLwimie. Z a k ła d y  C he- C5 W j c u k ro w n ik ó w . B u d o w la n i « 
m ic zn e  w  P o lica ch  p rzy g o tu ją  d la k o le i p rzy g o to w a li d la  50 uozestmi- 
w s zys tk ic h  d ziec i lo d o w is ko . In s tru k  k ó w  obóz w  Ś w in o u jśc iu , 
to.rzy b iidą uczyć iaz.dy n a ły żw a c h . M O G L I Ś M Y  tu  p o d a ć  ty lk o  
O p ró c z tego 50 d ziec i w y je d z ie  n a  . . . .  . _ ,
obozy w  g ó ry  o rg an izo w an e  p rzez n ie k tó re  z lic z n ie  p rz y g o to w y - 
Zjednoczeni-e P rze m y ś lu  N ie o rg a - w a nych  a k c ji.  W ie le  z n ich  je s t 
niczmego. C e n tra lę  Prodiuiktow N a f -  r i o n i p t r o i r r i p  n r c ia n iz a r i i  
to w yc h  i  Z je d n o c zen ie  P rze m y s łu  “ ° P 1®r o  w  t ra l< C ie  O rgan izac ji. 
P rz e tw o ró w  P a p ie rn ic zy c h  t M a tę - Z a in te re sow an ie  ze s tro n y  rad 
r ia łó w  B iu ro w y c h . za k ład o w ych , o rg a n iz a c ji zw ią z -

Z w ią je k  Z a w o d o w y  P ra c o w n ik S w  k o w y c h  j W y d z ia łu  O ś w ia ty  
G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j l  P rz e m y -  . . . .  , . ., .
s iu  T e re n o w eg o  o rg a n izu je  b ia łe  w a  je s t bardzo  duże. (tu r)


